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NĄ SPOLECZNE i LITERACKIE 


8-mio kłasowy Zakład Naukowy Żeński (Gimnazyum) z pensyona 


tem i dwiema klåsam. przygotrowawczemi. 


mies, kwart. półrocz. rocz. 
3—  6—  12— 
Zagranicą 1.50 4.50 8.— 18. — 
Za zmianę adresu 30 kop. 
GCŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 49 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy nz 
stępny raz, 22 tekstem Zü k. pierwszy i 10 kop. na- 
siępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesiaupe* wiersz peutowy lub jega miejsce | rb. 
Kumer pojedyńczy 5 kop. 
r ab . iai R) * fe’ e A 
Prenemeratę i ogeszegia przyjmuje Aúministiacya. 
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Wes" Peretjatkowiczowej 


Sofijowska 21. Telefon 17-55. 
Codzienne przyjącie chorych przycho- 
dzących wszystkich  specyalności. 
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Teatr miejski. Dyrekcya S. W. Brykina. 


Dnia 19, 29 i 21 maja odbędą się tylko trzy występy gościna" 


Petershurskiego Baletu Cesarskiego 


prima-baletnicy CESARSKIEGO BALETU E. A. 


przy udziaie znanej 


SMIKWOWEJ | pi raszeso baletmistrza CESARSKIEGO BALETU ra.| Adelzydą. 
OBUCHOWA. W czwartek d. rogo maja 1) „łezioro łabędzie b:-| ska. 40 pierwszorzędnych MeNe. 
let w 2 akt, muzyka Czajkowskiego, 2) zzyOGdpoczynek kawateryić| racya. 


charskierystyczny balet w r akcie 
ment urozmaicone. 
zasłu onego art. Cesarskich teatrów I. Iwanowa, 
tissement urozmaicone. 
Gsirzeżcnie'ć 
ment urozmaicone. W 


< baieti „Córka śniegów! oraz tańce z baletów 


„Śpiąca królewnać:, „tonik Garbusek!‘, Rajmonda‘ i innych. 
INape!m strz artysta teatrów Cesarskich |. Czekrygin, reżyser-artysta tea- 


tirów (.esarskich S. Ponomariow, administrator G. 


bywać można w kasach teairu od g. 1o do 2 pp. i od 5 do 8 wieczorem. 


Ceny miejsc zwyczajne. 


Teatr Letni. 


czątek o godz. 8! 2 w. Bilety są do nabycia. 


Dostawcy Komisyi Ekonom. Kijow. Instytut. Politech. 


L. Łukaszewic 


Kreszczatyk, gmach Dumy TH. 18-26. 77 
Przyjmuje zamówienia na ubrania cywilne i studenckie dla pp. koń- 
czących gimnazyum według obliczeń ekonomicznej ko:nisvi instytmu. Przy- 
gotowane studenckie kostyumy, peleryny, kitle i paltoty cywilne. 4 
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Jiendany krok. 


Fatalny los spotkał ostatnie wystąpienie 
dyple:natyczne Rosyi. 

Nigdy jeszcze, nawet przed dwoma laty 
podczas tak bardzo dia Rosyi niefortunnej 
sprawy aneksyi bośniacko-hercegowińskiej, pra- 
sa zagraniczna nie puszczala się na takie kpiny 
i docinki, jak to w ostatnim tygodaiu obser- 
wowano w prasie niemieckiej, a  potrosze 
i w innej. 

„Vossische Zeitung“ rp. zażartowała so- 
he z noty rosyjskiej w ten sposób, że — w 
Petersburgu poszukuje się redaktora, umiejące- 
go należycie obchodzić się z niebieskim ołów- 
kiem, do poprawiania rosyjskich not dyploma- 
tycznych... 

Te i tym podobne żarty dają asumpt 
„Riecziś do określania sytuacyi obecnej w slo- 
wach następującyci:: „nota rosyjska postawiła 
Rosyę nie tyle w sytuacyi niebezpiecznej, ile 
poprostu — w śmiesznej“. [ to jest rzeczywi- 
ście ocena sytuącyi najtraiuicjsza. 

Dziwny bo był przebieg tej ostatniej sce- 
ny na wszechświatowej arenie dyplomatycznej 
Aktorowie najwidoczniej żle wykonali swe ro- 
le, a najfatalniej wywiązała się ze swego zada- 
nia, jak się teraz pkazuje, — Petersburska A- 
gencya Telegraliczna. Czy to wskutek my!- 
"ych iastrukcyi, czy wskutck zbytniej goriiwo- 
ści własnej podała Agencya tckst noty przed- 
tem, zanim Czarykow zdążył ją wręczyć Rifaa- 
t-wi-baszy w Konstautynopolu. 

Efekt zaś tego mimowolaego, czy też, jak 
niektórzy mówią, niefortunnie uplanowanego 
p ośjiecnu, był taki, że kiedy ambasador rosyj- 
ski z notą w zanadrzu odwiedził otomanskie 
ministerstwo spraw zagranicznych —- ministra, 
Kifzata-baszy „nie było w domu“. I nie było 
go w domu jeszcze dwa razy, aż wreszcie p. 
Czarykow zwrócił się listownie do Wielkiego 
Wczyra z zapytaniem, z kin w takim razie ma 
prowadzić rokowania dyplomatyczne i dopiero 
wtedy R luat basza ambasadora przyjął, przy- 
czem dla dyplomacyi rosyjskiej ta  nieprzewi- 
dziana zwłoka była o tyle korzystoa, że na 
wieść o złem wrażeniu, jakie nota w Europie 
wywołała, ambasador zdolał w oświadczeniu 
zmodyfikować nieco wartość jej tonu. 

Aie mimo te medyfikacye odpowiedź, u- 
dzielona przez Rifaata baszę Czarykowowi, by- 
ła tak niepodobna do tego, czego się prawdo- 
podobnie spodziewała dypłomacya petersburska, 
że dziś nie walia się już świat polityczny z za- 
liczeniem ukazania się tej noty do szeregu naj- 
większych bezkrwawych porażek Rosji. 

Dyplomacya rosyjska popełuiła błąd. Jak- 
kolwiek ten biąd narazie sprowadził tylko śmiesz- 
ność (oczywiście tylko w porównaniu z krwawem 
starciem można to nazwać bagatelką) „Riecz* ka- 
decka mówi, żetrzeba wreszcie pomyśleć o środ- 
kach na sanacyę stosunków w dyplomacyi, ażeby 
stworzyć bcdaj jakąkolwiek gwarancje, że ta- 
kie „kleksy dyploimaryczuc" na kartach polity- 
tyki rosyjskiej zjawiać się nie beją. 

„bDuść — pisze „Kiccz” —- dwóch osta- 
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Conti: 


muz. Armegeymera, 2) Divertissce- 
VM piatek d. ro maja 1) yyCoppelita** balet w 2 
ikt Deliba, 2) yyCrarodziejski lett balet komiczny w | akcie, ukladu 
muz. 
Grsarskich teatrów kapelmistrza Marvjskiego teatru R, Driyo, 3) Diver- 
W sobotę dnia 21 maja 1) pÆZbyteczne 
balet komiczny w 3 akt. muz. Gerszela, 2) Diwertisse- 
Divertissementach pomiędzy inuemi tańcami 
beda wwkonane: „Trawka z baletu „„Camargot, Taniec cygański 


Ogród kupiecki. Trupa ukraińska. 
À cya T. Kolesniczenki 
19 go maja przy udziale art. L. Atamańskiej „S pid wincia w mo 
hsłuść w 5 aktach Prochorowicza. W piątek dnia 20 maja „,Wychrestś: 
w 5 aktach. Dnia 2r-go „„Zmartwychwstanie!! (nie L. Tolstoja). Po 
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georginie. Nasiona wszelkie. 


i tej noty, skierowanej do Turcyi. Przecież 
obrona godności Rosyi nie polega zupełnie na 
przejmowaniu żargonu starych rosyjskich oby- 
wateli wiejskich. Polega ona przedewszystkiem 
na tem, ażeby nie wpadać w takie Sytuacye, 
w których wypada cofać i modyfikować raz 
poczynione kroki albo udawać, że się jest za- 
dowolonym z takich odpowiedzi, które właści- 
wie przywracają status quo ante groźnych ro- 
syjskich wystąpień dyplomatycznych. 


Prasa rosyjska w sprawie noty i jej wy- 
ników wypowiada się, rzecz oczywista, powścią- 
gliwic. 


Meritum sprawy — chęć zapobieżenia 
zatargowi  czarnogórsko-tureckiemu — przyję- 
ła prasa rosyjska wszelkich odcieni przy- 


chylnie, innego zresztą 
bna tu zająć. 

Atoli forma noty i sposób jej ogłoszenia 
wywołały cały szereg zastrzeżeń w prasie libe- 
ralnej, przyczem najdobitniej ujęła kwcstyę 
„Riecz* jak to widać z cytowanych obecnie i 
dawniej jej zdań. 

Pisma zaś, które w polityce zagranicznej 


stanowiska i niepodo 


idą pod znakiem „Now. Wrem.*, twierdzą 
z dobrą wiarą, że owszem ostry ton noty o- 
siągcąl swój cel, że właśuie alarm, wszczęty 
przez prasę niemiecką jest dowodem, iż nota 


trafiła w sedno, już bodaj z tego względu, że 
rozwiała nadzieje Wiednia i Berlina na domnie- 
mane ponowne ugrzężnięeie Rosyi na Dalekim 
Wschodzie. 

Zresztą opinia poważnych organów nie- 
mieckich jest w tym odłamię prasy rosyjskiej 
uparcie bagatelizowana. „Birżewyja Wiedomo- 
sti“ twierdzą np. z całą stanowczością, że urzę- 
dowe sfery berlińskie bynajmniej nie podzielają 
opinii pism, które przeciwko nocie rosyjskiej 
wystąpiiy. 

Na podobnem stanowisku stoi październi- 
kowy „Golos Moskwy“. Ten pod adresem pra- 
sy niemieckiej zamieszcza między ionemi taki 
ustęp: 

„Niedawno jeszcze prasa niemiecka mó- 
wila całemu światu, że Niemcy wzgledem Ro- 
syi żywią tylko przyjazne uczucia. Jeśli jednak 
niemcy są naszymi przyjaciólmi — to są złymi 


przyjaciółmi. Ich przyjaźń nie przeszła przez 
pierwszą próbę zwycięsko. 
„Jeżeli słodkie zapewnienia o przyjaźni 


były tylko kołysanką („śpij spokojnie, Rosyo*) 
a w rzeczywistości niemcy są naszymi wroga- 
mi—tedy rosyjska nota posiada niewątpliwie 
wielkie znaczenie. Bo skądże pochodzi takie 
rozdrażaienie: Jeżeli krok Rosyi — to bezsilny 
gest, tedy dlaczego wywołał takie zaniepokoje- 
nie, dlaczego sypią się pod adresem Rosyi 
strzały?“ 

Organ październikowy jest zupełnie prze- 
konany, że Rosya miała najzupełniejsze prawo 
postąpić tak, jak postąpiła. 

„Bez względu na niepodległość Turcyi— 
mówi „Golos Moskwy*—Rosya tak samo, jak 
iue Juiocarstwa, które brały udział w kongre- 
sie berlińskim, ma prawo iuterwencyi do jej 
spraw wewnętrzuych, kiedy zajdzie tego potrze- 
ba. Iraktat berliński zawarował autonomię dla 


nch epizodów: rosyjskiego ultimatum dla Chin | krajów chrześcijańskich w Turcyi. I ze wzyłę- 
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Apoll 


Uczestniczy znakomita polska ariystka 


Towarzystwo Wzajemne Ubezpieczeń 


w Moskwie. 
(Założone w 1877 


Przyjmuje ubezpieczenia zasiewów od gradu. 
czenia, blankiety ogłoszeń, na których podaje 
mać w T-wie (Moskwa, Wielka Łubianka 18) 
(Puszkińska 3x) i Lewinskiego (VV.-Zytomierska 30) i w miastach powia 
towych u miejscowych agentów. 


dla przygotowania nauczycielek prae ręcznych 


dają prawa naucz. rob. ręcza. 


i spec. klasa rob art O. S. Kurdiuntzowych 
Od dn. 1o czerwca do dn. 10 go sierpnia 


Kijów, W.-Wiodzimierska Nè 77. 


1,000,000 kwiatowych ilanców 


2543| ma kesisza M.Błagowiesz. 1o4. Filia w Swiatoszynie. Cen. bezpł. 
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L. ZDROJEWSKI i K. GRABOWSKI 


Kijów, Prorezna 9, 
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Teatr-Wariete. 
O Meryngowska Nr 8; tel. 24-84. 


vrekcya T-wa. 
transf. Hugo Uzellini ze swą córeczka 
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du na to kwestye macedońska i albańska by- 
najmniej nie są wewnętrzneini Sprawaini Tur- 
cyi; są to—kwustye europejskie", 

Zdaniem więc „Golosa Moskwy“ prasa 
niemiecka nie ma prawa zajmować takicgo sta- 
nowiska, jakie wobec noty zajela. 

* kal 

Najoryginalniejsza sytuacya przypadla na 
ter. raz w udziale organowi Suworina. 

„Nowoje Wremia*, które ma pretensyę, 
iż w dziedzinie polityki zagranicznej nic się 
nie dzieje bez jego wiedzy, które na własną 
rękę probuje prowadzić rokowania z ministrami, 
jak to było np. z Aehrenthalem, „Nowoje Wre 
mia“ nic o nocie i wszelkich szczegółach jej 
dotyczących nie wiedziało. 

„Trudno chyba wątpić —pisze — że Fian- 
cya, Anglia i Włochy podzielają najzupełniej 
poglądy Rosyi*... 

I dalej: 

„Głos Rosyi posiada wartość i znaczenie 
sain przez się. Turcyi, która pamięta historyę 
i umie korzystać z jej przykładów, chyba nie 
trzeba o tem przypominać. Jednak w imię go- 
dności i honoru cywilizacyi europejskiej lepicj- 
by byto, gdyby do głosu Rosyi przyłączyły się 
obecnie nietylko mocarstwa z trójporozumienia, 
ale i główny czlonck trójprzymierza...* 

Z tych dwóch zdań wynika, że „Nowoje 
Wremia* jeszcze się nie zoryentowało zupełnie, 
co to się stało. 

Ale z tej dezoryentacyi, i z tych rozbie- 
żnych zdań prasy rosyjskiej, i z opinii pism 
zagraniczaych wynika, na czem polega błąd 
dyplomacyi rosyjskiej: zbyt samodzielnie i zbyt 
ostro przemówili dyplomaci petersburscy, zapo- 
minając o tem, że niedawna bistorya zanoto- 
wała Cuszymę i Bośnię na swych kartach. 

St. J. 
VRATILA AORO AT 


Wielka fundacya. 


lak wiadomo z telegramów dla uczezenia pól- 
wiekowego jubileuszu istnienia uchwaliła rada nad- 
zoercza krakowskiego Tow. wzaj, ubezpieczeń, w 
myśl referatu p. Tadeusza Cieńskiego, przeznaczyć 
420,000 Koron na cele użyteczności publicznej. 

„Wspaniały ten dar podzielono w sposób na 
stępujący: 

300,000 kor. jako fundusz wieczysty, od ktore- 
go odsetki przeznaczone będą na cele oświatuwo- 
rolnicze; 

50,000 kor. dla Tow szkoły ludowej; 

gooo kar. dla Macierzy cieszyńskiej; 

5,000 kor. dla Koła T. S. L. uniwersytetu Ja- 
giellońskiego; 

10,000 kor. do rąk ks. arcybiskupa Bilczew 
skiego na budowę kościołów i kaplic; 

5,000 kor. do rąk ks. biskupa Pelczara na bu- 
dówę Kosciołów i kaplic; 

1o,600 kor. gal. Towarzystwu gospodarczemu 
na cele finansowo-gospodarskie, a mianowicie na 
szkoły dla kształcenia gospodyń wiejskich; 

19,000 kor. krakowskiemu Tow. rolniczemu 
ua cele oświatowo -gospodarcze; 

10,c00 kor. lwowskiemu Tow. ratunkowemu; 

10,000 kor. krakowskiemu Towarzystwu ra 
tunkowemu; 

5.000 kor. na restauracyę kościoła św Florya- 
na w Krakowie. 

Prócz tej tundacyi uchwalono rozszerzenie e- 
tatu urzędnikuw, wyzvaczono znaczue wynagrodze- 
nie dla urzędników, palepszenie i zabezpieczenie 
bytu agentów i akwizytorów. 


dostawcy kijowskiego oddziału Rosvjskiej Cesarskiej 
Konserwatoryum Warszawskiego. 


zentacye 


polski z dużą rezydencyą i parkiem, 


kupie na Podolu, Wołyniu lub ikra- 
inie, Adres: Zmierzynka, skrzynka 
poczt. Nz 5. y 


Dr Czerniak "77 7, 


Pijcie 
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KIJÓW, W.-Włódzimierska Na 47. Telef. 28-16. 
Program gimnaz. z/wykłader: ojczystego języka i iiterztury. 
EGZAMINY wstępne do klias: wstępnej, I, kl, I}, IV, V, Wł od 

dnia (6-go do 20 maja. 
ZAPIS uczenie codziennie w kancelaryi Zakładu. 


W Szkole Żeńskiej Hand 


Egzaminy wstępne odkędą się 20-go i Żi-go maja. 
jęcie przyjmuje kancelarya szkoły (Kusuisczna Ne 44). Przy szkole ist- 
nieje pensyonat. 


sza 
Nasiona oryginginej pszenicy 


- Banatki i Gisawki 


osobiście wybieramy i zakupujemy na Węgrzech, 


Zamówienia prosimy adresowac: 


L. Zdrojewski i K. Grabowski. 


Kijów, Prorczna Ne 9. 
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J.Kerniopfi 


m 
Majątek 
Dra Med. |. Makowsk 
33b tel. 26-92. Dr. Ma 
da dziesięciu, 


2070 pragnę 


=+ _ |Legilymścys 
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I-z]!v, herby etc. 


Syt., wen., moczopłc.(Spec. kur. strict |: 5 m. 1, osob. od 3 — 6 g, list. 
niem. ple.). „Wszyst.. spec. spos. | Skrzynka poczt. Ne 149. 1887 
kur. Oddziel. łóżka. 11118 
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„Dzień niemiecki“. 


Wiec hakatystek. 

Jako preludgum do „dnia niemiecki go* — 
zdawna zapowiadanej maniiestacyi hakatystycz- 
nej — urządziła poznańska fuia Towarzystwa 
niemieckich kobiet dla kresów wschodnich, któ- 
rego główna siedziba jest w berlinie, w środę 
d. 1r maja zebranie w auli biblioteki ces. Wil- 
helma w Poznania. W zebraniu brato udział 
około 125 kobiet i 10 mężczyzn, p. i. repre- 
zentantka zarządu berlińskiego i prezes niem. 
towarzystwa dla kresów wschodnich dr. Die- 
trich. 

Po zagajeniu zgromadzenia przemawiała 
sekretarka luii o programie pracy w towarzy- 
stwie niemieckich kobiet, które jest niezależaem 
cd męskiego niem tow. dia kresów wschodn., 
ale pracuje z niem w kontakcie. Zadaniem filii 
jest popieranie „Ost:narkenvereinu* i wzmoc- 
nienie niemieckiej posiadlości i niemieckiego 
przemysłu. 

W tym celu filia ułoży spis niemieckich 
przemysłowców, kupców i t. p. i pobudzać bę- 
dzie kobiety niemieckie do ich popierania. Od 
kobiet zależy rozkwit i powodzenie niemieckiej 
ojczyzny, a jako rodzicielki i wychowawczynie 
młodzieży — powinny zwracać jej uwagę na 
narodowe obowiązki względem niemieckości, 
oraz na niebezpieczeństwa, grożące jej tu na 
kresach wschodnich z polskiej strony. 

Przemowę swą zakończyła sekretarka ape- 
lem do kobiet niemieckich, aby wszelkimi śrcd- 
kami i z całych sił łącznie pracowały i nie 
ustąpijy pola licznym towarzystwom kobiet 
polskich, ktore tu na kresach w celach naro- 
dowych się potworzyły. 

Po krótkiej przemowie delegatki z Berli- 
na i sprawozdaniu z niem. tow. pracownic do- 
imowych wygłosił gromką przemowę znany 
wróg polskości, prolesor akademii poznańskiej 


dr. Iloctzsch, jak zwykle, na temat polityki 
polskiej. 

P. profesor rzucał gromy na postep, 
oświatę i kulturę polską. Najpierw odczytał 
z jakiejś gazety — zdaje się z osławionego pl- 
sma „lolenspicgiel* -—— ustęp mowy naszego 


posła p. mecenasa Trąmpczyńskiegu, wygłoszo- 
nej w parlamencie, w której tenże unal pod- 
dać ostrej krytyce nowo założone tow. hakaty- 
stek. 

Dr. Iloctzsc« mniema, że cieszyć się moż- 


na, iż to towarzystwo już w zaraniu swego 

ę ; J i S 
powstania zostało w pariamencie ze strony 
przeciwników zobydzone. Dan v. Irąm; czyń- 


ski—nówił p. proiesor — zapomałal, abo też 
nie był poiuformowany, że już od dawna istnie- 
je dużo żeńskich polskich tewzrzystw, które 
pod każdym względem 0 wiele  prześcignęły 
podobne towarzystwa niemieckie 

Towarzystwa te potworzyły się dopiero 
po roku 1863, gdyż dawniej w społeczeństwie 
polskiem kobiety nie graly żadnej ważaej ro- 
li 3). Do tego czasu nie bylo polskich poetek, 
literatck i innych kobiet uczowyci, jakten 
dziś—co przyznać trzeba--jest całe mnóstwe— 
i to sił dzielnych. 
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-—— ZAKOPANE 


Odbudowana po pożarze cala muro- 
wana z centralnem ogrzewaniem, e- 
iektrycznością, posadzkami, wodo- 
ciągaini i kanalizacvą oraz kamien- 
nymi schodami yyWarszawiankaćć 
pensvonat Drowaj Wilczyńskiej o- 
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sprowadza bezpośrednio z Węgier 
i zlecenia przyjmuje Bjuro Pośredni- 
etwa przy Kijowskiem T-wie Roini- 
czem, Kijów, Kreszczatyk 25. 
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Dalej wymienił prof. Iloetzsch rozmaite 
towarzystwa polskich kobiet, panien, dziewcząt 
i tt d, zawadził nawet o Towarzystwo pomo- 
cy naukowej im. Karola Marcinkowskiego i 
wyraził się, że wszystkie nie są niczem innem 
jak narodowo-polskimi żeńskimi (22) związkami, 

Zdumiewał się, co polskie stowarzyszenia 
żeńskie w ostatnich 40 latach już zdzialaly. 
Obecnie np. istnieją aż trzy czasopisma polskie 
dla kobiet. 

Jeżeli z towarzystwami polskiemi — ga- 
dał p. profesor — o tych samych celach, nie 
możemy się porozumieć, to przyczyną tego jest 
obecna polityka. Ale hakatyści nie wywo- 
laii (?!) rozłamu politycznego, wyłączną tegoż 
zasluge mają polacy sobie do przypisania (''!). 

Ważność ruchu niemieckich kobiet uznał 
już Bismarck w roku 1894, gdy „Ostmarken- 
verein“ się zrodził. 

D-r Hoetzsch stawił za wzór królowe 
pruską Ludwike (Luizę), która w ostatnich mie- 
siącach swego życia wobec zmiany czasu zae 
jęła się także polityką, 

Dziś, gdy kobiety coraz więcej pracują 
zawodowo, mają one także inne obowiązki i 


zadania niż dawniej, i z konieczaości muszą 
się zajmować polityką. 
Dalej zapewnił prof. Floetzsch, że „Ost- 


markenverein* jako Starszy brat popierać be- 
dzie zawsze młodszą „siostrzyczkę*. „Nie wie- 
my— rzekł w końcu— co niedaleka przyszłość z 
sobą przyniesie, a na jakie zaczepki (:) i prze- 
śladowania (!!) będziemy narażeni, przeto mu- 
simy z otuchą i odważnie stać w obronie na- 
szej (t. j. hakatystów) slusznej 4: sprawy i 
wytrwać!“ 
Na tem zakończono zebranie. 


Właściwa uroczystość. 


San „dzień niemiecki* odbył się w 
botę i niedzielę ubiegłą. 

Na zjeździe głównymi mówtami byli: wla- 
ściciel majątku Borowo— Wernuthb, oraz Tiede- 
mann z Jeziorek. 

Do ostatniej chwili przed zjazdem toczy- 
ły się pertraktacye, aby nie doprowadzić do 
ostatecznej wojny Związku kresów wschodnich 
z rządem. Zależnie od rządu sfery urzędnicze 
poznańskie, złączone słlnym węzłem z hakaty- 
zinem, pragnęły przekonać zarząd, aby się pow- 
strzymał w wojennym zapędzie. 

Wbrew wszelkim przewidywaniom haka- 
tyzim wystąpił odrazu zaczepnie przeciw rządo- 
wi. Być może jednak, że jest to tylko manewr 
taktyczny, aby drożej sprzedać swą niezale- 
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żność, Dopiero po zjezdzie się wyjaśni, czy 
Związek kresów wschodnich zgodzi się na 
skromną rolę towarzystwa bez wplywów na 


rząd centralny, zadawałając się kierownictwem 
lokalnej polityki, czy też walczyć będzie o u- 
dział w zarządzie wschodniemi prowincyami, 
przechodząc znów do frondy przeciw rządowi, 
który będzie miał niejedną trudność do zwal- 
czenia, bo hakatyzm stanowi organizacyę biu- 
rokracyi w państwie. 

Zjazd sobotni szedł po linii zdecydowanie 
opozycyjnej. 

I'rzemówienie Wernuthba w imieniu wla- 
ścicieli ziemskich niemców w Poznańskiem by- 
lo parałrazą jednego tylko hasła: chcemy wy- 


właszczeńia! Mówca nie uznawał żadnych prze- 
szkód, nie godził się na żadne argumenty, uwa-' 
żając wywiaszczenie obecnie za jedyny logiczny 
krok rządu na drodze polityki antypolskiej. 

Zebranie gorąco oklaskiwało mówcę. 

Następnie mówca Tiedemann, jedyny o- 
hecnic żyjący współzałożyciel „bractwa trzech 
liter“ (Hansemann, Kannemann, Tiedemann), 
zakomunikował zebraniu, że zarząd już jesienią 
zeszłego roku prowadził pertraktacye z rządem 
co do wywłaszczenia, mając jawne obawy, czy 
rząd nie zamierza się cofać. Tiedemann zazna- 
cza, że pertraktacye te były tak poufnej natury, 
że, aby nie przeciąć możliwości nawiązania zgo- 
dy z rządem — mówca nie decyduje się podać. 
ich do publicznej wiadomości. 

Tiedemann zaznacza, że zarząd Związku 
nie zaniecna żadnej drogi, aby obecną sytuacyę 
zmienić na korzyść programu hakatystycznego. 

W niezmiernie ostrej formie Tiedemann 
zwrócił się przeciwko ministrowi rolnictwa, wy- 
praszając sobie w imieniu Związku wszelkie u-' 
wagi i ostrzeżenia ze strony ministra. Tiede- 
manu przepowiada mu rychły upadek, stwier- 
dzając, że minister ma przeciwko sobie konser- 
watystów, nowo-konserwatystów i` narodowo- 
liberalnych. 

„Czytaliśny uważnie przemówienie mini- 
stra—inówił Tiedeinarn—nikt z nas nie stał się 
z niego mądrzejszy ani na jotę. Nie rozumie- 
iny, dlaczego trzeba zlikwidować komisyę kolo- 
nizacyjną w chwili, gdy rozwija się najlepiej. 
Nie pozwolimy na ta, aby do rupieci złożono 
zdobyte takim trudem pruwo o wywłaszczeniu. 

„Przypominamy wyrzeczone przez cesarza 
stowo w Gnieźnie, że każdy niemiec winien stać 
w prowincyach wschodnich, jak na posterunku. 
A minister powiada, że nikomu się dziwić nie 
uzeba, jeśli korzysta z dobrej konjunktury i 
sprzedaje ziemię po wysokiej cenie", 

Po seniorze hakatysiuu przemawiał w tym 
samym duchu dlugi szereg mówców, miedzy 
iuiynn generai Scimidt i dyrektor szkoły Kel- 
Poczem zjazd uchwalił obszerną rezolucyę, 
wysłał telegram z pozdrowieniem do Lanclerza 
Rzeszy i obrady swoje zamknął. 


Jer. 


Depesza Bethmann-Hollwega 


Na wysłaną przez zjazd depesze, 
mann-FHlollweg odpowiedział, co następuje: 

„Najserdeczniej dziękuję Ostmarkverein owi 
za życzliwe pozdrowienie „ „Dnia Niemieckie- 
go“. Cieszę się, że członkowie Związku*nie 
dali się uwieść wziętym z powietrza pogłoskom» 
o zmianie kursu polityki rządowej i gotowi są 
w jedności kroczyć ręka w rękę z rządem daw- 
ną drogą. Nunquam retrorsum! Kanclerz 
Bethmann-IIollweg“. 


Beth- 


0 związki tajne. 


Jak wiadomo już z telegramów odbyła 
się w Krakowie rozprawa przeciw pięciu kró- 
lewiakom, oskarżonym 0 zakładanie tajnych 
stowarzyszeń i przechowywanie większej ilości 
broni i materyałów wybuchowych. Rozprawa; 
ta jest cpilogiem znanych, masowych rewizyi 
i aresztowań, dokonanych w październiku 1910 
r., przez pełicyę krakowską. Aresżtowańi pod- 
ówcząs oskarżeni wypuszczeni byli po miesiącu 
aresztu śledczego za kaucyą i teraz odpowia- 
dają z wolności. 

Oskarżonymi byli: Jan Latour, urzędnik 
prywatny i prywatoy uczeń gimnazyum, uro- 
dzony w r. 1887; Eugeniusz - Radliński, zo-le- 
tni słuchacz uniwersytetu w Krakowie; Wacław 
Gołkowski, słuchacz uniwersytetu w Pradze, 
liczący lat 21; dalej Emilian Meduski, uczeń 


: 


Bankructwo współczesneg 


teatru operowego. 


Smutny zaiste okres przeżywają obecnie 
tatry t. zw. „operowe“. Nigdzie bodaj, w ża- 
dnej dziedzinie, stykającej się ze sztaką, zanik 
ruchu ewolucyjnego nie zaznaczył się tak wy- 
raźnie, tak bezmadzieinie, jak w dziedzinie ope- 
ry. Wszędzie widzimy jakowąś robotę, : poszu- 
kiwania, postęp, depresyę, znowu postęp, —: 
teatr dramatyczny (raczej. — w przeciwstawie- 
niu do teatru muzycznego — literacki) gorącz- 
kowo opracowuje coraz to nowe teorye, Styłi-. 
zuje, modernizuje, wznosi się na wyżyny na: 
strojowego symbolizmu, opada do poziomu. 
drobiazgowego oddania wstrętnej powszednioś- 
ci, błądzi, zmowu wkracza na szlaki właściwe, 
słowem — żyje, a więc i postępuje. 

Tylko „opera“, nieszczęsna opera, jakby. 
w błędne popadłszy koło, z mechaniczną jedno- 
stajnością kręci się dokola jakowejś potężnej 
osi, za każdym obrotem demonstrując wciąż je- 
den 1 ten sam, jakby zastygły w  ogłupiająco 
bezcelowym ruchu asortyment swych środków, 
i „ideałów*. I na tem właśnie polega cały 
tragizm  sytuacyi współczesnego teatru ope- 
rowego. 

Bo gdybyśmy mieli do czynienia z zasa. 
dniczo błędną teoryą, chwilowo wyznawaną 
przez kierowników tego teatru, —- z całą nieo- 
imylnością moglibyśmy wróżyć mu zwrot w. 
stronę estetycznej prawdy; gdybyśmy byli 
świadkami jego upadku, — upadek ów byłby 
niezawodnym prognostykiem odrodzenia. Ale 
teatr, który w schlebianiu gustom tłumu i służ- 
bie mamunie  zatrącił swą żywotność, który 
miast ileowo-celowego rachu postępowego o- 
brał materyalnie celowe obracanie się w kółko, 
taki teatr staje się zjawiskiem anorimalnem, 
zbytecznem + wprost szkodliwem. 

Ściśłe mówiąc, gdyby chodzilo tu tylko o 
t- zw. „operę“, — nie wartoby było kruszyć o 
nią kopii, albowiem, po pierwsze, nic nie zda- 
je się dotychczas zagrażać jej istnieniu, po 
drugie, — jest ona w samem swem założeniu 
zjawiskiem o tyle anty-estetycznen, iż upadek 
jej a nawet zanik całkowity nie wyrządziłby 
teatrowi o dążnościach prawdziwie  artystycz- 


nych żadnej absolutnie krzywdy. Ale tatal- 
nym zbiegiem okoliczności warunki techniczne 
złożyły się w ten sposób, iż pieczy teatrów 


muzycznych została powierzona nietylko opera, 
ule 1 dramat muzyczny. Chodzi więc o rzecz 
wielką, ważną — niesłychanie, a zachwianą w 
swej ewolucy: — grożoie. Chodzi o jedną z 
największych zdobyczy ludzkości w dziedzinie 
zrtyzmu.. Zdohycz tę ironia losu wplątala 
wprawdzie w owo błędne koło, w którem po- 
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szkoły prywatnej realnej, ur. w r. 1888; wresz- 
cie Zygmunt Jasiński, lat 26, współprącownik: 
wydawpistwa „Zycie“ w Krakowie. Oskarżono 
ich o założenie w Galicyi tajnego stowarzysze- 
nia „Zwłązek walki czynnej“ (w skróceniu: Z. 
W. C.), nadto Eugeniusz Radliński obwiniony 
był o założenie stowarzyszenia tajnego „Pol- 
ska młodzież rewolucyjna*, Gołkowski zaś o 
utworzenie w Galicyi filii „Wojskowej rewclu- 
cyjnej organizatyi wojennego okręgu war- 
szawskiego*. Czymami tymi dopuścili się oskar: 
żeni występku z paragrafu 285 i 295 ustawy 
karnej. 

Nadto oskarżała prokuratorya Jana La- 
toura, Zygmunta Jasińskiego i Emiliana Medu- 
skiego, że bez pozwolenta na to posiadali i 
przechowywali środki wybuchowe, wśród oko- 
liczności, narażających na szwank nienie i ży- 
cie innych, oraz, że posiadali i przechowywali 
broń w wielkiej ilości. 

Na dowód zarzuconych wykroczeń przed- 
łożył prokurator wyniki rewizyi, dokonanej u; 
oskarżonych, oraz zeznania ich, jakie złożyli w 
śledztwie policyjnem. 

Akt oskarżenia stwierdza, że w d, 1-ym 
października 1910 r., przeprowadziły organa 
policyjne rewizyę u oskarżonych, którzy „byli 
podejrzani o zakładanie w Krakowie tajnych 
związków. Akt podaje szczegółowo spis przez, 
dmiotów, znalezionych przy tej rewizyi, a mia 
nuwicie: karabinów, bagnetów, kul i t. d. 
Nadto znaleziono modele broni, broszury  tre- 
ści militarnej, kilofy, łopaty, aparaty telegraficz- 
ne i telefoniczne i t. d. U Meduskiego znale- 
ziono nadto imateryały wybuchowe, do któ- 
rych własności przyzuał się Latour. U Medu- 
skiego również znaleziono regulamin „Związku 
walki czynnej“, podający, jako cel organizacyi — 
prowadzenie poza uranicami rosyjskiemi ro- 
bot przygotowawczych do przyszłej akeyi czyn 
nej, oraz wytworzenie organizatorów i przy 
wadeów. 

Oskarżeni uczyli się w domu sztuki mili 
tarnej, co wynika ze znalezionych  jnzedmio- 
tów, jakoteż z dawadów, że odbywaly się wy- 
kłady, ćwiczenia i t. d. Dowody te znaleziono 
u Meduskiego. Znaleziono «nów u Radlińskie- 
go i Chybowskiego dokumenty i zapiski świad- 
czą, że uczestniczyli oni w tajnym „Związku 
walki czynnej*. Z posiadania tych uckumentów 
i zapisków nie umieli się oskarżeni usprawie- 
dliwić, podając, że wiedzą skąd się wzięły, al- 
bo też, wdinawiając wogóle "odpowiedzi. Tło- 
maczenie się l.atoura, ze znaleziona u niego 
broń i t. d., miała służyć tylko «lo własnego 
jego użytku, nie może być zdaniem prokura- 
toryi, brane w rachubę wobec dokumentów. 


Władze policyjne przeprowadziły 2 oskar- 
Żonymi śledztwo. kazało się, iż 'Latour przy- 
był do Krakowa w r. 1906, zbieglszy z gu- 
bernii archangielskiej, dokąd był zesłany, Me- 
duski podał, że znalazł się w Krakowie wr. 
1907 z rodziną; Jasiński, że w grudniu 1907 
r. uciekł} z gubernii archangiełskiej do Krako- 
wa; Radliński, że przyjechał z Radomia do Krako- 
wa w r. 1969, Chybowski zaś, że we września 
1909 r. przybył do Krakowa z Warszawy. 
Jan Latour i Zygmunt Jasiński przyznali się 
do należenia do l’. P. S. Radliński i Chybow- 
ski do narodowego „Związku robotniczego“, Gol- 
kowski podał, co do należenia do Związku 
walki ćzyńińej, iž należa! do tej organizacyi od 
marca do września 1909 r., Meduski zaś ze- 
znał, że był jej członkiem od stycznia do 
czerwca 191o r. Inni oskarżeni zaprzeczali, ja- 
koby byli członkami „Związku walki czynnej* 
lub jakiejkolwiek organizacyi tajnej. Meduski 
jednak zeznał szczegółowo, że wszyscy Dyli 
członkami „Związku walki czynnej*. Zeznania te, 
złożone przy pierwszem przesłuchaniu w śledz- 
twie policyjnem, potem wszyscy oskarżeni w 


rusza się mechanizm teatru operowego, atoli 
jedynie umysł uprzedzony lub też zgoła estety- 
cznie niewyrobiony może ignorować olbrzymią 
krzywdę, jaką na  nienaturalnem skojarzeniu 
zjawisk niewspółmiernych ponosi wyższe z 
nich — dramat mazyczny. 

Czem jest opera, a czem dramat muzycz-| 
my, — o tem nieraz wydarzyło mi się mówić, 
Mając jednak na widoku jasność myśli prze- 
wodniej artykułu niniejszego, uważałbym za 
konieczne w paru słowach streścić wnioski da- 
wniej poczynione. A więc opera ,— jest to u- 
twór miuzyczny, w którym autor-nnizyli daje 
wyraz swym pomysłom wyłącznie muzycznym, 
uciekając się przytem do aparatu scenicznego 
nie dlatego, iżby aparat ów był mu rzeczywiś- 
cie potrzebny, ale jedynie w celu wyzyskania 
znajdujących się w jego posiadaniu środków 
wywołania efektu. Dramat muzyczny — jest 
to dzieło sztuki, w  którem autor-artysta (o 
przeważającem azdolnieniu -muzycznem) daje 
wyraz całokształtu swej duszy, a scena staje 
się dlań czynnikiem niczbędnym, nie jako arse-. 
nał efektów, ale jako jedyny teren, na którym: 
dzieło sztuki, prawidłowiej — wszechsztuki, od- 
powiednie środki wyrazu znałeżć może. Pro- 
ces tworzenia się dzieła w wyobrażni autora 
jest zgoła odmienny w pierwszym i drugim 
wypadku. W pierwszym — autor kieruje się 
wyłącznie swoją  inspiracyą' muzyczną, na- 
ginając do jej wymogów wszystko, co wybiega 
poza granice Ściśle muzyczne; w drugim autor 
obiera za punkt wyjścia jakowąś głębszą myśl, 
której wielostronność domaga się jaknajpełniej- 
szego wyrazu drogą zastosowania wszystkich 
naraz żywiołów artystycznych. 


Duchowego zatem pokrewieństwa pomię- 
dzy operą a dramatem muzycznym niema żad-| 
nego, jest natomiast rażące podobieństwo ze- 
wnętrzne, które właśnie stwarza fatalną gma- 
twaninę w pojęciach. 

Wszelki falsyfikat jest o tyle niebezpiecz- 
ny, o ile powierzchowność jego dokladnie po- 
wtarza powierzchowność przedmiotu naślado- 
wancgo. Niezręcznie sporządzony falsyfikat ni- 
kogo w błąd nie wprowadzi, albowiem różnice 
pomiędzy nin a przedmiotem naśladowanym 
rzucą się w oczy każdemu. Jeśli więc owa 
blizkość opery i dramatu muzycznego na see- 
nie teatrów muzycznych budzi wszakże tak po- 
ważne obawy, to dlatego wlaśnie, że falsyfikat 
dzieła sztuki — opera — wybornie naśladuje 
cechy zewnętrzne dzieła sztuki — drainatu mu- 
zycznego. 
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Srodki niezbędne dla wykonania opery i 
dramatu muzycznego Są zupełnie jednakowe. 
łez sceny, orkiestry, śpiewaków, reżyseryi i 
dekoracyi nie daloby się pomyśleć wystawienie 
żadnej z tych dwu kategoryi dzieł. lak rzecz 
przedstawia się zewnętrznie. A teraz wejrzyj- 
my w jej istotę, czyk rozpatrzmy rodzaj i ga- 
tunek środków w pierwszym i drugim wypad- 
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śledztwie sądowem cofnęli, przecząc,. jakoby 
należeli do stowarzyszeń tajnych. 

Zygmunt Jasiński, Jan Latour, razem, jak 
podaje akt oskarżenia, siedzieli w więzieniu w 
Siedlcach i razem byli zesłani do gubernii ar- 
changielskiej. Wyłączonem jest, aby Jasiński 
nie zauważył w mieszkaniu w Krakowie, które 
razem z l.atourem zajmował, tak znacznej ilo- 
ści broni i t. d., która nie miaia nic wspólne- 
go z zajęciem Latoura, jako funkcyonaryusza 
fabr. tarb Karmańskiego w Krakowie. Wyłą- 
czonem jest także, aby Latour mieszkał w tych 
warunkach z człowiekiem, którego zdrady choć- 
by mimowolnej mógłby się obawiać, zatem 
z człowiekiem, któryby nie był członkiem tej 
samej tajnej organizacyi. Wobec dokumentów 
i innych dowodów nie ma też znaczenia za- 
przeczenie przez oskarżonych pierwszym ze- 
znaniom, złożonym do protokółu policyjnego. 
Uzasadnione jest przeto—kończy prokuratorya— 
oskarżenie o tajne stowarzyszenia, naruszenie 
ustawy dynamitowej i niedozwolone przecho- 
wywanie broni. 

Na rozprawie żaden z oskarżonych do 
winy się nie przyznał. Po niedługich rozpra- 
wach trybunał wydał następujący wyrok: 

Jan Latour uznany został winnym wy- 
stępku zakładania tajnego stowarzyszenia p. t. 
„Związek walki czynnej”, przekroczenia usta- 
wy dyramitowei i patentu o noszeniu broni i 
kkazacy na miesiąc aresztu. 
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Emilian Meduski uznany został winnym 
występku zakładania tajnego stowarzyszenia 
ystęp Jncg M 


p. t. „Związek walki czynnej* i przekroczenia 
patentu o noszeniu bront i skazanym na mie- 
siąc aresztu. 

Eugeniusz Radliński uznany został win- 
nym występku zakładania tajnego stowarzysze- 
nia p. t „Związek walki czynnej“ i skazany 


na «| dni arcsztu, uwolniony natomiast od 
zarzutu zakładania tajnego stowarzyszenia. 


p. t. „Polska młodzież rewolucyjna". 

Władysław Chybowski uznany zcstał win- 
bym występku zakładania tajnego stowarzyzze: 
nia p. t. „Związek walki czynnej“ i skazany 
na iy dni aresztu; uwolniony natomiast od 
zarzutu zakładania tajnego stowarzyszenia 
p. t. „Polska młodzież rewolucyjna". 

rybural uwolnił Zygmunta Jasińskiego 
i Wacława Gałkowskiego. 
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konstytucya dla Alzacyi i Lotaryngii, 


Parlament niemiecki, jak wiadomo, przy- 
jal w trzeciem czytaniu projekt konstytucyi 
Alzacyi i Lotaryngii. Prowincye te posiadać 
zatem będą odtąd pewne prawa sanorządne, 
podobnie jak inne państwa, wchadzące w skład 
Rzeszy Niemieckiej. W radzie związkowej po- 
siadać. będzie Nlzącya i Lotaryngia trzy glosy. 
Projekt konstytucyjny, uchwalony obecnie, zostal 
jednak zaopatrzony w tak nadmierne zastrzeże- 
nia nacyonalistyczno-niemieckie, że posłowie 
alzaccy, a wraz z nimi i polaey nie czuli Sie 
uprawnieni głosować 2a projektem. 

Również odporne stanowisko wobte pro- 
jektu rządowego zajęli konserwatyści, wpraw- 
dzie z wrecz odmiennego stanowiska. Obawia- 
JA się oni mianowicie osłgbienia wpływów pru- 
skich w prowincyaci zabranych. W ogólnej 
dyskusyi przemawiał koiserwatysta Winkler, 
uzasadniając obszernie stanowisko odmowne 
swej partyi wobec projektu. Projekt ten ozna- 
cza, według zdania mówcy, rozluźnienie stosun- 
ku Alzacyi i Lotaryngii do Rzeszy i poważne 
nasuwa wątpliwości, czy nowy kurs państwowy 
w tym kraju posuwać się będzie w kierunku 
niemiecko-narodowym. 

Mówcy innych partyi ograniczyli się do 


ku, a przekonamy się rychło, jak niezgłębione 
zachodzą tu różnice. 

Kwestya orkiestry jest ściśłe uzależniona 
od osoby jej kierownika. Ta sama orkiestra, nie 
przekraczająca pod wodzą jednego dyrygenta 
granic technicznej doskonałości, pod wodzą in- 
nego znowu -— może zdobyć się na odtworze- 
nie ducha utworu, Na kwalifikacye dyrygenta 
operowego składają się: muzyczne zdolności, 
fachowe wykształcenie i doświadczenie. Na to 
znowu, by objąć kierownictwo orkiestry w dra- 
macie muzycznym, dane powyższe nie wystar- 
czą, albowiem w tym razie będą one tworzyły 
jedynie niezbędne podstawy dla rzeczy nierów- 
nie wyższej, mianowicie — dla artyzmu wyko- 
nawczego w najszerszem tego siowa znączeniu; 
czyli, że dyrygent winien być sam artystą, po 
siadającym zdolność wczuwania się w zamiar 
twórczy autora. W operze warunek ów nie 
jest wcale konięcznością, dlatego, że 'zamiar 
twórczy autora operowego redukuje się do 
stworzenia kilku czy kilkunastu melodyi, lużnie 
ze sobą powiążanych recitativami i intermezza- 
ini orkiestry, gdzie o doskonałości wykonania 
stanowią takie czynniki, jak tempo i dynamika, 
t. j. czynniki natury technicznej, — podczas 


kiedy myśłąca i czująca orkiestra w dramacie. 


muzycznym wymaga od swego kierownika roz- 
ległego umysłu i olbrzymiego wyrobienia este- 


tycznego. 

To samo w zastosowaniu do reżysera: 
dobry, zrutynowany technik operowy — w 
dramacie muzycznym winien ustąpić miejsca 


wykształconemu estetykowi. 

Zwróćmy się teraz do osoby śpiewaka- 
aktora. Nie potrzebuję chyba dowodzić, że je- 
dynym czynnikiem bezapelacyjnie rozstrzygają- 
cym, czy dana osoba kwalifikuje się na „akto- 
ra“ operowego, czy niejest glos. Fakt to o- 
gólnie znany. Dla dyrekcyi operowyxli każdy 
zgłaszający się do nich aspirant posiada.war- 
tość nzależnioną wyłącznie od ustroju fizyczne- 
go jego krtani. Z tego punktu widzenia dyrek- 
cya, odniawiająca osobie o dużym i ładnym 
głosie przyjęcia w poczet swej trupy na tej 
zasadzic, Że osoba ta jest pozbawiona inteli- 
gencyi, zdolności deklamatorskich oraz možno- 
ści plastycznego wyrazu, popełnia nonsens. O- 
wóż podobna taktyka instytucyt w  dziedziaie 
tej faktycznie prawodawczych—wytworzyła całe 
zastępy „aktorów“, dla których scena posiada 
znaczenie li tylko estrady koncertowej, z której 
można zabłysnąć wszystkiemi zalętani i wyro- 
bieniem swego głosu. Zapewne, pomiędzy ze- 
wnętrznem zachowaniem się śpiewaka opero- 
wego ną Scenie i na estradzie zachodzą: pewne 
różnice, ale różniće te bynajmniej jeszcze nie 
słanowią tego, co nazywamy grą. Gra, czyli 
jednoczesne posługiwanie się plastyką, mimiką 
i deklamacyą odgrywa w operze rolę quantite 
ncgligeable dla tego chociażby, że każdy sza- 
nujący się kompozytor operowy drwi sobie 
w najlepsze z zasad logiki i psychologii; ruchy 
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względnie krótkich oświadczeń co do projektu 
całego, z których wynika, że oprócz konserwa- 
tystów przeciwna jest projektowi tylko część 
wołnokonserwatystów (których imieniem prze- 
mawiał poseł Schultz) i polacy. 

W imieniu Koła Polskiego przemawiał 
poseł Mielżyński, dając do zrozumienia, że przy- 
chylność niektórych strpnnictw dla projektu 
rządowego przy samym końcu sesyi jest wywo- 
lana bezwątpienia względami oportunistycznymi 
wobec niedalekich wyborów. 

Stanowisko polaków posel hr. Mielżyński 
określił jak następuje: 

„Od pierwszej chwili staraliśmy się ile mo- 
żności spelnić życzenia zastępców Alzacyii lo- 
taryngii. Rozumie się, 1ż trudną jest dla nas 
rzeczą zbadanie usposobienia w calej Alzacyi i 
Lotaryngii. Dla tego możemy tu polegać tylko 
na większości tych zastępców w tej wysokiej. 
izbie. Nie możecie 'od nas żądać, byśniy kogoś 
wbrew jego woli uszczęśliwiać mieli. Od pierw- 
szej chwili byliśmy za jaknajwiększym samorzą- 
dem dla Alzacyi i Lotaryngi. Życzyliśmy sobie 
razem z zastępcami Alzacyi i Lótaryngii, by 
ten samorząd nie był ograniczony żadnemi za- 
strzeżeniami i żadnymi przepisami prawnymi, 
które samorząd jako taki czynią iluzorycznym. 

„Więc dziś musimy głosować i najostrzej, 
protestować przeciw paragralowi językowemu, 
Język ojczysty żadnem zastrzeżeniem, żadnem 
prawem nie powinien być ograniczony. Tak 
samo myślą panowic z Alzacyi i Lotaryngii. 
Istniejący dz'ś stan tymczasowy w tym wzglę- 
dzie, teraz w drodze konstytucyi Rzeszy ma 


być uznany jako niezmienny przepis ostateczny,” 


który nazawsze nadaje namiestnikowi prawo 
sarmowolnego dopuszczenia, lub zakazu używa- 
nia języka ojczystegu. 

„é tego powodu nie możemy = głosować 
za projektem. Życzymy z calego serca, by Ab 
zacya i Lotaryngia dalej się rozwijała w kiu- 
runku wołnościowym i wyrażamy życzenie, by 
nowa konstytucya, którą jej się daje i która 
wskutek tylu nicszczęsnych zastrzeżeń i paa- 
grafów samorząd właściwie czyni iluzorycznym, 
vie wywołała niepokoju w kraju, by nie sze- 
rzyła dalej niezadowolenia, które panowie sami 
wszyscy stwierdziliście*, 

W końcu dyskusyi przemawiali jeszcze al- 
zaczczycy, Rieklin i Preiss przeciw projektowi 
konstytucyj, ponieważ jest niedostatecznym. 

W głosowaniu imienntin przyjęto ustawę 
ayr głosami przeciwko 93 siedmiu posłów 
wstrzymało się od glosowania. 
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Sabler i Rada Państwa. 


Liczne koła poselskie Rady Państwa -według 
słów „Utra Rossii"— są bardzo niezadowolone z te- 
go, że Sabłer został mianowany ober-prokuratorem 
synodu. Na odbytych w ciągu zeszłego tygodnia 
naradach przedstawicieli grup Rady Państwa, caia 
działalność nowego ober-prokuratora w sferze spraw 
wyznaniowych została poddana ostrej krytyce. 

Wskazywano na tó, ze i w czasie rozważania 
projektu prawa o staroobrzędpwcach, oraz przy o- 
pracowywaniu w komisyaćh projektu prawa o wol- 
ności zmiany wyznania, Sabler w-sposób stanowczy 
występował przeciwko wprowadzeniu w życie za- 
sady wolności sumienia W swoich zapatrywaniach 
na wolność sumienia Sabler, zdaniem posłów, nie 
tylko nie zgadza się z prZeważuą większością swo- 
ich kolęgów z Rady Państwa, w lej liezbie z wisi 
kolegami z-prawicy, ale i z gabinetem Btołypina, 
przeciwko wyznaniowym projektóm którego Dubler 
zawsze w sposób ostry występował. 

Na naradach posłów do Rady, w „których 
brali -udział przedstawicięle centrun. i prawicy dy- 
skutowano w sposób ożywiony nad - koniecznością 
aareagowania w jakibądź sposób na mianowanie 
Sablera, oraz wyjaśnienia :stosunku Rady Faństwa 
do nowego ober-prokuraiora. Po długich debatach 
kwestya demonstracyi przeciwko Sabłerowi zostaia 
zadecydowana w sensie twierdzącym: miano jej do- 
konać podczas dyskusyi wyznaniowych. á 

Prawdopodobnie fakty te spowodowálłly, iż 
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więć, wykonywane na scenic przez Śpiewaków 
operowych nic wspólnego z grą, czyli plastycz- 
ńno-mimicznym wyrazem myśli i uczuć, nie ma- 
ją, a są jeno udatnym jej falsyfikatem, powo- 
łanym do życia przez rutynę i chęć usprawie- 
diiwienia w jakikolwiekbydż sposób obecności 
śpiewaka na scenie. 


nych w aktorze muzyczno-dratnatycznym kwa- 
lifikacyi, t. j. ześrodkowane w jednej osobie 
zdolności muzyczno-deklamatorskie i piastyczno- 
mimiczne, a z łatwością dostrzeżemy, iż 
go ze śpiewakiem operowym jeden tylko czyn- 
nik — śpiew, o zgoła zresztą odmiennym tu 
i tam charakterze (opera Lołduje zasadzie: śpiew 
dla śpiewu, dr mhz.—śpiew dla sztuki), czyli, 


scenicznych opiera się wyłącznie na pozorach. 

Używając w swych recenzyach teatral- 
nych takich np. określeń: dyrygent, aktor czy 
śpiewak — nie przekracza w swcln wykonaniu 
granic rutyny operowej, albo taż——wznosi się 
na szczyty istotnej sztuki—zaliczam w ten spo- 
sób daną indywidualność. do jednej z tych dwu 
kategoryi i tem samen daję krótką i wyczer- 
pującą jego charakterystykę. 

Wreszcie—dekorącye. Wzgłędem tej przy- 
należności sceny opera stawia jedno tylko wy- 
maganie—nie liczącą się z niczem efektowność; 
zaś w dramacie inuzycznym kwestya dekoracyi 
podlega tymże zasadom wrażeniowej syntezy, 
co i reszta jego czynników, czyli, że okalające 
widuwuię płótna w nastrojowej całości winny 
odegrać rolę uzupełnienia wzrokowego. 

Owóż zasadniczy błąd dyrekcyi operowych 
polega na tem, iż w olbrzymiej większości wy- 
padków wystawiają onei operę i dramat mu- 
zyczny zapomocą jednych i tych samych środ- 
ków. O ile podobny system jest upokarzający 
względem sztuki, a zgubny dla zdolnicjszej czę- 
ści personelu aktorskiego—rozwodzić się chyba 
nie potrzebuję: zmanierowani dzialacze operowi 
wykoszlawiają dramat muzyczny i obniżają jego 
wartość do poziomu opery, zaś prawdziwie u- 
talentowane jednostki manierują się na lichych 
wzorach operowych. I tu właśnie tkwi rozwią- 
zanie zagadki, dlaczego współczesny teatr mu- 
zyczny popadi w owo błędne kolo, w którem 
niepodzielnie panuje miernotą. 

Niebczpieczeństwo, grożące dramatowi mu- 
zycznemu na skutek zbyt blizkiego sąsiadowa- 
nia z operą, musiał dokladnie zrozumieć Wa- 
gner, skoro za jedyne wyjście uznał on budo- 
wę specyalnego teatru, na zawsze zamkniętego 
dla wszelkich falsyttkatów sztuki. 

Jeśli dyrękcye teawalne, czyli gremium 
ludzi, stojących niejako na czele ruchu arty- 
stycznego, zdradzają tak karygodny brak pre- 
cyzyi w rozróżnianiu podstawowych oznak tej 
lub innej kategoryi utworów, to cóż dopiero 
mówić o t. zw: szerszej puliiczności!. Dla prze- 
ciętneyo słuchacza widok obok siebie umiesz- 
czonych na afiszu „ilugonotów", „Walkiryi", 


Przypomuijimy sobie teraz sumę  niezbęd- 
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że pokrewieństwo tych dwu kategoryi działaczy | 
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wielu posłów do Rady Państwa po namyśle uznało 
za stosowne odłożyć projekt prawa o zmianie wy- 
znania do jesieni, ażeby uniknąć obecnie zatargu 
tembardziej, iż Sabler dotychczas nie wyjaśnił je- 
Szcze urzędowo swego stanowiska w sprawie wy- 
znaniowej. 


Abi 


Ż prasy rosyjskiej. 


Pożegnawszy się z „Kijewlaninem* i przee 


|stawszy pisywać sensacyjne korespondencye do 


„Nowego Wrem.* zaczął p. Sawenko popisy- 
wać się zə swoim talentem  pubiicystycziym 
na łamach sławctnego „Swietu*. 

Donosi tedy w ostatnim numerze co na- 
stępuje: 

„Prawie wszystkie zarządy miejskie na Rusi 
Zachodniej są opanowane przez polaków. Nie 
mówię już o Wilnie, ale takie nawet odwiecznie 
rosyjskie miasta jak Mińsk i Zytomierz są oddane 
na pastwę polakom. Czyż to nie krzyczące przeci- 
wieństwo? Obawialiśmy się (i siusznie) aby insty- 
tucye ziemskie na Rusi Zachodniej, nie dostały sie 
do rąk polskich i nie stały się narzędziem poloni- 
zacyj kraju. A równocześnie oddaliśmy zarządy 
miejskie polakom i z zupełną obojętnością zacho- 
wujemy się wobec tego [aktu że polacy w tych 
ośrodkach życia kraju pozakładali twierdze polo- 
nizmu. 

„Paka .sytuacya, kiedy w odwiecznie rosyj- 
skim kraju zarządy odwiecznie rosyjskich miast są 
zupelnie opanowane przez polaków (jak to widzi- 
my.w Mińsku, Zytomierzu i w. wielu pomniejszych 
miastach Rusi Zachodnici) jest zupełnie nienormal- 
na i niedopuszczalia. Oto diaczego społeczeństwo 
i rosyjskie sfery polityczne powinny dojść do przeko- 
nania, że po wprowadzeniu ziemistwa kurvalnczo na 
Rus. Zachodniej musi być dokonana reforma zarzą- 
dów miejskich na podstawach kurvalnveii la re- 
forma  powinua obecnie śianyc na porządku 
dziennym. 


Panu Sawence jeszcze mało! 


W ostatnim numerze „Pietierb. Widom," 
zamieszcza p. Rosławiew interesujący artykuł 
o imperyalizmie rosyjskim. Miedzy innemi czy- 
tamy w tyn artykule: 

„Nieraz już mądrzy myśleli nad losami Ra 
syi, nad jej rolą opawzuowióowa, Puszkin, Dosto 
jewskij, Folstoj, Wł. 5ołowjew przepowiadali Ro 
sył ogromne „uaczenie ogólnoludzkie, jako jedy 
uemu istotnie chrześcijańskiemu państwu, które 
stworzyło  przytem, wyjątkowy typ polityezny, a 
mianowicie cara. O te przepowiednie mozna się 
spierać lub zgadzać na nie jJednakae przeszłość hi 
storyczna świadczy jedynie o jeduym niezaprze- 
cząłnym fakcie Royo odegrała rols butoru po- 
między Azyą a Europą, Rosya zasioniła sobą Luro- 
pe od najścia barbarzyńców i pozwoliła wytworzyć 
się kulturze europejskiej, którą zamieniła staro 
grecką, rzymską i azyatycką. łlstoryczna rola Ito 
syi w przeszłości mało wybitna i szara jest 
jakby rolą muszli ochraniająćej perłę; lecz bez Ro- 
syi nie byłoby i Europy Nie wiem, co czeka Ro 
syg w przyszłości, lecz sądząc z-jej przeszłosci 
i terazniejszości, nie rokuję wielkich nadziei przy- 
szłości rosyjskiej. 

Gdyby nie obawa anatemy ze strony nacyo 
nalistów zawisłych i niezawisłych, powiedzialbym, 
że polityczną rolę Resyi w ogólnem: tle politycz- 
nem ludzkości uważamt za już skonczoną i że w 
najlepszym razie ad Rosyi imożna się spodziewać 
zasług o charakterze etycznym (w dziedzinie reli- 
xii pocżyt). Już jesli takie: dwadramaty, jak nasz 
pogron wojenny « rewolucya, nie doprówadziły nas 
do niczego lepszego, oprócz „odnowionego ustroju“, 
ze stojącym ha jego straży art. 87, czyż można li- 
czyć na powodzenie ewolucyispokojowej? Państwa 
podobnie, jak jednostki poznaje się «w epokach he- 
rołczwych, a nie mieszczańskich, w smutku, a nie 
w radości. Cóż dat nam wielki stnutek narodowy” 
Kogo i co wysunął? Jakimi ideałuni i interesami 
żyjemy po dziesięciu latach oczekiwania, napręże 
nia i bezustannych ofiar. F 

Opierając się na faktach z przeszłości, widzę, 
że Rosyi nie sądzono zjednywać dla kultury, ani 
też asymilować podbijanych płemion; w najlepszym 
razie sądzonem jej jest parąliżawać ich szkodliwy 
wpływ na kulturę ogólno ludzką, łagodzie dzikośc, 
doprowadzać do punktu przełomowego kultury miej- 
scowe. 4 A | J 

Rosya nie podbijała prawie plemion, mniej 


„Rigoletta” i „Elektry“; Wystarczy, żeby wszyst- 
kie wymienione tu rzeczy sprowadzić w swej 
wyobrażni pod jeaen strychalec. Dla każdego 
bez wyjątku utworu, wprowadzonego na scenę 
muzyczną, taki „osobnik z _ publiczności“ ma 
jedną nazwę: opera—ladniejsza, brzydsza, inte- 
resująca, nudna — opera..... Czyli, że współ- 
czesny teatr muzyczny w swem konsekwentnem 
krzewieniu estetycznej ciemnoty doszedł do Iler- 
kulesowych słupów: dzięki jego „systemowi! 
ludzie, zdający sobie sprawę z różnic pomiędzy 
operą 4 dramatem muzycznym, należa obecnie 
do nadzwyczaj rzadkich wyjątków. 

Przeciwko przytoczonym tu zarzutom dy- 
rekcye teatrów muzycznych Stale wysuwają je- 
den i ten sam argument, który ich zdaniem 
posiada moc nieprzezwyciężoną. „Publiczność 
bez porównania więcej lubi operę, niż dramat 
muzyczny, i dlatego jesteśmy zmuszeni wypeł- 
niać repertuar utworami przeważnie operowymi. 
Wystawiając zaś od czasu do czasu t. zw. 
„dramat muzyczny“, czynimy jedynie ustępstwo 
pewnej szczupłej garstce słuchaczów, ustępstwo, 
które zazwyczaj prowadzi do jąknajgorszych 
rezultatów  materyalnych*. Tak więc kwestya 
natury estetyczno-materyalnej: (teatr muzyczny, 
jak i każdy iuny, powinien oprzeć swoją egzy- 
stencyq ra własnych zyskach) sprowadza się do 
kwestyi wyłącznie materyalnej i probierzem 
wartości utworu Staje się-—kasa. 

Czy potrzebuję nadrhieniać, że hołdujący 
podobnej zasadzić teatr bezpowrotnie zatraca 
swe znaczenie jednego z najpotężniejszych 
czynników kulturalno estetycznych: Posuwać się 
wzdłuż linii najmniejszego ze strony publiczno- 
ści opóru i w miarę możności czynić wyłomy 
w jej kieszeni—to proceder godny, być może, 
przedsiębiorstwa otwarcie finansowego, ale nie 
placówki, winnej społeczeństwu pokarm ducho- 
wy. Zgadzam się z tem, że „operowe“ upodo- 
bania publiczności jest to rzecz, która zbyt głe- 
boko wpuściła korzenie, iżby jakowymś jednym 
aktem rewolucyjnym dało się ją unicestwić cal- 
kowicie. Ale teatr o niewygasłej świadomości 
swej przodującej w Życiu artystycznem roli, 
niewątpliwie potrafiłby to uczynić w sposób e- 
wolucyjny. 

Już ścisły podział wystawianych utworów 
na kategorye z tem, żeby dramaty muzyczne 
tworzyły zupełnie wyodrębniony, w pewnych 
odstępach czasu powtarzany cykl, oraz ustrze- 
żenie zdolnicjszej części personelu od szkadli- 
wych wpływów, czyli od udziału w przedsta- 
wieniach operowych—mogłyby wydać nicobli- 
czalnie korzystne następstwa. Możeby już 
i wówczas uśmiech pobłażania ludzi o szerszych 
dążŻnościach artystycznych przestał spotykać 
wszelką wzmiankę o szłuice na scenie muzycznej. 

Zresztą— szukanie środków zaradczych nie 
wchodzi w zakres niniejszego artykułu, którego 
celem jest tylko wykazanie, na jak nizkim po- 
ziomie estetycznym ugrzązł współczesny teatr 


muzyczny. 
a W. T. D. 
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od niej kulturalnych, na odwrót prawie wszystkie 
podbite plemiona posiadały kulturę, stosunkową 
wyższą niż rosyjska. Słowianofile lubią mówić o 
historycznej kulturalnej misyi Rosyi w Azyi. Jesli 
mieliśmy taką misyę, to niezbyt świetnie ją wyko- 
naliśmy, azyaci nienawidzą nas w dalszym ciągu, 
bytowanie zaś ich pod naszemi kulturalnymi rząda- 
ini nie polepszyło się, lecz pogorszyło. 

Pozatem nie zupełnie uświadamiam sobie, 
na czem polega nasza misya kulturalna w Azyi: 
z tego co mi wiadomo o starożytnej kulturze azya- 
tyckiej, o sposobie życia, bycie, właściwościach mo- 
ralnych i zdolności do pracy narodów i plemion, 
skłonny byłbym do wyciągnięcia konkluzyi, że na 
sza kultura rosyjska jest niższa od miejscowej azya 
tyckiej. Przynieśliśmy ze sobą do Azyi lenistwo, 
rozpustę i wódkę... 

O wysokiej w porównaniu z nami kulturze 
podbitych przez nas sąsiadów zachodnich, nie będzie- 
my nawet mówili. Jeśli szukać w [akcie tego podbicia, 
czegoś opatrznosciowego, to można dajmy nato zgo- 
dzić się, że los posłał nam niemców, polaków, finland- 
czyków, wyłącznie, jako rozsadniki kultury, by Rosya 
posiadała swoje własne środowisko kultury i nie- 
udawała się po nią do Europy. Otoczona tak kul- 
turalnym pasem, postawiona, na straży wielkiego 
procesu kulturalnego, odbywającego się w Europie, 
zdawałoby się, że Rosya powinnaby się zadowolic 
swoją rolę. 

Nie zrozumiano tego jednakże i rozbito się o 
rąbek wyższej kultury i misyi inncj niż rosyjska 
(laponia). Zewnętrzny imperyalizm rosyjski, ucichł 
zdaje się nazawsze na polach Mandżuryi i pod Cu- 
szimą. Prostuje zaś swe muskuły i ukazuje pazury 
imperyalizm wewnętrzny”. 

A ten to już jest niczem innem, jak tylko 
przejawem instynktów—-zoologicznych. 

(i). 
NEE DEE 


Cyfrowe wyniki sesyi. 


Kancelarya 
sprawozdanie z 
czwartej sesyi. 

W przeciągu tego czasu rząd 
Dumy 432 nowych projektów prawa. 

Razem z pozostałymi z trzeciej sesyi 236 
projektami i 22 referatami komisyi kompromi- 
sowych Duma miała do rozważenia 690 pro- 
jektów. 

Z liczby tej Duma uchwaliła 431 projek- 
tów, odrzuciła 14, rząd wycofał 21, pozostało 
zaś nierozważonych 244, z których 50 jest już 
opracowanych, a 190 znajduje się w komisyach. 
Z liczby wniesionych przez posłów wniosków 
prawodawczych Duma w ciągu całej sesyi przy- 
jęła tylko 4 projekty. 

Najważniejsze z przyjętych projektów są 
następujące: projekty o ziemstwie gminnem, o 
nauczaniu elementarnem, o rozszerzeniu budże- 
towych praw Dumy i o odpoczynku funkcyo- 
naryuszy zakładów przemysłowo-handlowych. 

Wszystkie te projekty były uchwalone 
większością lewego odłamu październikowców. 

W ciągu czwartej sesyi posłowie wnieśli 
42 wnioski prawodawcze; 12 wniosków Duma 
uznała za pożądane, I1—za niepożądany. 

W komisyach pozostało 48  nierozważo- 
nych wniosków prawodawczych. Interpelacyi 
wniesiono 39, wysłuchano 13, przyjęto 0, rząd 
dał wyjaśnienia w sprawie 7 interpelacyi; wy- 
Jaśnienia rządu zostaiy uznane za  niewystar- 
czające jedynie w sprawie jednej interpelacyi— 
o wprowadzeniu ziemstwa zachodniego na mo- 
cy art. 87. 

Jako spadek dla piątej sesyi pozostało: 
20 interpelacyi nierozważonych i 38 referatów 
komisyi w sprawie interpelacyi. Posiedzeń, nic 
licząc wieczornych, odbyło się w ciągu całej 
sesyi 113. Nie wysłuchano wyjaśnień rządu 
w sprawie 14 interpelacyi, z których kilka stra- 
cilo obecnie wszelkie znaczenie np. o postano- 
wieniach obowiązujących zmarłego gen.-guber- 
natora moskiewskiego Ilerszelmana, o  zabro- 
nieniu przez petersburskiego naczelnika miasta 
obrad nad referatem prof. Pogodina i t. d. 


koza ae ode... 1-9 GENĘ 
O rybołówstwo na Białem morzu. 


Dumska komisya do spraw rybołówstwa wnio- 
sła do Dumy referat w sprawie projektu uregulo- 
wania przemysłu rybnego na morzu Białem, który 
to projekt wywołał w swoim czasie protest Anglii, 
dotychczas jeszcze w pertraktacyach dyplomatycz- 
nych omawiany. 

Komisya wypowiada się za przyjąciem pro- 
jektu rządowego. Anglia myli się, zdaniem komi 
syi, twierdząc, jakoby prawo międzynarodowe u- 
ważało za granicę ogólnie obowiązującą trzymiłowy 
na szerokość pas morza około brzegu, nie zaś 
12-milowy, co obecnie wprowadza projekt rosyjski 
w celu ochrony rybołówstwa przed rabunkowym 
połowem rybaków cudzoziemskich. 

Komisya dumska mniema, iż pozwolenie na 
połów ryb w granicach pasu i2-milowego jedynie 
poddanym: rosyjskim, wypływa z praw zwierzchni 
czych państwa i nie sprzeciwia się zwyczajom pra- 
wa międzynarodowego. 

W prawie międzynarodowem egzystuje na 
wet przepis, na mocy którego granica wód nad 
brzeżnych określa się za pomocą strzału armatnie- 
go z brzegu, co Stanowi jedynie słuszną podstawę 
określenia władzy państwa nad przylerającem do 
jego granic morzem. 

Wobec zaś terażniejszego rozwoju artyleryi, 
szerokość pasa nadbrzeżnego, obliczona według 
strzału armatniego, obejmuje co najmniej ro mil. 


Z podolskiego Ta rolniczego, 


Koniec maja zwykle odznacza się w Win- 
nicy ożywieniem, wywołancin zjazdem ziemian 
okolicznych na zebrania T-wa rolniczego i jar- 
imark doroczny. W r. bieżącym na d. 23 maja 
naznaczono posiedzenie rady nadzorczej szkoły 
rolnictwa i ogrodnictwa w Ilumennem. Posie- 
dzenie odbędzie się o godz. I0-ej rano w loka- 
lu szkoły, W d. 24 maja o godz. 2-ej zebranie 
rady podolskiego T-wa rolniczego w lokalu 
biura T-wa na placu wystawowym. W d. 25 
maja o godz. 10-ej rano walne zebranie sekcyi 
hodowlanej w lokalu biura na placu wystawo- 
wym. Tegoż dnia i w tymże lokalu, również o 
godz. 10 walne zebranie sekcyi emerytalnej, 
wreszcie o godz. 3-ciej walne zebranie  człon- 
ków T-wa. 

Prawdopodobnie walne zebranie w r. b. 
będzie wyjątkowo liczne, albowiem odbędą się 
na niem wybory nowego prezydyum T-wa — 
prezesa, wiceprezesa i sekretarza — 5-ciu człon- 
ków rady na miejsce ustępujących z kolei oraz 
3 zastępców, prezesów sekcyi hodowli bydła, 
koni, drobiu, rolnej, ogrodniczej, hodowli la- 
sów, przemysłu domowego, melioracyi w drob- 
nych gospodarstwach, gorzelniczej, emerytalnej 
i myśliwskiej, oraz członków komisyi rewizyj- 
nej. Z innych punktów porządku dziennego na- 
lcży zaznaczyć — sprawozdanie z działalności 
T-wa w r. 1910, sprawozdanie komisyi rewi- 
zyjnej, wniosek organizacyi sekcyi handlowej 
przy T-wie, referat p. Jeremicjewa, członka 
rady kijowskiego T-wa rolniczego „o wszech- 
rosyjskim zjeździe właścicieli lasów i przemy- 
słoweów leśnych", który się odbył w styczniu 
w Tctersburgu dla omówienia projektu awa 


Dumy Państwowej oglosila 
działalności Dumy w ciągu 


wniósł do 


ochrony lasów oraz wyplywający z referatu 
wniosck wyborów delegatów na następny zjazd 
wszcchrosyjski. 

Dalej zapowiedziany jest referat w spra- 
wie organizacyi krajowego banku rolniczego; 
jak to już podawaliśmy, istnieją 2 projekty 
banku, prezesa T-wa rolniczego kijowskiego, 
p. J. Dawydowa, oraz projekt p. Peczkowskie- 
go. Na walnem zebraniu p. Peczkowskij oso- 
biście będzie referował swój projekt. Dalej re- 
ferat p. Żaboklickiego o wzajemnych ubezpie- 
czeniach od gradobicia i t. d. W końcu—spra- 
wy bieżące. 

W dniu 25, 26 i 27 maja odbędzie się 
czwarty trzydniowy jarnark koni, bydła oraz 
produktów rolniczych. Jarmark odbędzie się na 
tcrytoryum wystawy. Otwarcie jarmarku d. 25 
w południe. 

PR RA AWR ROP è 


Z syndykatu rolniczego 
we Włodzimierzu-Wołyńskim. 


Przed paru tygodniami ukazało się z dru 
ku sprawozdanie z działalności syndykatu przy 
Włodzimierz.-Woł. Tow. roln. za J9iar., z 
którego przytaczam ważniejsze dane tyczące się 


rozwoju syndykatlu. 

Członków syndykat w r. 1910 liczył 53 
reprezentujących udziały wartości 11,735 1b. 
Sprzedano towarów w r. 1910 za 88,328 rb, 


gdy w r. 1909 tylko za 40,585 czyli że zwię- 
kszenie wyniosło 118%. Podobny stosunek przed- 
stawia się co do ilości sprowadzonych towa- 
rów (113,166 rb. w r. 1910, wobec 49,415 w 
r. 1909). Za trzy zaś miesiące b. r. (od l/I— 
IIV) sprzedano towarów za 31,197 rb. gdy od- 
nośne cyfry wynosiły: dla r. 1910--10,932 rb., 
dla roku 1909 tylko 7,660 rb. Dilans na dzień 
3I/ŃII 1910 zamknięto sumą rb. 92,053 kop. 
33. Zysk z r. 1910 przeniesiono na R-k strat 
za lata dawniejsze, jak również na to obróco- 
no stosownie do statutu syndykatu kapitał za 
pasowy. 

W r. ub. syndykat nabył nieruchomość 
wartości około 14,000 rb ,w której się obecnie 
mieści. 

Ciekawym jest fakt, że syndykat dostar- 
czał w r. ub. kupcom miejscowym  posiadają- 
cym sklepy z żelazem— żelazo. Odgrywal więc 
względem żelaza rolę skłąadu hurtownego. 

Intensywniejszcj jeszcze działalności syn- 
dykatu stoi na przeszkodzie brak większego ka- 
pitału obrotowego: Wine ponosi tu nasz stan 
rolniczy tak mało interesujący się sprawami o- 
gół rolników obchodzącemi inie widzący wprost 
pamacalnych dla siebie korzyści z istnienia syn- 
dykatów i innych stowarzyszeń rolniczych. (Na 


walne zebranie w drugim terminie, w marcu 
r. b. stawiło się tylko 20 osób!..). 
Wogóle kierownictwo i praca cała spo- 


czywa jak zwykle u nas na barkach kilku lu- 
dzi dobrej woli przy jaknajwiększej obojętności 
ogółu. Pomimo to, jak widać z powyżej przy- 
toczonych cyfr, syndykat się rozwija w bardzo 
szybkim tempie i przynosi ogromną korzyść o- 
kolicznym rolnikom, którzy na wałnem tegoro- 
cznem zćbraniu zgodnie wyrazili przekonanie, 
że bez niego obejść by się już nie mogli. 
Syndykat ma teraz przed sobą ważne za- 
danie przyciągnięcia do syndykatu i korzysta- 
nia z jego usług okolicznych włościan, a zwła- 
szcza kolonistów.  Szczególniej koloniści jako 
prowadzący gospodarstwa dalcko intensywniej 
od włośeian powinni żywiej odczuwać potrzebę 
korzystania z syndykatu. Brak tylko agitacyi 
i uświadomienia stoi temu na przeszkedzic. 
Teraz słówko jeszcze pod adresem zarzą- 
du. Diaczego Sprawozdanie ostatnic wyszło 
tyłko w języku rosyjskim, kiedy dawniejsze po- 
siadało równoległy tekst polski—co mamy w 
ustawie zastrzeżone. Czyżbyśmy sami rezygno- 
wali z praw do języka ojczystego? A może 
względy oszczędnościowe grały tu rolę? Ale 
czyż suma kilkunastu rb. może stanowić o tak 
ważnej kwestyiż Miejmy nadzicję, że sprawo- 


zdanie następne będzie zawierało i tekst pol- 
ski. Prócz tego pożytecznem by było, aby w 


sprawozdaniach stale umieszczan tablicę, klasy- 
fikującą rodzaje sprzedanych towarów (jak w 
r. 1909). Miałoby to niemałą wartość prakty- 
czną i pouczającą, 

T. Krzyżanowski. 


PERERA bb I 


Nowa sztuka d Annunzia. 


Jak wiadomo. w tych dniach została wysta 
wiona w Paryżu nowa sztuka d'Annunzia, „Męczcń- 
stwo św Sebastyana". Tragedva ta, czy jak ją na 
zwać, uzupełniona jest muzyką, której autoreni jest 
francuz Dubussy. 

O przebiegu przedstawienia informują nas 
telegraficzne sprawozdania korespondentów pism 
berlińskich - pisma paryskie, przejęte katastrofą lo 
tniczą, przemilczają to przedstawienie, lub też zby- 
wają je krótkiemi wzmiankami. 

Korespondenci berlińscy wyrażają się o dzie- 
le d'Anmnunzia z bezwzęlędnem potępieniem. Ko- 
respondent „Vossische Zig“, pisze o nim naprzykład: 

Przedstawienie trwało od o wieczorem do 2 
w nocy. Można je jednak ocenić krótko: robota 
d' Annunzia nie jest wcale dziełem sztuki, lecz nie- 
słychaną ramotą, rozmazaną na cztery akty z pro- 
logiem. Niema mowy o żadnej akcyi w sztuce. O 
ficer łuczników cesarskich Sebastian, na widok mę- 
czeństwa dwóch chrześcijan, dotknięty jest łaską; 
nawraca Się, przez trzy nieskończenie długie akty 
deklamuje o swojej wierze i o szczęściu, które tej 
wierze zawdzięcza—i wreszcie, wygadawszy się, pa 
da pod strzałami swoich własnych łuczników, któ- 
rzy łkają histerycznie podczas egzckucyi. O pu- 
stym, niesmacznym patosie nieskończonej gadaniny 
bohatera sztuki nie można sobie wyrobić pojęcia, o 
ile się tega samemu nie słyszało. 

Dekoracye Są bardzo bogate i malownicze, 
za to kostyumy przypominają arlekinady karnawa- 
łowe. Zdaje się, że chodziło o to, aby w wielkim 
formacie skopiować pstre szaty, które widnieją na 
bogato iluminowanych miniaturach rękopisów śre- 
dniowiecznych. Stroje te wywarły rzeczywiście 
wielkie wrażenie, ale raczej groteskowe, niż este; 
tyczne. , 

W roli św. Sębastiana występowała... bale- 
tnica rosyjska, pani lda Rubinstein, Deklamowała 
nieskończone tyrady i przybierała pozy styłowe, 
naśladowane ze starych obrazów, przedstawiających 
męczeństwa świętych. Wielkie, ale niekorzystne 
wrażenie zrobił niesłychany koncept d'Annunzia 
aby św. Sebastyan, po nawróceniu, zamanifestował 
swoje uczucia w długim, powolnym tancu; jeszcze 
większe i jeszcze gorsze, gdy tenże święty w akcie 
przedostatnim przedstawia mimicznie całą mękę 
Chrystusową. Trwa to pół godziny, robi wrażenie 
niesłychanie niesmacznej parodyi, a dla ludzi reli- 
gijnych jest widowiskiem wprost oburzająceni. 

Na pierwszem przedstawieniu, publiczność 
przyjęła sztukę zupełnie chłodno. Nuda przytłacza- 
ła salę. Sztuka nie ma żadnych widoków powodze- 
nia i wkrótce zapewne zejdzie z repertuaru. 
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Nowe książki. 


- pkozhitki*. Z Lroniki kresowej, prze: 
klwarda IDasztowskiego. Warszawa. Nakla 
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dem GCrebethnera i Wolfa. Kraków: Gebethner 


i Sakan TMT: 


Świeżo ukazała się na półkach księgarskich 
ostatnia powieść p. Edwarda Paszkowskicgo „Roz- 
bitki“, wydana nalładem firmy Gebethnera i Wolf- 
fa. Powieść powyższą „Dziennik Kijowski" druko- 
wał w swoich odcinkach bieżącego roku. 


— Nakładem tejże firmy wyszła powieść 
Kazimierza Glińskiego „Słub krwi*. 


Treść ostatniej swej powiesci historycznej 
p. t „Ślub krwi“ poczerpnął autor z zamierzchłej 
przeszłości, poprzedzającej boje grunwaldzkie. Ostat- 
nie lata panowania Jagiełły przed ślubem z Jadwi- 
gą, uciążliwa zależność od Zakonu, z którym sprzy- 
mierzą się wielki kniaż przeciw Kiejstutowi, a po- 
tem Witoldowi, stosunki wewnętrzne na Litwie, u- 
siłowanie wskrzeszenia upadającego pogaństwa, a 
wreszcie pierwsza wspólna polaków i litwinów po 
trzeba: obrona Wilna przeciw Krzyżakom w roku 
1390, oto kanwa dziejowa, którą poeta-beletrysta 
wyhaftował wzorami postaci i wypadków zmyślo- 
nych, łącząc wszystko w zajmującą całość. 


— Wypisy historyczne ilustrowane, pod 
rcdakcyą Kazimierza Wachowskiego. Zeszyt 
Hi ci. Z 1o tablicami. Nakład Gebethnera i 
Wolffa. Warszawa. Gebethner i S-ka. Kra- 
ków. TQIL. 


Trzeci zeszyt tego ze wszech miar pożytecz- 
nego wydawnictwa dla młodzieży przy nauczaniu 
dziejów powszechnych obejmuje początki Grecyi, 
wiek bohaterski, Illiadę i Odysseję, religię, koloni- 
zacyę, wychowanie w Sparcie i Atenach, stanowi- 
sko kobiety greckiej w domu i społeczeństwie it. d., 
zaznajamiając młodych czytelników z instytucyami 
państwowemi i prywatnemi antycznej Hellady. 


Z życia prowincyl. 


Łuck, d. 15 maja. 


(Ingerencya wlad. Antoniusza w sprawie wyborów 
ziemskich.-- Orędzie o kwalifikacyach kandydatów -~ 
„Poczajewo - Wołyński kredyt ludowy". — „Skąd 
wziąć pieniędzy*. —Proklamacye Witalisa. — Zasługi 
„Związku”*.—Agronomi-wichrzyciele.—Objawy roz- 
kładu moralnego — Sprawy o pobicie rodziców. — 
Spólki chmielarskie w Dubnie i w Żytomierzu. — 
Działalność biura agronomicznego okręgu za- 
chodniego). 


Jak było do przewidzenia, władyka Anto- 
niusz nie pominął okazyi, aby agitacyę wybor- 
czą do przyszłych ziemstw zaprawić jadem nie- 
nawiści plemiennej i tym sposobem imstytucye, 
gdzie chodzić powinno wyłącznie o sprawy 
ekonomiczne, zrobić terenem walk narodowo. 
ściowych. Do 30 go kwietnia, na dwa tygodnie 
przed terminem zebrań gromadzkich, zwołanych 
gwoli obioru kandydatów do mandatów ra- 
dzieckich, Antoniusz wydał do podwładnego 
mu duchowieństwa list pasterski, który polecił 
odczytać z ambon cerkiewnych, a w którym 
poucza ludność wiejską o kwalifikacyach do- 
mniemanych kandydatów i przestrzega wło- 
ścian, aby niedawali ucba perswazyom  „pa- 
nów, żydów i rewolucyonistów*, skoro im bę- 
dą swych wybrańców zachwalać, i aby wy- 
łącznie kicrowali się wskazówkami swych pa- 
rochów. „Ziemstwo bowiem pracować powin. 
no na pożytek i sławę sprawy rosyjskiej, nie 
zaś żydowskiej i polskiej*. 

W taki akord dobitny uderza orędzie. 
Zaś „Poczajowskij Listok" objaśnia, iż „kan- 
dydat na radnego winien celować temi samemi 
umysłowemi i moralneimi zaletami, co i „związ- 
kowicc*. A więc wybierajcie „związkowców“ 
albo tych, którzy idee „związku* żarliwie po 
pierają*. 

Na tem się jednak nie kończy, gdyż jak 
dowiadujemy się z „Żyźni Wołyni", w wielu 
gminach, przed rozpoczęciem wyborów powyż- 
sze orędzie odczytali „mirowi pośrednicy“, a 
w Zasławiu sam władyka swą obecnością za- 
szczycił zebranie i wyborcom ważność ich mi- 
syi tłómaczył. 

Że udział osobisty władyki zapewne do- 
nośnem echem odbije się w szeregach wło- 
ściaństwa, sądzić o tem możemy z wyborów 
do Ill-ciej Dumy. 

Mało snać tego dla wywierania stałego 
nacisku i ciągłego trzymania rzeszy siermiężnej 
na pasku „czarnosecinnym*. Bo oto świeżo 
zatwierdzony przez ministerstwo skarbu bank 
pod szumnym tytułem „łoczajewo- Wołyński 
kredyt lulowy* ma być nowym atutem w 
walce o ugruntowanie wpływów  „czarnosecin- 
nych*. 

Alc na bank potrzeba pieniędzy. A 12 
tys. rh, które kasa „związkowa“ miała przelać 
du banku, na wykup ziemi z rąk obcoplemień- 
czych — to trochę za mało*. Nawołuje więc 
archim. Watulis gorąco do składek i w licz- 
nych po wszystkich kątach Wołynia kolporto- 
wanych  proklamacyach zasługi „związku“ i 
mnichów z Poczajowa wylicza. Zacytujny waż- 
niejsze z chwalonych pozycyi: Najprzód „ko- 
zackie mogiły* pod Beresteczkiem i Świątynia 
na nich ufundowana. Powtóre sklepy spożyw- 
cze, które po większej części bankrutują. 
Wreszcie adwokat „związkowy“ w Poczajowie, 
który w ostatnim roku w 24 wypadkach (sżc!) 
bezpłatnych porad udzielił, Wszystko to ma 
kmieci do owego banku przekonać, a drobne 
spółki pożyczkowo - oszczędnościowe, które z 
pod kontroli Ławry się wymykają, nowcmu 
bankowi swe kapitały przekazać powinny. 

Rzeczywiście, ilość tych spółek pod róż- 
nemi formami współdzielczości na Wołyniu 
funkcyonujących, ciągle wzrasta, i obcenie li- 
czą ich 250. Stały ten rozwój zawdzięczać 
należy w znacznej mierze zabiegom agrono- 
mów ziemskich, którzy na wszystkich zjazdach 
i naradach ideę kooperacyi pomiędzy ludem 
propagują. Niepodoba się to żywiołom reakcyj- 
nym, i niedawno w Ostrogu, inspektor szkół 
ludowych odmówił agronomowi sali w miej- 
scowej bakalarni na urządzenie odczytu. 

W sferach ortodoksyjnego duchowieństwa 
agronomi również uchodzą za warchołów, szc- 
rzących „kramołę*,i obecnie w „Poczajowskiin 
Listku“ W;talis gromy na nich miota, zarzuca- 
jąc, iż zjazdy i narady zwykle w święta urzą- 
dzają. „Lud z roztargnieniem słucha nabożeń- 
stwa, myśląc o różnych proszkach, jakiini agro- 
nomi mają mu pole ulepszyć", biada w swym 
Świstku Witalis. 

Atoli żale te nie na wiele chyba się przy- 
dadzą i nie powstrzymają wzmagającej się po 
wsiach deprawacyi. 

Jeden ze szkaradnych symptomów, zna- 
mionujących wysoki stopień rozluźnienia wę- 
złów moralnych, to sprawy © pobicie rodzi- 
ców. 

Daia 2 


lem przysięgłych 


maja łucki sąd okręgowy z udia- 
na kadencyi w Kowlu, roz- 
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patrywał sprawę trzech braci Romanowiczów, 
oskarżonych o systematyczne bicie i znęcanie się 
nad 7o0-letnim ojcem za to, iż po zgonie pierw- 
szej żony, poraz wtóry zawarł śluby małżeń- 
skie. Sąd na podstawie werdyktu przysiegłych, 
każdemu z oskarżonych po 3 lata i 8 iniesięcy 
wieży z pozbawieniem praw zaaplikował Po 
ogłoszeniu wyroku, synowie wraz z żonami 
i dziećmi rzucili się do nóg ojca, błagając o 
przebaczenie. Starzec wzruszony darował isy- 
nów na wolność puszczono. W kilka dai po 
tej scenie, synowie, ochłonąwszy z przerażenia 
przed grozą ostrego wyroku, nowe plagi ojcu 
zadali i nowa skarga wpłynęła do prokuratora. 

I w Równem, d. 7 maja, podobny roz- 
strząsano proces. 19-letni chłopak kopał matkę, 
jeść jej nie dawal i z domu wypędził. Wszy- 
stko to matka przed sądem zeznała, dodając, 
iż syn-pijak i nawet .jej chusty do karczmy 
wynosi. Syn przeczy! zarzutom i matkę prosił 
o przebaczenie. Natka jednak przebłagać się 
nie dała. Wyręczyłi ją przysięgli, ogłaszając 
werdykt uniewinniający. 

Na tej samej kadencyi, d. 11 maja, roz- 
strzygano sprawę o bratobójstwo. Bracia Szcr- 
szuny po pijanemu wszczęli stary spór o zic- 
mię. W kłótni jeden drugiego żgpął nożem. 
W konkluzyi śmierć i 5 lat rot aresztanckich. 

Wypadkami różnych morderstw upstrzone 
są Szpalty pism lokalnych. Cytujemy więcej 
typowe wydarzenia. 

Równolegle z wzrostem zbrodni wzmaga 
się pijaństwo. W Krasilowie (niewielkie mia- 
steczko w pow. żytomierskim), w „Wielką so- 
bote“ „monopol“ sprzedał wódki za 6 tys. rb, 
o 2 tys. więcej niż w roku ubiegłym. W Tro- 
janowie (także małe miasteczko pod Zytomic- 
rzem) „monopol* w ciągu roku szynkuje wódki 
przeszło za 80 tys. rb. Prócz „monopolu“ jest 
jeszcze 6 bawaryi, i wszystkie robią świetne 
interesy. Piją wszyscy na umór, tak iż Troja- 
nów w kronice lokalnej zyskał nazwę „pijane- 
go miasteczka“. 

To są cienic, a jeśli chcemy światła, nu- 
simy szukać go pośród obcoplemieńców. 

W Dubnie, d. 1 maja, staraniem miejsco- 
wych czechów, odbyło się organizacyjne zebra- 
nie pożyczkowo-oszczędnościowego stowarzy- 
szenia plantatorów chmielu. Postanowiono za- 
łożyć kasc, która będzie dawała na chmiel za- 
liczki i uniezalcżni producentów od lichwiarzy- 
pośredników, połowę zysku zgarniających do 
kieszeni. Kasa w pierwszym roku rozporządza- 
ła szczuplemi środkami i zrobiła obrotu załed- 
wie na 1,200 rb. Obecnie jednak liczba uczę- 
stników znacznie się powiększyła. T-wo prócz 
tego nawiązało bezpośrednie stosunki z rządem 
bawarskim co do nabywania chmielu wprost 
od producentów. Również czynione są zabiegi 
w tym samym kierunku względem angielskich 
browarów. Na sczon jesienny Tow. urządza 
w Dubnie wystawę chmiclarską od 1 do I1-go 
września r. b. 

Podobne T-wo, również przeważnie z cze- 
chów złożone, funkcyonuje już 3-ci rok w Żyto- 
mierzu. Z ogłoszonego zaś sprawozdania wypły- 
wa, iż ną zeszłoroczny jarmark chmielarski do- 
starczono 770 worków chmiciu i sprzedano 
2,000 pudów tego produktu. Cała zaś wytwór- 
czość okręgu żytomierskiego obliczoną jest na 
15 tys. pudów. 

Chmielarstwem na Wołyniu trudnią się 
przeważnie czesi i oni są u nas pionierami tego 
pręemysłu. Powoli przemysł ten przenika i do 
włościańskiego środowiska, i niewątpliwie praca 
agronomów ziemskich w tej dziedzinie wyda 
pożądane owoce. 

Dla zobrazowania tej pracy w zachodnim 
okręgu, do którego należą: część pow. łuckiego, 
włodzimierskiego i cały pow. dubieński, przy- 
toczmy wiązankę szczegółów, zaczerpniętych 
z niedawno ogłoszonego drukiem urzędowego 
sprawozdania za rok ub. 

Działalność zachodniego biura agronomi- 
cznego, pod prezydencyą p. Wiktora Gutow- 
skiego z Suchodół, rozciągała się na 237 kolo- 
nii czeskich i niemieckich z 5,386 dworkami 
oraz na 947 wsi włościańskich, gdzie rozloko- 
wano 73,849 sadyb. We wsiach tych na mocy 
prawa z d. 9 listopada 1906 r. zorganizowa- 
no w 24 punktach 1,384 zagród na przestrzeni 
10,884 dziesięcin. 

Wogóle od czasu wydania owcgo prawa 
powstało oddziclnych futorów i skomasowanych 
parceli: we włodzimierskim pow. — 623, w du- 
bieńskim 874, w łuckim 561 i w krzemienicc- 
kim — 88. 

Pomoc agronomiczna, na którą w r. 1910 
wydano 16,793 rb., ujawnila się w kształtach 
następujących: Najprzód urządzono 14 stacyi 
wynajmu maszyn (w r. b. jest ich już 21), 
mianowicię: 4 w łuckim pow. (w Łucku, Tor- 
czynie i Wiguryczach), 6 w dubieńskim (w Wy- 
czółkach, Werbie i Malinic)) 2 we włodzimier- 
skim (w Kwicknie i w Grybowicy) i 2 w krze- 
mienieckim (w Miżuryncach). 

Każdą ze stacyi zaopatrzono w kompleks 
przerozmaitych narzędzi rolniczych, zacząwszy 
od kombinowanych siewników rzędowych, za 
które płaci się dziennie po 75 kop., młynków 
Robera (50 kop. dziennie) skończywszy na kul- 
tywatorach „Gryf“ (20 kop. dziennie), bronach 
Lena (15 kop.) i obsypnikach „Planet“ (10 kop.). 

Z narzędzi tych największym popytem cie- 
szyły się kultywatory 5 łapowe, które pracowa- 
ły 25%/, dnia, dwurzędowe siewniki (16!/» dnia), 
wialnie (16 dni) i pługi dwuskibowc—8!/, dnia. 
Najmniejsze zainteresowanie wzbudził walec że- 
lazny (1 dzień) oraz brona talerzowa—!/» dnia. 
W Łucku i w Torczynie pługi Sacka, zaś w 
Torczynie i Grybowicy — tarka do koniczyny i 
ręczna młocarnia—stały zupełnie bez użytku. 

Za krótki okres, by wyprowadzać z tych 
danych jakie uogólnienia. Ale w ubiegłym ro- 
ku ogromny kapitał, wyłożony na zaaprowido- 
wanie stacyi, nietylko że się zupełnie nie opia- 
cił, ale w bardzo nikłym stopniu przyczynił się 
do rozbudzenia wśród włościan potrzeby korzy- 
stania z ulepszonych narzędzi. 

Następne starania agronomii—to pola po- 
kazowc, których w r. ub. założono 12: dwa w 
pow. łuckim: w Bogolubach i Kmiahinińku; 8 w 
pow. dubieńskim — w Paszowej, w Złoczówce, 
w Milczy i w Karolince, oraz 2 w pow. wło 
dzimierskiimnw Wujkowiczach i w Pieczychwo: 
stach. (W roku b. pól tych jest 25). Przyjęto 
dla doświadczeń płodozmian sześciopolowy. 

Nadto w pow. włodzimierskim i dubień- 
skim założono 61 stałych parceli pokazowych 
z zastosowaniem nawozów Sztucznych, głównie 
tomasówki. 

Dalej sprzedawano włościanom ulepszone 
gatunki zbóż z ustępstwem 10—60% niżej ko- 
sztu. Rozdano mianowicie: żyta petkuskiega i 
probsztejnskiego 797 pudów i pszenicy wyso- 
kolitewskiej 403 pudy. 

Dzięki zabiegom agronomów w 18 pun- 
ltach peslanowiono Z tłożyć zaenreskie <towatzy 
szeuia kredytowe i z odpowiednici podaniam, 
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wystąpiono do gubernii. Z punktów tych na 
pow. łucki wypada cztery: w Bogolubach, Tc- 
remnem, Krupie i w Torczynie. 

Wreszcie w 2 miejscowościach urządzono 
stacye kopulacyjne, złożone z 1o byków rasy 
szwyckiej i 8 angielskich knurów. 

Oto krótki rys działalności agrunomicznej 
zachodniego okręgu, która na rok b. znacznie 
intensywnicj się zapowiada. 
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Zytomierz, d. 16 maja. 
Dn. 8 maja przybyła do Żytomicrza ko- 
misya, złożona z dyrektorów głównego zarzą- 
du naszcj kolci wązkotorowej, na doroczną re- 


wizyę. Może wreszcie Towarzystwo kolei, zje- 
daane podniesieniem się w ciągu dwóch lat 
ceny akcyi z 28 do 120 rb. (nominalna cena 


100 rb.) i wcale ładną dywidendą za rok osta- 
tni (4 proc.), łaskawsze stanie się na nasi 
rozszerzy nam tor swcj kolei, tak jak my w 
ciągu lat kilkunastu rozszerzaliśmy Swoje kic- 
szenie, płacąc za przejazd drożej, niż na kole- 
jach szerokotorowych. Podobno zarząd powa- 
żnie już o tem myśli, wiążąc rozszerzenie toru 
z budową kolei od Żytomierza do Żłobina, t.j. 
w kierunku na północ. Studya już są prowa- 
dzone — podobno w tym roku sprawa ma być 
zdecydowana ostatecznie. 

Miasto nasze, choć drobnym kroczkiem, 
podąża jednak za innemi. 24-ego maja rój pa- 
nien i młodzieży, wylegnic na ulice mia- 
sta, aby przy „Święcie białego kwiatka“ dać 
sposobność wszystkim micszkańcom złożenia 
skromnej daniny na ołtarzu dobra ludzkości. 

Panic urządzające sprzedaż kwiatków, z 
p. Kunachowiczową na czele, z zapałem  bioją 
sią do przygotowań w nadziei, że 5-ciokopiej- 
kowe datki nikomu uszczerbku nie przyniosą, 
a ogólna suma przyczyni się do ulżenia cier- 
picń nieszczęśliwych gruźlicznych. 

Istniejące tu od lat czterech Towarzystwoi 
Rolnicze, po długiej, motywowanej różnem. 
przyczynami bezczynaości, dało znak życia- 
Prezes T-wa, p. Jan Dobrowolski, rzucił ini- 
cyatywę urządzenia w Żytoinierzu przemysłowo: 
rolniczej wystawy, która ma objąć działy 
nasion, hodowli bydła, drobiu, sadownictwa, 
ogrodnictwa, pszczelnictwa, maszyn i narzędzi 
rolniczych i t, d Nad wyborem placu oraz 
terminu wystawy toczą się obrady, ostatecznej 
jednak dccyzyi jeszcze nie powzięto, choć mo- 
żna przypuszczać, że wystawą rozpocznie Się 
we wrześniu na placu wyścigowym. Plac ten 
przedstawia pewne niedogodności pod względem 
komunikacyi z miastem, na to jednak, w razie 
zabczpieczenia pieniężnego wystawy (ziemstwo 
może wyasygnować 2 tys. rb., a koszta obli- 
czono na 1o tysięcy), łatwo znajdzie się rada. 
Od głównej linii tramwajowej z ulicy Kijowskiej 
poszłyby tramwaje letnie po linii prowizorycz- 
nej obsługiwane końmi. 

Słyszymy również o projektowanej wysta- 
wie pracy kobiet. Dobrze by było, gdyby obie 
wystawy odbyły się w jednym czasie, coby tej 
drugiej zabezpieczyło większe powodzenie. 

Jesteśmy w sezonie letnich mieszkań. Po- 
goda coprawda nie sprzyja i wyrządza figle 
letnikom, pomimo to jednak wiele osób prze- 
niosło się już na Szpakówkę, Wranglówkę, 
Bystre, Korbutówkę etc. i wyczekuje z upra- 
gnieniem ustalenia się pogody, która jeżeli nie 
dopisze, położenie letników na naszych lctni- 
skach nie będzie zazdrości godne. Wille ulo- 
kowały sie przeważnie nad rzeką Teterowem, 
w lesie, w miejscowości coprawda bardzo piq- 
knej i malowniczej, lecz pod względem komu- 
nikacyi z miastem niedogodnej. Przebywanic 
pieszo parowiorstowej odległości jest zbyt ucią- 
żliwe, końmi kosztowne, a więc zaopatrywanie 
się w żywność utrudnione, nie inówiąc już 
o tem, że ojcuwie rodzin, związani zajęciami 
w mieście, przeważnie tylko dnie świąteczne 
mogą spędzać w rodzinie, na łonie natury. 
Ale z tem ludziska się pogodzili, jak ze złem 
koniecznein, i znoszą cierpliwie niewygody przcz 
wzgląd na potrzebę świeżego powietrza dla 
swej dziatwy. (Gdyby nie ona, to prawdopo- 
dobnie starsi nie dobijaliby się tak skwapliwie 
o letnie niewygody, mając w mieście warunki 
na łato bądź co bądź lepsze, niż w innych 
miastach, różniących się od naszego typem za- 
budowania. Prócz centrum, ścieśnionego i za- 
budowarego piętrowemi kamienicami, miasto 
rozkłada się na dużcj przestrzeni, dorny parte- 
rowc, pojedyńcze, zaopatrzone w większe lub 
mniejsze ogrody, a więc oddzielone od sąsiedz- 
twa, co ułatwia urządzenie sobie wcale niezłej 
willegiatury w domu, bez nieznośnych trosk 
o zdobycie produktów żywnościowych. Obfitość 
ogrodów prywatnych usprawiedliwia po części 
brak publicznych. Tych miasto nasze nie po- 
siada zupełnie, jedynem miejscem spacerów dla 
amatorów tego sportu są bulwary. 


Ale wracając do letnich mieszkań, pocic- 
szmy letników wiadomością, że p. Czerkicę, 
właściciel szeregu willii nad Teterowem, nosi się 
z projcktem przeprowadzenia linii tramwajowej 
od krańcowej stacyi tramwajów miejskich na 
ulicy Cudnowskiej wzdłuż rzeki, dla użytku le- 
tników. W tym celu p. Czerkies stara się 
o wykupno domów, leżących na projektowanej 
linii. To znaczniecby się przyczyniło do zape- 
wnienia wygód lctnikom. Coprawda ceny lct- 
nich mieszkań, i dziś już wysokie, podskoczyły- 
by jeszcze, tylko, że wtedy należałoby im przy- 
znać do tego... większe prawo. 

Od 12-go b. m. toczą się obrady zjazdu 
agronomów. Szczegóły nadcszlę w korespon- 
dencyi następnej, po ukończeniu obrad. 

Wczoraj, po bardzo długiej i ciężkiej cho- 
robic, zmarł ś. p. Władysław Sokołowski, ogól- 
nie ceniony lekarz, osierocając żonę i liczną 
rodzinę. Włoszek. 


Korzec, w maju. 


Komunikacya autobusowa między Równem 
a Zwiahlem przcz Korzec już jest ustalona. 
Autobusy kursują stosunkowo regularnie, cena 
miejsc umiarkowana, jazda szybka, samce zaś 
pojazdy odznaczają się clegancyą i wygodą dla 
podróżujących. 

Maj zupełnie nam nie dopisuje, o ile kwie- 
cień był upalny, o tyle maj chłodny i zanadto 


dżdżysty. W niektórych okolicach naszych grad 
wyrządził mniejsze lub większe szkody. Ułewy 
znacznie przeszkadzają w robotach rolnych, 


szczególnie daje się to odczuć przy uprawie bu- 
raków cukrowych. Pioruny spowodowały kilka 
pożarów. a w jednym wypadku nawet we wsi 
Krasiłówce piorun zabił włościanina na polu. 
W Korcu, w centrum miasteczka, piorun ude- 
rzył w synagogę, na szczęście powybija! tylko 
wszystkie szyby w oknach i osmolił ściany, 
znajdującemu się zaś tam żydowi żadnej szkody 
nie wyrządził. Zasiewy jak jare, tak i ovime 
dotad wyglądają wszędzie wspaniale. 
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Miasteczko nasze z roku na rok nieznacz 
się podnosi i obecnie przystąpiono do wybru- 
kowania niektórych ulic, a mieszkańcy usilnie 
starają się, aby przez Korzec przeszła linia ko- 
lei żelaznej. Szkoda tylko, że żydzi coraz wię- 
cej wkopują się w górę zamkową, budując tam 
swe domy, czem hariebnie szpecą najpiękniej- 
szy i zarazem pamiątkowy kawał ziemi w Korcu. 

Mieszkańcy nasi silnie zostali wstrząśnieni 
wypadkiem, jaki mia! miejsce niedawno. Oto 
młody człowiek, niejaki pan O., który skończył 
szkołę realną i techniczną, wstąpił w czasie 
wojny rosyjsko-japońskiej do wojska. Odzna- 
czywszy się na Dalekim Wschodzie, już w dru- 
giej randze oficera wyszedł z wojska i wstąpił 
na politechnikę. Po pewnym czasie zauważono, 
że O. jest nienormalnym, umysłowa choroba 
zaczęła się rozwijać, studya na politechnice zo- 
stały przerwane i O. umieszczono w szpitalu 
dla psychicznie chorych. Gdy nastąpiło polep- 
szenie, eks-student politechniki przyjechał do 
Korca w gościnę do swych krewnych; pewien 
czas był zupełnie normalnym, pewnego dnia je- 
dnak, korzystając ze snu otaczających, w nocy 
przededniem wyszedł z domu i na cmentarzu 
kościelnym powiesił się na drzewie. O. na parę 
dni przed samobójstwem nadzwyczaj żarliwie i 
gorąco modlił się w kościele, w czasie zaś ka- 
zania dostał histerycznego płaczu, tak, że go 
musiano wynieść z kościoła. 


Niedawno zmarła w Korcu ś. p. Marya 
Ochmanowicz, przez stosunkowo niedługie, lecz 
cierniste swe życie była ona wzorem prawdzi- 
wych polek, katoliczek, żon i matek; do ostat- 
niego dnia, pomimo ciężkiej choroby, z zapar- 
ciem się i nadzwyczajnym wysiłkiem czuwała 
ona ma posterunku swych obowiązków, to też 
cześć niech będzie prochom tej zacnej matrony 
polskiej. 

Od pewnego czasu między włościanami 
naszych okolic daje się widzieć dążność ku po- 


mały, że walczyć z nim nie podobna. 


ślą, i czynią zgoła inaczej. 


dzili plebiscyt, ręczę, 
wo zganili, opierając się mie mniej i nie więcej 
tylko na... racyi stanu. Każdy z tych dyplo- 
matów-sufraganów wyłożyłby nam, jak na dło- 
ni, że nie trzeba — zrażać, narażać się, wywo- 
ływać wilka z lasu, kompromitować się, stawiać 
rzecz na ostrzu noża i, że z naszej strony o 
krokach do zgody zapominać nigdy nie należy, 
bo „kto to wie", bo „anuż!", bo „zawsze to 
bezpieczniej... 

I tu właśnie spoczywa dowód dojrzałości 
politycznej wielkopolan, że społeczeństwo tam- 
tejsze na lep tego rodzaju frazesów brać się już 
dzisiaj nie daje. 

Krwawe doświadczenia ubiegłego stulecia 
nie poszło tam na marne. Wielkopolska wy- 
zbyła się i nadziei fantastycznych, i „strachów* 
płonnych, do głębi ducha społeczeństwo—zwła- 
szcza uciśnione i prześladowane — deprawują- 
cych. Uszy ludzkie nie są tam na głos dziejów 
głuche, a jasne pojmowanie sytuacyi stało się 
nad Wartą niemal powszechne. 

Poznańczyk wie, że na słodycz niemca nie 
weźmie, bo słodką łagodność uciśnionych bru- 
talna siła zawsze i wszędzie na swoją wyłącz- 
ną korzyść wyzyskuje i w butę jeszcze rośnie. 
Poznańczyk nakoniec zrozuiniał, że uprzejma u- 
godowość polska ani zasadniczych punktów po- 
lityki niemieckiej nie zmieni, ani ciosów, które 
ta polityka w zanadrzu przechowuje, nie za- 
trzyma. 

Więc zabawkę ugodowości i uprzejmych 
gestów towarzyskich — poniechano. A tkwi w 
tem nietylko poszanowanie narodo- 
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miał pozór przyjacielskiego uścisku dłoni, uzbro- 
jonej w pałkę, i jak ognia strzeże się czynów, 
któreby świadczyły, że on krzywd doznawanych 
za krzywdy nie uznaje. I diatego przemoc nie- 
miecka w Wielkopolsce i na Sląsku posiada si- 
łę, ale nie posiada i nigdy nie posiądzie dobro- 
dusznej sankcyi miejscowego społeczeństwa pol- 
skiego, które wbrew jej aspiracyom i woli sa- 
modzielnie w odosobnieniu się rozwija. 


Czarny Jegomość. 


T: m 
Nasze ziemstwa. 


spożywcze, a nowy sklep świetnie prosperuje; 
obecnie tamże powstał projekt, który ze wzglę- 
du na energiczne poparcie i usilną działalność 
przyjdzie bezwarunkowo do skutku—urządzenie 
własnej kasy pożyczkowo-oszczędnościowej. Mu- 
szę tu nadmienić, iż w obu wypadkach działają 
tu li tylko sami włościanie. Inne wsie pragną, 
aby jaknajprędzej wprowadzić u siebie gospo- 
darkę futorową. Małorolni włościanie opusz- 
czają swe siedziby, zjeżdżają do Korca i tu zaj- 
mują się handlem lub rzemiosłem. Ci ostatni, 
pomimo niebezpiecznej konkurencyi z naszymi 
Synami Izraela, wcale nieźle prowadzą swe in- 
teresy i gdyby jeszcze nie wódka—ten zaciekły 
wróg naszego społeczeństwa, handlarze ci i 
rzemieślnicy znaleźliby daleko większe uznanie 
u całego ogółu. 

Od kilku już tygodni parafia korecka ma 
stałego proboszcza w osobie byłego wikaryusza 
kijowskiego, ks. Szyszki. Zacny ten kapłan 
gorliwością swą i dobrocią zdołał już zyskać 
powszechny szącunck, uznanie i miłość naszych 
parafian. Marek. 


Wyborcy ziemscy na Podolu. 
Powiat kamieniecki (cenzus 75 dz.). 


Wyborcy polacy. Listy wyborcze powia- 
tu kamienieckiego obejmują 126 wyborców po- 
laków pełnocenzusowych, w tem 121 właścicieli 
posiadłości ziemskich o obszarze 52,914 dzies. 
i 25 właścicieli nieruchomości, oszacowanych 
ogółem na sumę 367,670 rb. 

Kurya polska I zjazdu wyborców (posia- 
dających od */, cenzusu) obejmuje 108 wybor- 
ców. W tej liczbie jest 32 właścicieli posiądło- 
ści ziemskich o obszarze 1237,5 dzies., co sta- 
nowi 17 pełnych cenzusów, oraz 76 właścicieli 
nieruchomości, oszącowanych na 221,829 rb., 
co wynosi 29 pełnych cenzusów. W ten spo- 
sób kuryi polskiej na I-szym zjeździe wyborców 
przysługuje prawo wybrania 46 pełnomocników 
na zebranie wyborcze. 

Wyborców polaków, należących do II-go 
zjazdu wyborczego (od 14,—"/; cenzusu) notuje 
lista 69. Właścicieli ziemskich w tej kategoryi 
jest 31, ogólny obszar ich majętności 305 dz.), 
co stanowi 4 pełne cenzusy. Właścicieli nie- 
ruchomości jest 38, ogólna wartość ich nieru- 
chomości wynosi 38,200 rb., co stanowi 4 pel- 
ne cenzusy. Kuryi polskiej przysługuje więc 
prawo wybrania na II-gim zjeżdzie 8 pcłnotmo- 
cników na zebranie wyborcze. 


Reasunując powyższe dane, wnioskujemy, 
iż kurya polska na zjeździe wyborczym powia- 
tu kamienieckiego może liczyć 180 wyborców, 
reprezentujących obszar 54456,5 dzies. i nieru- 
chomości, oszacowanych na sumę 627,699 rb. 

Wyborcy nie-polacy. Listy wyborców ro- 
syjskich obejmują 83 wyborców pełnocenzusa- 
wych, w tej liczbie 64 wyborców ziemian o o- 
gólnym obszarze posiadłości 29,064 dzies. oraz 
20 właścicieli nieruchomości, oszacowanych o- 
gółem na 254,549 rb. (jeden z wyborców nale- 
ży do obydwu kategoryi). 

Kurya rosyjska I-go zjazdu wyborców po- 
wiatu kamienieckiego obejmuje 219 wyborców, 
w tem 55 właścicieli ziemskich z posiadłością 
1,654 dzies. (22 pełne cenzusy) oraz 164 wła- 
ścicieli nieruchomości, oszacowanych na 477,868 
rb. (63 pełne cenzusy). Ogółem kuryi rosyj- 
skiej I-go zjazdu wyborczego przysługuje prawo 
wyboru 85 pełnomocników na zebranie wy- 
borcze. 

Kurya rosyjska I-go zjazdu wyborczego 
liczy 219 wyborców, w tej liczbie 114 ziemian 
z obszarem 11098,5 dzies. (14 pełnych cenzusów) 
oraz 105 wlaścicieli nieruchomości, oszacowa- 
nych na 115,756 rb. (15 cenzusów). Ogółem 
kuryi powyższej przysługuje prawo wyboru 29 
pełnomocników na zebranie wyborcze. 

Wobec tego na zebraniu wyborczem ku- 
rya rosyjska może liczyć 197 wyborców, re- 
prezentujących obszar 31826,5 dzies. oraz nie- 
ruchomości, oszacowanych na sumę 848,173 rb. 

Oprócz tego lisia obejmuje 2 T-wa cu- 
krowni oraz bank zjednoczony, których nieru- 
chomości są oszacowane na sumę 633,293 rb. 
Przedstawiciele tych instytucyi zostaną włacze- 
ni do kuryi polskiej lub rosyjskiej zależnie od 
swcj narodowości. 


uryerek OÓdeski. 


[] Otwarcie wystawy odeskiej pomimo dżdży- 
stej pogody odhyło się d. 15 maja przy licznym u- 
dziale przedstawicieli różnych warstw i kół, oraz 
gości bułgarskich. Na bankiecie „junacy* oraz ku- 
pey i inteligencya (wśród której było 1 ro bułga- 
rek) wznieśli kilka serdecznych toastów. 

Pomimo obecności przedstawicieli Tow. je- 
dności słowian i polaków, nikt z polaków mów nie 
wygłaszał. Natomiast były sekretarz uniwersytetu w 
Sofii zaznaczył krótko, że prócz rosyan i bułgarów są 
inni jeszcze słowianie. 

Konsuł rosyjski w Warnie zaznaczył, że wszel- 
kie nuty polityczne i aluzye winny być wykluczo- 
ne, że obecnie zjazdy mają na celu jedynie wzmo- 
żenie łaczności ekonomicznej. 

Gen. Tołmaczew również mówił o potrzebie 
solidarności i łaczności na gruncie ekonomicznym, 
oraz o nawiązaniu stosunków handlowych. 

Wieczorem odbyły się popisy „junaków* na 
dużej arenie. 


Mistyfikacya literacka. 


W kołach literackich i teatralnych warszaw- 
skich wywołał sensacyę następujący wypadek z wy- 
stawioną świeżo na scenie teatru Rozmaitości szit- 
ką p. t. „Matka“. Według informacyi pism war- 
szawskich w swoim czasie znany autor „Szkoły“ p 
Zygmunt Kawecki złożył ten utwór dyrekcyi, jako 
swój własny. Po niejakim czasie, gdy dzienniki o- 
głosiły, że sztuka ma być wystawiona, obok nazwi- 
ska p. Kaweckiego ukazało się nazwisko Lecha To- 
bieckiego, jako współautora. W dniu, w który sztu- 
ka była wystawiona, na kilka godzin przed przed- 
stawieniem p. Kawecki rozesłał do krytyków tea- 
trałaych list, w którym komunikował, że nie jest 
autorem „Matki“, lecz że pozwolił na położenie 
swego nazwiska obok nazwiska Tobieckiego na wy- 
raźne żądanie kierownika dramatycznego i komedyi 
p. Kotarbińskiego, który w razie przeciwnym od- 
inawiał wystawienia sztuki. List p. Kaweckiego 
wywołał łatwo zrozumiałe... osłupieńie. Zatelegra- 
fowano do p. Kotarbińskiego, który bawi w Wies- 
badenie, z zapytaniem, kto jest autorem „Matki“, 
P Kotarbiński odpowiedział lakonicznie: „Manu- 
skrypt jest Kaweckiego, nie znam Tobisckiego". 

Więc p. Kawecki przepisywał cudzą sztukę? 
Chyba nie. Pan W. R. w „Kuryerze Warsz.“ in- 
formuje, że zanim jeszcze sztuka była wystawiona, 
p. Kawecki zwracał się do prezesa teatrów war- 
Szawskich z prośbą o zaliczkę roo rb. na rachunek 
należności za „Matkę“ i przedstawiał sią, jako jedy- 
ny autor tej sztuki. 

Pomiędzy p. Kaweckim a Kotarbińskim sto- 
sunek jest naprężony oddawna za odrzucenie przez 
kierownika dramatu sztuki p. t. „Balwierz zakocha 
ny“. Wmioskuiąc z tego wszystkiego p, W. R. są 
dzi, że „cała ta historya została między innemi 
zmyślona w tym celu, aby zdyskredytować p. Ko- 
tarbińskiego", 

Żajscełe w Warszawie wywołuje wielkie zain- 
teresowanie. 


EK BESIAN uR" 
Bez maski. 


Niemiecka wystawa w Poznaniu, urządzo- 
na środkami i dla celów Hakaty, podobno zbyt 
świetnych rezultatów mrateryalnych nie wróży i 
pozostanie li tylko manifestacyą żarłoczności due 
cha niemieckiego i jednym z aktów wielowie- 
kowej walki germanizmu z polskością, która, 
broniąc własnego życia, ekspansyę niemiecką, 
ku Wschodowi skierowaną——hamuje. 

Że wielkopolanie w takich warunkach na 
wystawę poznańską nie poszli, rzecz na pozór 
zdaje się być zupełnie naturalną i ani zbyt sil- 
nych podkreśleń, ani zbytecznych pochwał i 
szczególnego uznania ńie potrzebującą. 

Są miejsca, wystawy, zebrania, uroczysto- 
ści, na których noga polska postać nie može. 

Jest to pewnik tak prosty, że dziecko go 


Przedstawiciele duchowieństwa. 


Z ramienia władzy duchownaj zostali wy- 
znaczeni następujący przedstawiciele od ducho- 
wieństwa prawosławnego do powiatowych zgro- 
madzeń ziemskich: berdyczowskiego — pro- 
boszcz soboru W. Byczkowskij; wasylkowskie- 
go — proboszsz soboru J. Karabczewskij; zwi- 
nogródzkiego — proboszcz soboru protojerej 
Pictr Szmigielskijj kaniowskiego — proboszcz 
soboru prot. I. Maszkiewicz; radomyskiego — 
proboszcz soboru prot. Fiotr Pobikowskij; lipo- 
wieckiego — proboszcz soboru prot. Wł. Ar- 
changielskij; skwirskiego — proboszcz soboru 
prot. Stefan Lewitskijj taraszczańskiego 
proboszcz soboru Mikołaj Borowskij; bhumań. 
{skiego — proboszcz soboru Andrzej Sabbatow- 
akij, czerkaskiego — prob soboru Michal Ko- 
walew i do ziemstwa czechrynskicgo — pro- 
boszcz soboru prot. Aleksander Radkiewicz. 
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zrozumie. Jest to pewnik tak skończenie dosko- 


A jednak mamy, niestety, pośród nas dy- 
plomatów in partibus infidelium, którzy i my- 
Gdybyśmy z powo- 
du bojkotowania wystawy hakatystycznej urzą- 
że znalazłaby się spora 
garść „przewidujących*, którzyby bojkot suro- 


dział 20 wyborców, ziemian i 
ruchomości miejskich, wśród których kilka o- 


KI JO WSK 


Radni z gub. kijowskiej. 

Poniżej podajemy ilość radnych ziemskich 
z gub. kijowskiej, według wykazu, dołączonego 
do art. 3 rozd. II Najwyższego Ukazu z dn. 14 
marca I9II roku. 

Od m. Kijowa radnych powiatowych —, 
gubernialnych 8. 

Od pow. kijowskiego radnych powiato- 
wych 37, w tej liczbie od zgromadzenia wy- 
borczego 25 (24 rosyan i 1 polak) i od włoś- 
cian — 12; gubernialnych radnych — 6. 

Od pow. berdyczowskiego radnych powia- 
towych 37 (od włościan 12 i od zgromadzenia 
wyborczego 25, z czego I8 rosyan i 7 po- 
laków). Gubernialnych radnych — 6 (5 ro- 
syan i 1 polak). 

Od pow. wasylkowskiego radnych powia- 
towych 40, w tej liczbie od zgromadzenia wy- 
borczego 27 (20 rosyan i 7 polaków) i od 
włościan 13. Gubernialnych radnych — 7 (6 
rosyan i 1 polak). 

Od pow. zwinoyródzkiego radnych po- 
wiatowych 35, w tej liczbie od zgromadzenia 
wyborczego 24 (21 rosyan i 3 polaków) i od 
włościan 11. Gubernialnych radnych — 5. 

Od pow. kaniowskiego radnych powiato- 
wych 35, w tej liczbie od zgromadzenia wy- 
borczego 24 (22 rosyan i 2 połaków) i od 
włościan 11. Gubernialnych radnych — 5. 

Od pow. lipowieckiego radnych powiato- 
wych 32, w tej liczbie od zebrania wyborcze- 
go 22 (16 rosyan i 6 polakow) i od włościan 
10. Gubernialnych radnych — 4 (3 rosyan i 
I polak). 

Od pow. skwirskiego 
wych 34, w tej liczbie od zgromadzenia wy- 
borczego 23 (17 rosyan i 6 polaków) i od 
włościan 11. Gubernialnych radnych — 5 (4 
rosyan i I polak). 

Od pow. taraszczańskiego radnych po- 
wiatowych 33, w tej liczbie od zgromadzenia 
wyborczego 22 (17 rosyan i 5 polaków) i od 

Gubernialnych radnych — 4 (3 


radnych  powiato- 


włościan 11. 
rosyan i 1 polak). 

Od pow. humańskiego radnych powiato- 
wych 39, w tej liczbie od zebrania wyborcze- 
go 26 (21 rosyan i 5 polaków) i od włościan 
13. Gubernialnych radnych — 7 (6 rosyan i 
1 polak). 

Od pow. czerkaskiego radnych powiato- 
wych 39, w tej liczbie od zgromadzenia wy- 
borczego 26 (25 rosyan i T polak) i od włoś- 
cian 13. Gubernialnych radnych — 7. 

Od pow. czehryńskiego radnych powiato- 
wych 32, w tej liczbie od zgromadzenia wy- 
borczego 22 (21 rosyan i I polak) i od włoś- 
cian 10. Gubernialnych radnych — 4. 

Ogółem w gubernii kijowskiej ilość rad- 
nych powiatowych wynosi 432, w tej liczbie 
od zgromadzeń wyborczych 292 (244 rosyan i 
48 polaków) i od gmin wiejskich 140. Guber- 
nialnych radnych ziemskich gub. kijowske bę- 
dzie posiadała 74, w tej liczbie 64 rosyan i 7 
polaków. 


Terminy wyborcze w pow. wasylkowskim. 


Zjazdy i zebranie wyborcze w pow. wa- 
sylkowskim odbędą się w Fastowie. Terminy 
zjazdów są następujące: 

D. g lipca kurya rosyjska I-go zjazdu wy- 
borczego wyborców, posiadających od !/, cen- 
zusu dla wyborów pełnomocników na zebranie 
wyborcze. 

D. ro lipca—kurya polska I-go zjazdu 
wyborczego dla wyborów pełnomocników. 

D. 11 lipca—kurya rosyjska ll-go zjazdu 
wyborczego wyborców, posiadających od 1/,,— 
1/; cenzusu dla wyborów pełnomocników. 

D. 12 lipca—kurya polska I-go zjazdu 
wyborczego dla wyborów pełnomocników. 

W d. 17 lipca odbędzie się zebranie wy- 
borcze dla wyborów radnych do powiatowego 
ziemstwa. 


Zebranie w pow. wasylkowskim. 


W poniedzialek w Wasylkowie odbyło się 
zebranie w lokalu powiatowego zarządu ziem- 
skiego dla rozpatrzenia skarg wyborczych oraz 
wyznaczenia miejsca i terminów zjazdów wy- 
borczych. Przewodniczył gubernator kijowski, 
brali w niem udział prócz „mirowych* pośredni- 
ków 20 ziemian powiatu wasylkowskiego. Roz- 
patrzono 41 skarg, złożonych przeważnie przez 
właścicieli nieruchomości w Wasylkowie i Bia- 
łej Cerkwi z powodu niezapisania do list oraz 
ianych niedokładności. Większość skarg uwzglę- 
dniono. 

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad 
miejscem, dokąd mają być zwołane zebranie i 
zjazdy. Część obecnych wypowiadała się urzą- 
dzaniem ich w Białej Cerkwi, jako więcej cen: 
tralnym punkcie, mieszkający w okolicach Wa- 
sylkowa prosili o urządzenie zebrań i zjazdów 
w stolicy powiatu. Gubernator kijowski posta- 
nowił wniosek kompromisowy, urządzania ich 
w Fastowie, na co się zgodzono. 


Kampania przedwyborcza w pow. wasyl- 
kowskim. 


Tegoż samego dnia w Wasylkowie odby- 
ło się zebranie przedwyborcze, dla omówienia 
planu dalszego działania i wyborów komitetów 
wyborczycb, Przewodniczył powiatowy marsza- 
łek szłachty p. Iljaszenko. W zebraniu brało u- 
właścicieli nie- 


sób stałych mieszkańców Kijowa. Wszyscy o- 
becni, wybrali sami siebie do powiatowego ko- 
mitetu wyborczego. 

Pierwszy zabrał głos sekretarz gubernial- 
nego komitetu wyborczego, p. Demczenko, któ- 
ry zaproponował w czasie wyborów złączyć się 
w spólnej akcyi przedstawicielom miast i wsi. 
Wyborca p. M. Płachow również przemawiał 
w tym sensie, ostrzegając przed różniczkowa- 
niem się i tworzeniem kilku grup. Zebranie 
powzięło uchwałę, iż wszyscy wyborcy wystą- 
pią solidarnie w czasie wyborów. Biok zawar- 
to na następujących warunkach: jedno miejsce 
w przyszłym zarządzie ziemskim przyznano zie- 
mianom, jedno— przedstawicielom miast i jedno 
włościanom. 

Wybory do powiatowego komitetu wybor- 
czego, jak to zaznaczyliśmy, bardzo nieskom- 
plikowane, dały następujące rezultaty. Komitet 
składa się z pp.: Iwaszczenki, Sachnowskiego, 
Szlejfera, Zaleskiego, Moszkowa, Leplińskiego, 
Siergiejewa, Szopowskiego, Brandta, Tarnow- 
skiego, Storoszyna, Komendanta, Płachowa, 
Antonowa, Dackowa, Ługowoja, Kaszyńskiego, 
Daniłowa, Dolengo-Semenowskiego, Tripolskie- 
go. Dó komitetu gubernialnego wyborczego wy- 
brano: pp. Płachowa, Dackowa i Kaszyńskiego. 


Terminy zebrań i zjazdów. 

Kijowski zarząd gubernialny do spraw 
miejskich i ziemskich otrzymał zawiadomienie 
od powiatowych zarządów do spraw gospodarki 
ziemskiej o wyznaczonych terminach ziemskich 


i „Najzupełniej współczuję 
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zjazdów i zebrań wyborczych w następujących 
powiatach: 

W powiecie kamiowskim zebrania wybor- 
cze (wyborców pełnocenzusowyeh i pełnomocni- 
ków od zjazdów prawyborców) wyznaczone zo- 
stały: dla pierwszej kuryi (rosyjskiej) na 17 
lipca, dla drugiej kuryi (polskiej) na 18 lipca. 
Pierwszy zjazd prawyborców (posiadających nie 
mniej, niż '/, cenzusu) pierwszej kuryi na 9 
lipca, drugiej kuryi—r1 lipca; drugi zjazd pra- 
wyborców (posiadających od "/,, do */, cenzu- 
su) pierwszej kuryi—14 lipca; drugiej kuryi — 
16 lipca. 

W pow. skwirskim. Zebranie wyborcze 
1-ej kuryi na 16 lipca, 2-ej kuryi—na 17 lip- 


ca. I zjazd prawyborców pierwszej kuryi — 7 
lipca, 2-ej kuryi — 9 lipca. II zjazd prawybor- 
ców pierwszej kuryi — 11 lipca; 2-ej kuryi — 
13 lipca. > 


W pow. tardszczańskim. Zebranie wy- 
borcze pierwszej kuryi 14 lipca; 2 ej kuryi—15 
lipca, I zjazd prawyborców pierwszej kuryi — 
7 lipca; 2-ej kuryi — 8 lipca. II zjazd prawy- 
borców 1-ej kuryi — 9 lipca; 2-ej kuryi — 11 
lipca. 

W: pow. czerkaskim. Zebranie wyborcze 
i-ej kuryi — 19 lipca; 2:ej kuryi — 20 lipca. 
I zjazd prawyhorców 1-ej kuryi — 8 lipca; 
2-ej kuryi — 9 lipca. II zjazd prawyborców 
1-ej kuryi—re2 lipca; zjazdu prawyhorców 2-ej 
kuryi nie będzie. 


Restauracya kościoła N. Maryi P. 
w Berdyczowie. 


Otrzymujemy następujący komunikat: 


Ksiądz D. Bączkowski wystąpił z komisyi 
budowlanej komitetu  restauracyi kościoła 
N. Maryi P. w Berdyczowie; rezygnacya ks. B. 
została przez władzę dyecezyalną przyjęta. 

Zarządzający dyecezyą Łucko-Żytomierską 
J. E. ks. prałat Bajewski zwołuje walne zebra- 
nie członków komitetu restauracyjnego na dzień 
9 czerwca r. b. o godz. 7-ej wiecz. w Berdy- 
czowie. 

Osoby, mające chęć złożenia ofiar na re- 
stauracyę rzeczonego kościoła, raczą je nadsy- 
łąać pod adresem skarbnika komitetu p. Augusta 
Pohoskiego (Berdyczów, fabryka  Szlenkera). 


Komisya Wykonawcza. 


Berdyczów, d 16 maja Igir r. 
ELEMKWY"" | Wii. MEMO | 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


Ozis 19 (1) Wniebowstąpienie Pańskie. 
jutro 20 (2, Bernardyna. 


Wschód słońca e godz. 3 m. 56 
Zachód słońca a godz. 7 m. 58 
Długeść dała godz. 16 m o2 i 


-a 


Kelezdarzyk Historyczny. 
19 maja (I czerwca). 


Roku 1496. Król Jan Olbracht na Sej- 
mie w Piotrkowie wydaje statuta, dotyczące 
spraw cywilnych i koronnych. : Statuta te za- 
wierały między innemi uwolnienie szlachty od 
ceł, ograniczenie prawa kmieci przenoszenia się 
z miejsce na miejsce i odsądzenie mieszczan od 
kupna dóbr i wyższych beneficyów. 


— m. 


— Z powodu przypadającego dziś świę- 
ta Wniebowstąpienia Pańskiego następny nu- 
mer „Dziennika“ wyjdzie w sobotę, dnia 
21 maja. 


— „Lud Boży“. Wyszedł z druku Ne 21 
„Ludu Bożego“ i zawiera: 1) Jak marzy wio- 
ska (wiersz) przez T. Lenartowicza, 2) Poga- 
danke naukową o fosforze; 3) List do Redak- 
cyi; 4) Zioła pożyteczne; 5) Wiadomości polis 
tyczne; 6) Co słychać w Dumie i Radzie Pań- 
stwa; 7) Odezwę J. E. ks. administratora; 8) 
Wiadomości kościelne; 9) Z tygodnia; 10) Wia- 
domości krajowe; 11) Odpowiedzi od Redakcyji, 
ofiary, ogłoszenia. 

W dodatku I „Nasza Wieś“: 1) Lucerna; 
2) Pola doświadczalne; 3) Gawędy Starego Ma- 
cieja „Trafiła kosa na kamień“; 4) List do Re- 
dakcyi. 

W dodatku II „Gazetka dla dzieci*: 1) 
Rankiem i wieczorem (wiersz) przez J. P.: 2) 
O pierwszej Komunii św.; 3) Na sianie (wiersz) 
przez Lubliniankę. 

W dodatku IHI „Nauka Wiary“: 1) Ewan- 
gelię na uroczystość Wniebowstąpienia lań- 
skiego i 2) Naukę. 

— Wydział letnisk przy Tow. dobr. pro- 
si uprzejmie za naszem pośrednictwem wszy- 
stkich, biorących czynay udział w komitecie 
majówkowym, aby zechciał łaskawie zebrać się 
jutro, 20 b. m., o godz. G-ej wieczorem na 
posiedzenie tegoż komitetu w biurze Tow. do- 
broczynności (M.-Żytomierska 8). Punktualność 
jest konieczna, a to z uwagi, że tegoż dnia o 
godz. 8-ej wieczór ma miejsce w Ogniwie wal- 
ne zebranie Koła kobiet polek. 

Pożądane jest jak najlicznicjsze zebranie 
w celu ostatecznego omówienia wszystkich 
szczegółów dotyczących spaceru na Dnieprze! 

— Walne zebranie. Ogólne zebranie 
naznaczone na d. 13 maja, członkiń Koła ko- 
biet polek nie doszło do skutku, drugie zebra- 
nie prawomocne przy każdej ilości członków 


odbędzie się jutro, dn. 20 maja, o g. 8-ej wie) 


czorem w „Ogniwie*. 

— |nsynuacye prasy czarnosacinnej. U- 
rzędniczki wydziału głównej buchalteryi w za- 
rządzie kolei Południowo-Zachodnich zwróciły 
się do naczelnika kolei Południowo-Zachodnich 
z prośbą o obronę przed napaściami i brudne- 
mi insynuacvami „Russk. Znaim.*, które w je- 
dnym z artykułów w N: 49 napadło z pianą 
na ustach na niektórych wyższych urzędników 
zarządu, rzuciwszy mimochodem oszczerstwo na 
pracujące w tymże zarządzie kobiety. 

Naczelnik kolei na podaniu urzędniczek 
głównej Dbuchalteryi nakreślił co następuje: 
z bólem urzędniczek 
podpisanych na podaniu, lecz uważam, iż są 
oskarżenia, które nie wymagają uniewinniania 
się. Osobiście zaś jestem przekonany, że w 
wydziale głównej buchalteryi jednakowo pracu- 
ją tak mężczyźni, jako też kobiety*. 

—- Nowe pociągi. Wobec postawienia 
ną porządku dziennym konferencyi sztokholm- 
skiej przez koleje austryackie sprawy ustalenia 
połączonej komuntkacyi pospiesznych pociągów 
radziwilłowskich zarząd kolci PDołudniowo-Za- 
chodnich postanowił wprowadzić na odnodze 
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Zdołbunów-Radziwiłłów trzecią parę pociągów 
pośpiesznych. 

—— Przyhycie delegacyi. Wczoraj przy- 
była delcegacya obywateli miasta Czehrynia w 
celu przedstawienia prezesowi komitetu rejono- 
wego sprawy budowy linii kolejowej Czehryń- 
Funduklejówka. 

— Aleja historyczna. Naczelnik kolei 
Południowo-Zachodnich K. Niemieszajew zgo- 
dził się na objęcie stanowiska prezesa podko- 
misyi budowlanej oraz członka komisyi budo- 
wy alei historycznej w Kijowie. 

— Sesya rady miejskiej. W d. 23 maja 
roepoczyna się sesya rady miejskiej. Na po- 
rządku dziennym umieszczono 43 sprawy, mię- 
dzy innemi sprawozdania komisyi rewizyjnej, 
dotyczące wykreślenia z bilansu miejskiego za- 
ległości podatkowych z czasów urzędowania 
szeregu rad miejskich przed r. 1871. Odbędą 
się na tem zebraniu wybory prezesa komisyi 
wodociągowej, prezesa komitetu zarządzającego 
biblioteką publiczną, prezesa komitetu budowy 
pomnika T. Szewczenki oraz wiceprezesa ko- 
misyi teatralnej. 

— Oświetlenie elektryczne. Wobec te- 
go, iż w r. 1912 upływa, jak już zaznaczyliśmy, 
termin wyłącznego prawa eksploatacyi T-wa 
elektryczności, to ostatnie projektuje wystąpić 
z propozycyą zawarcia nowej umowy, stoso- 
wnie do której całe miasto będzie oświetlone 
elektrycznością, oświetlenie zaś gazowe i naf- 
towe zupełnie skasowane. Projektuje się usta- 
wienie zamiast 10 latarni nafiowych lub gazo- 
wych jedną elektryczną. Przeszkody zachodzą 
jedynie ze strony T-wa gazowego, któremu 
przysługuje prawo oświetlenia ulic gazem, lecz 
'T-wo to gotowe jest pod warunkiem pewnej 
rckompensaty zrzec się tego prawa. Jeśli pro- 
jekt zostanie uskuteczniony, Kijów będzie pierw- 
szem miastem, oświctlonem wyłącznie elektry 
cznością. 

— W sprawie autobusów. Właściciel 
koncesyi autobusowej, p. Geier zaproponował 
miastu, aby delegaci rady miejskiej obejrzeli 
autobusy nietylko w Paryżu, lecz, w Berlinie, 
Londynie oraz zaznajomili się z komunikacyą 
samochodową w Szwajcaryi, aby w ten sposób 
można było odrazu wybrać najlepsze z używa- 
nych dotychczas maszyn. 


— Sprawy brukowe. W mieście rozpo- 
częły się w usilnem tempie roboty brukowe. 
Obecnie polegają one głównie na  przebruko- 
wywaniu tych miejsc, gdzie w roku zeszłym 
ułożono kolektor kanalizacyjny i gdzie ulice 
zostaly kompletnie zdefigurowane. W  niektó- 
rych miejscach prowadzone są większe roboty 
plantacyjne; tak na Michałowskiej ul. profil zo- 
stał zniżony w górze o I i pół arszyna i ta 
część ulicy przedstawia obecnie głęboki kanał, 
nad którym z jednej strony wznosi się plant 
tramwajowy, z drugiej—chodniki, na dnie u- 
kłada się bruk. Roboty nad układaniem prawi- 
ilłowych bruków jeszcze się nie zaczęły, a kon- 
kurs na powierzenie tych robót przedsiębiorcy 
nie przyszedł do skutku, z powodu nie stawie- 
nia się przedsiębiorców. Obecnie sprawa jest 
zatamowana, prawdopodobnie do czasu, aż zo- 
stanie otrzymane pozwolenie na wprowadzenie 
w Kijowie podatku ładunkowego. Wyjaśni się 
to z chwilą przyjazdu p. Gerbia, co nastąpi 
w d. 24 b. m. 

Od pewnego czasu nowe bruki kijowskie 
zostały uznane za wzorowe i do wydziału hru- 
kowego stale zwracają się z ianych miast 
z prośbą o zaznajomienie z typem ich i nade- 
słanie rysunków i planów brukowych. Wczoraj 
zapytanie takie otrzymano od prezydenta m. 
Irkucka. Onegdaj do Kijowa przyjechali czło- 
aek charkowskiego zarządu miejskiego, stojący 
na czele wydziału budowlanego i inżynier miej- 
ski z Charkowa dla zaznajomienia się z bruka- 
mi kijowskiemi. Oprowadzał ich po mieście 
prezes komisyi brukowej p. Demczenko i u- 
dzielił szeregu wskazówek. 


— Delegowanie studentów za granicę. 
Wiele firm i osób prywatnych żywo zaintere- 
sowawszy się projektem przez kijowski insty- 
tut handlowy wysłaniem za granicę studentów 
instytutu w celach naukowych, zgłasza się do 
instytutu z prośbami, aby delegaci zbadali na 
miejscu poszczególne działy przemysłu, rynki 
zbytu dla towarów rosyjskich i t. p. Biuro 
wszechrosyjskiego Towarzystwa cukrowników 
prosi o zbadanie organizacyi importu cukru do 
Austryi, warunków wyładowywania cukru z 
parostatków rosyjskich i zagranicznych, urzą- 
dzenia składów dla przechowywania cukru, in- 
stytucyi kredytowych, sposobu określania cen 
rynkowych cukru dla obliczenia cła wwozowe- 
go, zaaczenia portu wolnego w Hamburgu. Cu- 
krownia Maryińska i towarzystwo cukrowni E- 
katerynińskich proszą o wyjaśnienie warunków 
handlu cukrem w Syryi. Inne cukrownie zwró- 
ciły się z prośbą o zbadanie sposobów pako- 
wania cukru. „Wiestnik Finansow*, wychodzą- 
cy przy „Gazecie Ilandlowo-Przemystowcj", pro- 
si o zbadanie i napisanie szeregu artykułów o 
warunkach dowozu cukru do Turcyi, o tynku 
cukrowym w Hamburgu, o przemyśle garbar- 
skim i handlu futrami w Lipsku i Frankfurcie 
nad Menem, o jedwabnictwie w Syryi. 

Rosyjska flota ochotnicza, towarzystwo 
żeglugi parowej i prywatne towarzystwo że- 
glugi „Karlsberg i Spiro“ w Lipawie zape- 
wniły delegowanym studentom instytutu bez- 
płatny przejazd na swych parostatkach. Ro- 
syjsko-angielska izba handlowa zaopatrzy dc- 
legatów w listy polecające. 

— PODEJRZANY OSOBNIK. Niedawno w 
hotelu „Universal“, zamieszkał niejaki I. Dieduszew 
który zdążył w ciągu krótkiego czasu pożyczyć od 
Szwajcara 62 rb. Gdy szwajcar zaczął domagac się 
zwrotu pieniędzy, D. dał mu |.wit moskiewskiego 
lombardu prywatnego na zastawione w nim za 350 
rb. klejnoty i zaproponował, aby szwajcar sprzedał 
ów kwit za 250 rb. pieniądze zaś zatrzymał sobie 
Szwajcarowi manipulacya ta wydała słę podejrzana 
i zaprowadził swego dlužníka do cyrkułu. D. o- 
świadczył tam że żadnego kwitu nie dawał szwaj- 
carowi;—zrewidowana go wszakże i znalezione 
przy nim drugi kwit lom>ardowy na zastawione za 
300 rb. klejnoty oraz vóś:*: papiery wartościowe. 

Dieduszew odniówii zeznań w sprawie pocho- 
dzenia powyższych «lskumientów. 


— OBŁAWY Wczoraj w nocy w rozmai- 
tych punktach miasta, policyn zarządziła cały sze- 
reg obiaw na podejrzane osobistości. Na Peczersku 


urządzono obławę w wquoczie za Ławrą, następnie 
urządzono oblawy w rejonie cyrk. pałacowego, sta- 
rokijowskiego, szpilalu Mleksandrowskiego, na gór- 
ce Włodziinierskiej i w jarze Swiatosławskim. Za- 
aresztowano ogółem 2r podejrzanych osobników, w 
tej liczbie 6 kobiet i 2 dezerterów. 

— UJĘCIE ZŁODZIEJA. Policya sledcza za- 
aresztowała złodzieja Koziara, który za pomocą pod- 
rziuconego woreczka z pieniędzmi skradł S$. Żmudz- 
kiemu 400 rb. 

- ZABÓJSTWO DZIECKA. D. 
ogrodzie przy Bibikowskim bBulwarze znaleziono 
zwłoki zaduszonego memowlęcia. Jak wię ukazało 
matką dziecka jest niejaka Ch. M, która przyznała 
się do zbrodni. 

— ZAMACHY SAMOBOJCZE. Onegdaj przy 
ul. Wozdwiżenskiej N2 42 niejaki Cyryl R. w na- 
padzie deliryum tremens ranił się nożem kuchen- 


17 maja w 


m, ape e ONZE 0 RE TRZE TA r ów 


nv «w serce: W Karetce „Pogotowia* 'odwieztónó 
go do szpitala. 
Przy ul. 


ernia D. 


p. Eu- 


Gogolewskiej Ne 14 otruła 
"Pogotowie" udzieliło jej pomocy 
POŻAR. Wczoraj w nocy 
23 przy ul. Prozorówskiej zapalił 
jednopiętrowy pawilon, w którym 
warsztat rzeżbiarski br, Rożkewych. 


w posesyi Ne 


się drewniany 
znajdował się 
Pożar został 


stłamiony Se lvbedzki oddział siraży ogniowej. 
Straty, juka ponieśli rzeźbiarze wynoszą 
12,006 rh. 
AR: urzędowyel danych, pawilon został 


podpalony przez fad nieznanych osobników. 


Z SĄDOW. 


Umorzenie sprawy prasowej. 


W swoim czasie, padawaliśmy wiadomość a 
skońfiskowaniu przez policye calego nakładu nu- 
meru 65 gazety „Kijewskoje Utro“ z dnia 23 sier[)- 
nia mno rodu, z powodu zamieszczenia w nim, jak 

URaszio, kez wiedzy. redaktora artyku p. t. ' „Im 
gorzej, tem lepiej". Ponieważ powyższy numer ga- 
zety się nie rozszedł, autora artykułu p. ł.aszniuko- 
wa pociągnięto nie ze 129, lecz ze 132 art. nowego 
kągeksu karnego — za przedstawianie działalnosci 
władz aństwowych w niewlaściwem swietle, na- 
waływknie do obalenia istniejącego ustroju pań- 
stwowepo i podburzanie jednej części ludności 
przeciwko drugiej. - ee edztwa w tej spra- 
wie, z-powodu różnych wątpliwości, oddano asz- 
niukowa pod OPR waty". lekarską. 

Po jej ukończeniu wczoraj jedenasty wydziałi 
kijowskiego sądu okręgowego w asystencyi lekarzy 
speeyałistów poraz ostatni badał p. l.aszniukowa. 
Na podstawie orzeczenia biegłych sąd uznał, iż au-j 
tom artykułu pisał go, będąc w stanie absolutnej 
nieppczyfa!neści psychicznej. Wobec tego sprawa, 
wytęwzona przeciwko niemu z art. 132 now. kod, 
karnego została umorzona. 


Z sadu wojennego. 


W sprawie pułkownika Dmitrjewa, palpi 


kozłowskięgo i innvch oficerów wałaczyskiej bry 

gady straży pogranicznej, oskarżoaych 6 utworze 
ułe4 zw sebkretnezo funduszu na potrzeby brygu 
dy, w ciągu dwu dni ubiegłych arwalo badanie 


świadków. ' Ogłoszenie wyroku spodziewane jest w” 
dniu dzisiejszym 


KRONIKA POLSKA. 
-— Nowa agltacya. „Mask. Wied.” a za 


niemi „Now. Mórz; zwracają uwage na nagrob-j 
ki Mickiewicza, Syrokomli i Odyńca, uslawione 
w kościele św. Jana w Wilnie. „Now. Wre-i 
ma“ pisze, ił „w ostatnich CZEŚEE zaczęto ile! 
imieszczać w kościałach kraja Zachodniego po- 
sai i biusty polskich. poetów i działaczy, któ- 
rych uiema w liczbie katolickich świetyth, ale 
natomiast zajmują” wy bitne stanawitków jol 
skiej Fteraturze patryótycznej. Jak, dostaly się 
te pomniki do kościola i co "mają wspólne: 
go z domem madlitwy, niewiadomo”. 
Pisemka gadzmmowe zażądują přawdopo 
dobnie, ażchy te "ragrohki z kościoła usunąć. 
Q grzebanie prawosławnych. Ponie- 
waż w jednej z parasii -katorckich, z powodu 
braku miejsea na chentarzu grźebalirym, dozór! 
kościelny odmówił: pochuwania zwłok. prawostu- 
WIEKO, general: gubernator warszawski zażą- 
dalod biskupów w Królestwie Palskicm, aby 
nte powtavzało siç to nadal. Wskutek tego 
biskupi wydali do podwładnego sobie ducho- 
waieństwa okólnik (jako potwierdzenie już wy- 
Uancge przed kiłku laty, w którym: zobowią- 
zują duchowieństwo do stosowania przepisów, 
zawariych w art. 16 decyzyi b. Rady zarządu 
Królestwa Polskiego z d. 12 czerwca 1846 r. 
1 j. aby na SPP oprócz kwater, prže- 
zuaczanych o o grzebania  saiwobójców .i dzięci 
nie chrzezonych, w miejscowościach z nieliczną 
ludnością chrześcijańską niekatoficką, były wy- 
znocząne - kwatery dla grzebania chrześcijan, 
wyznań niekatolickich. 
katowanie dzieci polskich. Czytamy w 
„Gwiazace Cieszyńskiej":. Znany połakożerce, dy- 
rektor szkoły wydziałowej w Skoczowie p. Kreisel, 
zbił chłopca Franciszka Iłeczkę, znanego w Klasie 
jako nader obyczajnego, inteligentnego “chlopca, tyl- 
ko dlatego, że jest polakiem, tak niemiłosiernie, że 
chlepteq podł azami powalił yae: podłogę i zem 
dlaki; Następstwa iégo „pobicia była” sprzeszło 2 


tygndnie trwająca chorobe chłopca, kióra, dzięki 
tylko tmiejętnemu leczeniu d-ra Maryaua Schenke- 


ra, nie przybrała grosniejszych rozmiarów. Proku- 
ratorya cieszyńska wdrożyła śledztwo i połewiła 
przeprowadzić badanie sądowo lekarskie. lekarze 


sądowi panowie d-r. Wunder i dr. "Schenker w 
Skoczowie, zbadawszy nieszcząsliwy ofiarę, orzekli, 
| chłopieę: w istocie wskutek pobicia dozuał rož- 
stroju nerwuwesp i cieżko choruje. 


OFIARY. 


W Reuakcyi CWC Kijowskiego" złożyli: 

Na zagrodę dla poety-ludowca Kurasia: pp. 
H Z. 3 rb, -f: 1]. Konaręcy 2 rb, 

Na kościół św. Mikołaja: p. Ń.—bona 50 kop. 

Na Tew. polsk. kolon. letnich: pp. N—vona r 
rb, Karolina Arasmską 3 rb, „Dzieci—dzieciom”: 
Wandzia feziorańskz I rb. 

Ka nędzę wyjątkową przy Tow. dobr.: p. 
N.—bona ı rb. 

Na sepita! -dla- ubogich, dlo rozporządzenia; 
kfjowek. polsk. Tow. lekarskiego: p. I. Zaleski 


20 rb. 

Na wpis dia a najbiędniejszego ucznia do uzna 
ufa „low. dóbr.: Jaroszyńska zamiast wieńca 
na grób % m Ask Perłowskiago 15 rb. 

Na biedne dzieci przy Tow dobr.: 
nia i Miecio pamięci babci Zosi 2 rb. 
|. Sprostowanie: w Na t26 „bz. Kij." w rubryce 
dfiar na kościół św. Mikolaja, mylnie wydrukowano 
nazwisko ofiarodawcy „ Ryęzkowski”, zamiast „Bycz- 


i n co niniejszem prostujetny. 


pp. Jadziu- 


Z giełdy cukrowej. 


„Na wórorajdsżeśną vosie4enłutkotuisyi notowań 
przy giełdzie kijowskiej zuregeślrowano następują- 


ve jean: 


- .. 


z 


- Krawcowa 


-D-Z -I-E-N 


a ry "wj, 686" Fpidów stacya Konotop, po 4 rub. 
17 i pól kop., na czerwiec — lipiec (właściciel cu: 
krowni- M. Josielewiezowi|. 

2) 20,900 pudów, stacya Wiry, po 4 rub. 15 
kop, na czerwiec--lipiec (wlaściciel cukrowni- A. 
Łukackiemu |; 


3) 30,610 pudów stacya Biała Cerkiew po 4 
rub, 1o kop., na czerwiec - lipiec (wiaścicieł cukro-* 
wni— bankowi Zjednoczonemu!. 

Swiadectwą cesyjne: 

4| 20,000 pudów po 92 i pół kòp, na ezer 
wiec (bank Zjednoczeny—włascicielowi cukrawni); 

5) 10,000 pudów po g2 I pół kop. na czer- 
wiec (bank Zjednoczony— właścicielowi cukrowni) 


6) 20,000 pudów po 85 kop. na grudzień--Sty-, 


czeń rarr/r2 r. (J. Miepner--właścicielowi cukrowni i. 
7) 30,000 pudów po 45 kop. na listopad---gru- 
dzień (1, llepner—wiąaścjęieiawi, cuktowąi!. 


Teisyramy. D 


rOd a O. własnych i Ag. Peiersb.). 


Sprzedaż Truskawca. 


Lwów (Wò. Zgłtowski sprzedał za 1,200,000 
koron  zdrojowi sko. Truskawiec burmistrzowi 
Drohobycza Jaroszowi. 


Sensacyjne pogłoski. 


Wiedeń. (WŁ), Krążą pogłoski, że cesarz 
Franciszek Józef wskutek choroby abdykuje na 
rzcez następcy tronu. 


Nadużycia w ministeryum. 


Paryż (Wt). Prezes komisyi budżetowej 
Pomeure przedstawił izbie referat o nadużyciach 
w ministeryum spraw zagranicznych. Wira- 
chunkach ministeryum panował zupełny nieład. 
Ź polecenia gabineti wdrożono śledztwo prze- 
tiwko widu urzędnikom ministerytnn oraz kon- 
trulerom rządowym. 


Z Maroka. 


Paryż (Al. AV dzie pozor staja obecnie 5 
piechoty igre szwadron kawa- 
ietyt (1 szpital polowy. W. celu przywrócenia 
porządku w kraiu projektowane jest rozloko- 
wanie 


k OLĄ tI 


15000 żalmezy niewicikiemi zalogami 
między Rabatem a stolicą.’ 

Madryt (WL). Obrady rządu  lrancuskie 
po z Iliązpanią w sprawie Maroka nie poste 
pują fappzńd. Zadna ze siron nic zgadza się 
ma ustępstwa. bliszpania stawia żądania Had. 
mierne, pragiwy: wytyskać syluacyg obecną i 


rozszerzyć swe posiadłości w Maroku. 


Konwencya huslro-bułgarska. 


Sufin (AT). Podpisana została konwencya 
austro-bułyęarska o ksnsulatach, kwestyach są- 
dowo prawnych i o wydawania przestępców. 


Z lotnictwa. 


Rzym (Wi) Por ucznik Beaumont, który 
wczoraj z rana wyruszył z Nicei na monoplanie, 
przybyi do Rzymu oig. 4 m, 15 po poludniu. 

Rzym 1). Garrau, który wzniósł się 
dn. 18 zrańa w Pizie dla dokonania wzlotu do 
Rzunó, spadł pomiędzy Cecyną a Castagneto. 
Aparat rozbił śię. l.otrfik bie odniósł szwanku 
i powrócił. 


Trzęsienie ziemi. 


Akwizgran (W1); We wtorek ;wieczorem 
odczuwanó tu uzęsienie ziemi, Wielie domów 
zarysowanych. Wśród Tna —. panika. 


Na Bałkanach. 


Cetynia (NP). Wieczorem d. 16 maja tur- 
cy bombardowali górę Wereczik, dominującą 
nad całą pozycyą, zajętą przez malisorów. 

Cetynia (AP). Król w dzień zajechał dò 
ambasadora tureckiego i długo z nim jeździł 
po mieście, 

Gstynia (AP). W rozmaitycii miejscowoś - 
cłach Cząrnogóry powołano rezerwistów i roz- 
dano ih bróń. 

Ueskilb (AD) Korespondent - peterbur- 
skiej agencyi telegraficznej rozmawiał z urzęd- 
nikami ministerstwa wojny. Uważają oni, iż 
sytuacya jest zupelnie spokojna. Turcya do- 

tychczas nie występowała czynnie przeciwko 
Czarnogórze. Stosunki graniczne są jak naj- 
lepsze. Turcy, znajdujący się w dzikiej, po-, 
zbawionej zapasów żywności okolicy, kupo- 
wali takowe w Podgoricy. 

Że swej strony, albańczycy przyjeżdżali 
tam również dla zakupów. Na granicy, przyle- 
gającej do dzielnic, w których wybuchło po-. 
wstanie. 2'/, roty śtrzegą neutralności i nie 
puszczają ochółalków do powstańców. 


Wyżej wymienieni urzędnicy ministeryalni. żanie waźniejszych projektów prawa do jesieni. 


mirenda, iż wiema powodów do wojny i są- 
dzą, że sytuacya albańczyków, odpartych ku 
górom, jesi beznadziejna. 

W roózmójcie z Tomanowiczem w sprawie. 
|deklaracyi Rilaatą*baszy w „parlamencie. turec- 
kim, minister oświadczył koresponderntowi "pet. 
agency 'telegr., iż nie „wierzy pokojowym zape-' 
wnieuioim ze stronyititków i twierdzi, że turcy 
niejednokrotnie aszukiwali czarnogórców. To- 
papie uważa, že dla turków niezbędny jest 
rus ku Czar nogóRzt: %w celu oderwanid uwagi 
tedu od "niesrrasek wewnętrznych. JTomanowicz 
jest przekonan, że turcy zajmą terytoryum: 
czarnogórskie Ww rejonie, Lodgoricy. Żądanie 
Rifaata zupełnego zamknięcia granicy jest nie- 
wykonalne, poniewąż wymagaloby to zbyt wie- 
le Nian kę 3: „upewnia CH żę zej 


Jmień o odsunięcie wojsk dalej od granicy. 


Automobiliści 


N-1E m mam a Eyer rir E cd ele O a Sa AO 


strony Czarnogóry nie było żadnego współu- | zki kata, obeenie skazany został na 6 miesięcy Gierda Pełeraburska. 
działu w powstaniu albańskiem. Istnieje partya, więzienia za kradzieże, jakich dokonywał u S 
pragnąca wcjny, ale ta straciła już swoje zna-| osób, których mieszkania rewidował, występu- RAKA e a 
czenie. jąc w roli agenta  policyi śledczej. Żaden z pe” Gigi 
Sofia (AP) Turecka straż pograniczna| adwokatów nie zgodził się bronić byłego|40, Renta Państwowa. . . 3 gy'ls 
w d. 17 maja, znowu rozpoczęła strzelaninę, | kata. 418 Listy zast. Kijowsk. B. Ziem 
4 > 
wk Konstantynopol (AP. To „Pd | aa Zarządzenia antyżydowskie. 4" ści Listy zast. p B. Ziem. . gu'li 
nistra, spraw zagranicznych, zakomunikowanej Petersburg (Wi.). Gubernator zabronił ży- 5%, Pożyczk. prem. 1854 r. . Ht 
jednocześnie w parlamencie i przedstowicielom dom mieszkać na ictniskach. 5% z z 1866 r.. WH 
wielkich mocarstw, kwęestya, wywołana notą | 5% Ob]. prem. Sziach. Bank "MB 
rąsyjską do rządu tineckiego, uważana jest za Wykrycie bandy fałszerzy. Akcye Petersbursk, wid NO 4 
wyczerpaną. Stosunki turecko - czarnogórskie Grodno (WŁ). Wykryto obecnie, iż na WE: MARA x" 
znacznie się polepszyły. Oczekują przyjazdu do | czele bandy, która fałszowała bilety kolejowe,| * >, yskgut P "pie 4: Bio 
Koustantynopola króla Mikołaja. Parlament je-]stał członek wydziału ochrany Czernyj. Czlon-| * Rosyisk. dla Handlu Zew. aob! 
dnogłośnie wyraził gabinetowi Chakki-baszy| kami bandy byli także żandarmi. „ Twa Odlewni stali „Sormowo” 16u 
votum’ zaufania.. Pożar 3 Brańsk. Fab. Szyn s 8 188 
Petersburg (WI | Ambasador serbski Po- yi e Poi-Wsch. kol. żel.. . . 156 
powicz zaprzecza istnieniu konwenegi serbsko- Ufa (AP). W Ajlinie, powiatu złatoustow- e" A FA 
czarnogórskiej przeciwko Tureyi. skiego, spłonęło 145 domów z zabudowaniami? * a 2 ca"... JD a 
Ueskiib (AP). Na spotkanie sultana wyje-j gospodarskiemi. Spalił się doszczętnie gmach| » Bakińsk. T wa Naftow. 308 
chać n:a, królewicz Mirko. poczty, sklep monopolowy oraz sklepy na tar-| , kijowskiego Banku Ziemskiego 
Besktub (AP). Na koronacyę do Londynu|gu. Qiiarą plomieni padło jedno dziecko. Stra:| „ Ros. Tow. kopaini złota . zl 
pojedzie, następca tronu Danilo z małżonką. ty wynoszą 100,000 rb. f Kol. fabr. maszyn 2s 
Saloniki (Wł). Turcy w wilajecie mona- Penza ( AP). W Krawkówce, pow. goro- x m La í p” 
styrskim zamordowali 6 kobiet bułgarskich; lu- kiszczeńskikwoj spłonęło 29 domów. Wybuchłyj * 2 SA? ug 1, 
dność wzburzona. Obawiają się zajść krwu-|pożary w Katmisie i Paczurach. W Kurakinie| » Mosk, Windaw. Ryb. kol. że]. 18n 
wych spłonęło 100 dziesięcin lasu. „ Mask- Kazań. kolej . 40 
Cetynia (AL |. W rozmowie z korespon- Ufa (âP). W Karaulówce spłonęło 300 p e e E R "ar, 
dentem . „Pet. Ag. Tel“ "Tomanowicz powie-|chat. Zginęlo dużo bydła. Straty wynoszą „Hartmgnt 
dział: „Turcy wystawili dwa bataliony wzdłuż | 200,000 rb. ; 7 A 
granicy na. południe od jeziora kutaiskiego, Czelabińsk (AP) W osadzie Szumicha|5*e Pożyczka 1905 r. io 
prze d rzeką Bonna, gdzie powstańców niema wynikł pożar. Spaliło się 40 domów i składy|*5 n. 1906 r. 104104" 
i granica nie jest wytknięta; drugie dwa bata- j| towaru. Straty—500,000 rb. 5%, Świadectwa włościańskie . o 
Lieh z 4 ma działami stoją na granicy półno- Przywiłej studentów-akademistów 5%, Pożyczka 1908 r. d 


eno-zachodniej wzdłuż rzeki Tary. Minister za- 
fecii ambasadorowi czarnogórskiemu w Kon- 
sta utynopolut zakomunikować o tem rządowi 
tureckiemu i prosić dla uniknięcia nieporozu- 


Echa sprawy Reinbota. 


Petersburg (WŁ). „Riecz* miści. 


uważa, że wyrok 


lejach przyjmowani 


Petersburg (WŁ). 
żyli podania o przyjęcie 
tów na koleje żelarne, zainterpelowano, czy są 
członkami organizacyi akademistów, otrzymano 
bowiem rozkaz aby jako praklykanci przy ko- 
byli tylko studenci akade- 


Studentów, którzy zło- 
ich jako 


Usposohienie z walorami państwowymi ciche; 
z papierami dywidendowymi spokojne: z premiów- 
kami o ok. 


praktykan- 


GIELDA ZBOŻOWA. 


A T 
(Telegram specyalny). 


na Rriubota jest surowy, zastrzega przytem Różne. 
jednak, że inny przebieg sprawy bylby ciosem Jeice. Usposobienie słabe. I'szenica 1 1b. 62 
dla systemu państwowości, potąpieniem re- Wiedeń Al). Akademia nauk wybrała |kop., żyto 62 kop., owies 57 kop, sięczmień 63 kop. 
wizyt. na presesa b. ministra finansów Ben-Pawerko, a. Usposubienie słabsze, żyto 82 kop, 
i , a na vice-prezesa: Langa. EU ER 

„Swit“ si „ziemszczina”. uważają wyrok wi lei AT). d sł 1 1 Czelabińsk. Usposobienie bezczynne. Pszenica 
Z4 BTA i tepran :dliwy. iedeń ( esarz wyraził ambasado- |; p), 3, kop --1 rb. 32 kop., żyta 76 -78 kop, owies 

„kolokal* jest zadowolony z wyroku, stó- roi Paia Shinma specyalne uznanie za dc-|63—05 kop., jęczmień 56 kop. 
ry Diii groźbą dla czyniąeych bezprawie. skonałą i pożyczeczną slużbę w charakterze za- : Odesa. Usposobienie małoczynne. Pszenica r 
Reinbot skalat swój mundur przez niegodny |>tepcy Aehrenthala. kopiji a 73 kop, a AYN a a 

) i top i z 

system obrony. Wiedeń (AL). Według doniesienia „Corr. Rybińsk. Uspesobienie bez zmian. 

„Nowoje W re mia“ twierdzi, że w proce- w ihelm* Zz Godólló stan zdrowia cesarza jest Rt T <T a M. a 
is bardza dobr 
sie naj iczystszą figurą był Kciubat; podnosząc Ya 

» > 
surowość wyroku, wyraża Fiiwienie Że senut New-York ( yis k, L A zaburzeń w Ustawa 0 aptekach. 
posłał do rot aresztanckich zbuwcę Moskwy od Cholule, w „EŃ E w ży zabito 4 
rewołucyi. 40 osób, ograbiońo sklepy rządowe i domy k i i 
z xomisya wniosków přłwodawezych bamy 
Moskwa (Wł). -Byly prokmator Arnold, | pry watne i dokonano podpaleń. Pożar zagra Państwowej rozważyła wniosek 34 "posłów o zmia 


który wykrył madyżycia dokonane przez Réin- 
bota, otrzymuje mnóstwo powinszowań. 

Krążą pogłoski, 'Że niektórzy radni zamie- 
rzają wyrazić Reinbotowi swoje współczucie. 


Proces o sfałszowanie testamentu ks, Ogiń- 
skiego. 


Pelersburg (AP). Włodzimierz Wontarlar- 
ski w dl ugiem p *zentówieniu wyjaśnia, że wie- 
rzył w autentyczność testamentu. 

Obrońca Dąbrow skiego zadaje rzeczoznaw- 
com pytanie: czy nie uznają oni, że Dąbrowski 
podpisał testament, będąc w stanie nic- 
trzeźwym? 

Rzeczoznawcy, po krótkit j naradzie, oznaj- 
miają, że charakter PE Dąbrowskiego na te- 
stamencie niczem nie różni się ód podpisu je- 
go na innych dokumentach, podpisywanych 
przez oskarżonego w, więzieniu. 

Jadanie świadków zostało zakończone. 
Ww piątek z rana przemawiać będzie prokurator. 


Uczczenie pamięci Biólińskiego. 


Petersburg (WŁ). Rada miejska postano- 
nowiła, uczcić pamięć Bielińskiego, przez zalo- 
żenie dwóch szkół imienta' Bielińskiego. 


Ze związku n. r. 


Petersbury-(|Wi.). Główna rada związku 
n. r. „postanowiła zamknąć. wiele oddziałów 
związku z powodu ich bezczynności, Oddział 
czarnomorski został zaiaknięty ż powodu po- 
ciągniccia do odpowiedzialności sądowej preze- 
sa oddziału, oskarżonego o ukrywanie rzeczy 
kradzionych. 


Rada Państwa przeciwko premierowi. 
Petersburg (WI). Rada Laństwa postano- 


wila, na przekór premierowi za wczesne przer- 
wanie sesyi Dumy Państwowej, pdłożyć rozwa- 


stłumiony 


karadźad 


ciami. 


M M 20 


Tokio (APY. 


Tabris 
konsula generalnego 
mańska izbą handlowa. 


Tabris (AP). 


Tabris (AP). 


zał całemu miastu. 
Tokio AD). 
gły zmniejszy! śię o 5 mil, 
o 202,000 i inne odsetki I, 108, 888. 
czynę tego jest uważany ciężki 
czny i straty poniesione wskutek powodzi. 
Pożar lasów 
zostal przez ulewę. 
inicyatywy 
utworzona 


(AW Z 


Na 


agskiego, 


GIEŁDY XAGRANICZRE. 


Dqąła 18 go Inają 4911 Z 
Berlin Wypłaty na Petersburg sp 216 575 


żądanie ludności guber- 
nator maragiński zniósł w swoim okręgu poda- | 
tek na sól, wywoławszy 
wolenie general-gubernatora azerbeidżańskiego. 
Plemię chodżabeklińców od- 
niosło zwycięstwo nad oddziałem 
Wielu zabitych 
Agar — w ręku powstańców. 
Mukden (AL. 


Sesya 


Sa! wyborski ferował 
wyrok uniewinniający redaktorowi 'pisma „Wa- 
puas“, pociągniętemu do otlpowiedzialnóści są- 
dowej za obrazę Majestatu. 


„=. m 


Dochód celny za rok ubie- 


tem 


Na skutek nalegań Cażao- 
Ersiunia, „dymisya gubernatorów  cicikarskiego 
i giryńskiego została przyjęta. 
Czżao-Ersiuń czyni starania 
mie mu zarządu Mandzuryą. 
Wiedeń (WL). 
dza czas na naradach z wybitnemi 
Zamierza on zabawić 
końca bieżącego tygodnia. 
Berlin (AD). 
została odyoczana do dn. 2; września. 
Helsingfors (AP). 


Kurs weksluwy na Petersburg nx 8 dni 


parlamentu 


nie trybu oiwierania aptek, przekazany jvj przez 
Dumę w grudniu 1909 roku. łstniejący w panstwie 
rosyjskiem od 206 lat monopol apteczny wraz zna- 
der wysoką taksą, ustunawiającą wygórowane cen 
na wszełkie lekarstw, stanowią wielki ciężar dla 
miesżkńcow i wytwarzają rodzaj dotkliwego po 
darku,ąkióry chorująca ludnośr opłaca na rzecz 
prywatnych przedsiębiorsiw. Wobec wego ubożsi 
mieszkańcy całkowicie pozbawieni są możności na- 
bywania lekarstwa, gdy? niejednokrotnie zdarza się, 
że za lekarstwa płacić trzeba dziesięć razy więcej, 
niz ich wartość istotna wynosi. Nadto taksa apte 
karska ustanawia osobne dopłaty za mieszanie, roz 
czynie, opakowanie, obwiązanie i pieczętowanie le- 
| co jeszcze więcej powiększa ch koszt. 
Komisya zaznacza, że ws.elkłę usiłowania instytu 
eyi miejskich ziemskich i spałecznych w zakresie 
otwieruia wiaznych: aptek i obniżenia ceny lekarstw 
stkle n: tykują ma stanowczy.opór ze strony urzę- 
dya medycznych, Które osłaniały zawsze monopol 
eczny, bromąć go od wszelkiej korkurencyi. 
Sono. aaa tega brontono ustawicznie tak na mocy 
ustaw Eroh jak iFzš pomocą dodatko 
wych rozporządzeń administraeyjnych W r. 1875 
ogloszono wprawdzie Najwyżej zatwierdzoną uchwa 
te Rady Państwa, aby osobom prywatnym wolno 
było sprzedawać | leki nie mogące szkodzić zdro 
wiu, ispołecono nie stosować w całej suroweści za- 
sad ' monopolu aptecznego, lecz,tò postanowienie nie 


pedatek gruntowy 
Za przy- 
stan ekonomi- 


w Chokkaido 


tureckie go 


zostałą oto- 


wielkie niezado- |. 
gubernatora 


i rannych. 


o pawierze- 


1 „ | zostało wykonane; przeciwnie, "urząd medyczny o- 
Ferdy nand bułgarski spę bostrzył jeszcze bardziej swe ograniczenia na ko- 
osobistoś - | rzyść apick. Wystarczy przytoczyć fakt, że okól- 


w Wiedniu do|nikami departamentu medycznegafz r. 1891 i 1892 
zabroniono sprzedawać po za apteką wręcz niewin 
nych środków w rodzajułkropli niętowych, hoffman 
skich lub zwyklego sada or zyszczonego i nason. 
Senat w r, 1603 znowu ffwyjiasnil, można poza 
apieką sprzedawać wrzęlkie leki z wyjątkiem wax 
magejących recepty lekarza, ale o tem wyjaśnieniu 
wkrótee zapomnimo i w r. 1909 znowu potwierdzo- 
no moc okólników 18g: i 1892 r. Skargi prywa- 
uychyskładów aptecznych" wywołały/'ponownefwy- 
iaśnienie senatu dk 18 listopada 19ro r, że okól- 
niki te nie mają wagi. Ażeby wyjść z tego nivo- 
kreślónego stanu Yzeczy, koinisya Dumy. Państwo- 
wej ułoż „yła projekt ustawy, która jasno "orzeka, że 
zarządy miejskie i ziemskie lub zastępuiace je in- 
stuucye mają ¥Yprawo otwierania i wlasnych aptek 
bez zaehowagia przepików, wymienionych w art. 
353-356 ustawy: lekarskiej i obowiązane są jedynie 


Rzeszy 


PAR 


Up. 216 525 


wia, potyczki 1905 f 100 60 | o zameldowania o tem miejscowemu urzędowi lc- 
Akimow zakomunikuje w Carskiem Si ole, 48/5 AE W pabstwowa R$, r - - wyk karskiemu na miesiąc przed otwarciem apteki. Pro- 
że wczęsne „przerwanie Sesyi Dumy  tamuje jeas ik pó gw 4, Aa jekt komisyi ma być rozważone w Dumie po L 
działalność prawodawczą i nie odpowiada ko-! Teien goczkiej szą. K z5ż Pak AA BC. dA Fo WSUR2 
nieczności państwowej. Wiedeń. —3v., pozyczka Posyjsla tgoć r ICRA kiedy to A jeszczą niewiadoma. W referącie 
Krążą pogłoski, że członkowie Rady po- | Paryż. Wypity ma Petersburg: P komisyi przytoczono ciekawy szczegół, że gūy NE. 
stanowili rozpocząć cnergiczną kampanię prze- em A y 00 stwo wołogddzkie skupiło większość aptek. i samo 
ciwko Stolypinowi. ką: najwy? 3 269 00 | zaczeło je prowadzić, przeciętna cena lekarstw spa 
IA Kga 1. =. |dła z 49 do 9 kop, co jest wyraźnem. dowodem, iż 
Rewizye. ti poź M ice 1956 ; e iod > w ręku gożyziy jęk apteki istotnie przyczyniają 
n pozyć »|się do dro zn ÓW, 
Patersburg (W).). Na skutek rozporzą- Dyskopto prywatne. . R’ jai' M 
dzenia senatora Medema dokonano ogółem MANIF kak an a a AmE A Dh A 
. ` a g a ` E 
"T ropa m skonfiskowano " 300 *pudów |" ky” Ote Haa rosyjska sbo s. bez kup. rorl |" WYDAWCY TORASZ HIHA GESEL 
dokume i Poa a y= I NZK 
tów «a -Ajspósobiemić stała ANTONI CZERWIŃIKY 


Los kata. 


Smoleńsk (WŁ). ‘Szlachcic Gudkow, któ- 
ry w swọim gzasie dobrowolnie „Belo, qbowią- 


Do "e lokal 


Amstardani.---5*, pozyczka: rosyjska twó r. 
4'*:, pożyczka rosyjska 1909 r. 


Redaktor odpowiedzialny Stanisław Farenhale 


i 
z | 


Do sprzedania 


poszukuje dziennej roboty. pała 
flodzimierska 55 mM. tr. E ogon 
æjsca lokaja = przy: 


. jezdny, Pas 
"M. -Żywnii 


ch 


be" „może na yy- 
FNA AER LERES ob 
> ze S 


A poszukuje miejsca 
zła 82 m. 17. , 2A: 


7 sokich 
puj fin arażyih h ą aiie 
arazyła i srebrne 


słzy: ps sierki, Iopa pa 
far hzy, bb ary, pti Wiry, miniatury, 
meble, drogie kamienie, perły 1 nu: 
rnizmaty. Intere wię polskięmi 
historycznemi EM. 1ogt 


Za platynowe 3 ruble płacę 18 rbs 


Poszukuje BRłuektć pasy, porcela 
nę Morzec i Baranówka- 


MAGAZYN „ANTIQUITÉS“ 


M Z0ŁOTNIGKIEGO Pó 1 


racowita polka w Śr. Wieku, 
znaj. prakt. gospod., svje bieliz, 
suku, poszuk. pos: Poczta: okaz kw. 
Ne 2713 2113 


pm 


il Walaa - 
Mieszkania pd jie 
ygod. wasi nia 28. 2701 


- 


avy e 


ad 


yńica 


Pansyonat „Padlasie 
Józefy Grabowskiej i Zofii Szlezinyjer: 
w pieknem ([rlożeniu, obok lašu. 
Pokoje z komfortem urządzone wig 
z całodzienuem, wykwintnem utrzy- 
marem, 20 

auwczytie „wychowawca 

Uoświudczony pedagog, kilkolemie, 
swiadectwa w tej liczbie i rodzin aý- 
stokratycznych, "poszukuje posady, 

ilno, Suiegowa 30, Jacewiczońyi 


pe + osoDna SA Student 


la W OST. A) 
Ofic ynka. mat, łac, polski, lit. pol., 


OSC. 
JE ttoret. ZAS ZNA 8 m. 6.. 


my 


zdat. -— wydaj. 
ipujemy stare gumy. 


uniwersytetu- 


pgk zl: ra do v 
Maryli, Aridotvieszcz. 39, 
PTET FLE 


Pod zastaw 30. 000 rb. 


pa 8%, majątku w kijowsk., podtolskć 
gub. id Ry desa ul. Witte $o 


m. z 2605 
Eas Su, ent E: pi 
Do wydzierżawienia; 
na wygodnych warunkach młyn wal 
dowy wody Fpśrówy, pszeniczfty 


cząt. z dobrym 
trochę francuskim, met. frebl. 
z,gośpod. dom., szygiem. 


C hełmińskich, dia a Maryi. 
zagr m. mai i 


Fortepian ; sprzed. 7a I5Q r. 


guklejowska Ne 19 m. to. 


Zabszczędzą 
1000 rh. ro- 
eznie, o ile od- 
daw. bèda gu- 
do tepa- 
racył w 


Auto-Palace" 


Funduklej. 46 
tel 17-43. Przyjm. do wulkaniz. nie- 
prawie nowe. 

2377 


z Warszawy poszuku- 
je kond. na kato. Spee. 
fr, niem. 


Poszukuję miejsca nauczycielki po- 
polskim, rosy'skim, 


Świadectwa. 
Strychowce oczy, Sołabkowce u.Rp. 


gabinet. 


4,5 8 pokoł z wszełkieny wygoła- 
mi, "DS na kantor lub iustytucyę 
urzędową, Funduklejowska 


è 
ydzie`staćya miejska. - koi 
Student polite 


koncz, w: mech., żeby odpocz; tate 
oszuk komdycyi. na wsi rzy 


2 RKA aw 
iz., chem., ros, )ęz. star. i nowe, tgz. 


konkursowe. I.wowska 2 m. je JI 
Rogowski. 2353 


DRZEWO OPAŁOWE 


Nowo-otwartyskłąd J. Połujaa wKi- 
jowie na. brzysiane. Ul. Poczajow. 32. 
Tel. 22-82. Ceny najniższe. Dewa- ber- 
linowe najlepsze. '2460 


tyman jw zdrój 


4 (Galicya) 


Ku- 


kijow. 


2654 


j- 
“obez. 

Matką Boską 
Orwšrtyoğ d. ł maja. 5o; „półKol, dwu- 
piętrowa . sala, kóciipii szerowa, | 
specyalny dział odżywtania dzieci i 
wątłych. Ilust. cenniki i plany wy 
syła właścicielka: Walterowa. 195; 


Peńs. pod 


L 2656 


Fun 
2068 


i żytni koło powiatowego. miasta; = p CERE EA 

przemiał rotzny 200,000 pud.: Adres: ud fizykó-matemat. wydziału, [-" osobny o pok, 2 y kuch. we we- 

p. Radomyżzl, Pupiernia, Piekarski. | % % = 'poszuk:  korepętycyi Tra rart., woda, wanny, wygód: - łód, 
2493 Jyjazd. Ma solid. rekomend. Die- | fontan. lub 4, 5 pokoi. 'Mała-Doroho- 


Ta +4 m. 7. Stud. 7, Z. 


24861 2Ycku TA. 


- 


2052 


Mż aty żalaziąta i jodo-brom. | 


Rze 
| polak ~ue fat 7 Sae fakt; 
mijat: 


znagźna partya (około ;co Szluk; wy 
borówych wołów roboczych, znaj- 
dujących się ubecnie na wypasie na 
stepach w okolicy Elisawetgradu. 
Woły ie moga być też sprzedawane 
i nniejszemi partyami, wedie Życze- 
nia kupuj: cych. Wszelkich informa- 
cyi udzięłe zarząd majątku p. Okta- 
wiana Właszyna, Mała Wiska guber. 
chersońskiej Vamże telegraf i poczta. 
i 2650 


rauczycielka 
(8 łat prakt.) 
na lato. Matelnat 
gimhazyalne. 
3 od 12 -4 
" 2680 


PY EE 

7 i Pwt, 
Praktyczna 
poszyluje lel:cy 
łach chi W TWS. przedm. 
Mała- — óżrie! 41 


pęka 


a 


pas. pol- 
pien: tGor., 


zagranicz. wyłszt., 
ski, franc. dósk, 


| psz. pos” naucz stałej na Jato, czy 
Jab fmpiekinkz. towarzyszka. Ne- 
stutowska Zz 3. 20238 


„rolnik; 


AB W 
wpb u,cynkje wszelkie 
galez. gosp., męże przyjąc odp. po~ 
sadę w :fnnj. lib zarz. domu; obecnie 


post. 


w Ki 
LB 
2643 


zarz. poważ, firhiq przemysł. 
jowie, Oferty: Funduklejowska 
m. 6 dla Rzydcy. 


Stowarzyszenie kobiet pracujących | 


Wolska 24. 


„Dżwignia” 


pośredniczy w wyszwkiwdniu pracy 


dla nauczycielek, bon, gospodyń i 
pracownie igły. Dyżury codziennie 
od 12 do.z-ej w lokalu :Dobroczyn- 
nigści w Żytomierzu. 2367 
Oioske rz 
Noszukuję dzierżawy 40 — 
500 dz +w jed, kaw., w kurs., char. 
lub polt. gub., z praw. siania do 4,1 
obszaru burak. Pożądan. Wyg. dom 
mieszk. ogród, staw lub rzeka, nie” 
dal. od kolei. Ofertv: M.-Vodwalna 
la m. 1a. Bukowiński. 2372 


|jzierzawy średn. wielkości dómu 
poszyk w centrum miasta lub w 
pobl , jest. wielalet urzędnik. instyt 
rząd. lubię gospodarstwo, zi pos. 
znaj. 'reniont Zgadzam się zarz. dom, 
za miesz. Żylańska 101, M Ea. 
skiemu. 2579 


Kształcąc własną: córkę 


przyjmę oč reku szkolnego 
ma stancję kika panienek 


ż domów obywatelskich. Tioslitwa 
opieka zapewniona. Adres; Warsza- 
wa Krucza 46 m. 4 u pani Kostec 
kiej. 2615 


meee e e On W a s a 


Kr aków Na wsagrzędny 


punSyonat in Pokoje e 
tętdnckie, kuchnia wykwintna. 252 


SALA 


„ azklemensówka”, 
peni yona pierwązorzędny, naprze 
Gw „DOWCHO parku kliniatyczne: 
najpięł.niejsze położenie; Jaś swier- 


kowy; kuchnia znakomita; wodaciągi, 
kanalizacya; prospekty odwrotnie. 
2625 

e 

przyjmie  konqdwcyę 


TA Wita BA. wukacyc 


Student lub; oi „r „Mdr. 


Monasterzy: „ka kij g. Laczkuryn p. 
Humnick demu dla Brzozowski BO. 
i 2029 

TA PCO Halim" kond™ na lato 

Pobi Zg i» CZETW. posz. Stud. 

praw, Mysliaski. Zgbdzi siętow. e 
ciom w wyciecz. Michał. zaul, 24-2 
2644 


i2 sztuk koni 
do sprzedania, ódpówiednich do du- 
zego mująrku od 5 do 3 lat (robocze 
lub wyjazdowe). Oglądac w każdej 
porze przy stacvi Holendry gub. ki- 
jowskiej u p. F. Hatajskiego. 2647 


STALOWE 
Głoczone balony 


„do tlenu, wodoru i kwasu węgło- 
wego płynnego i t. p. 


STALOWE 
elektrycznie spawane 


jeczki 
do wayazynowania i przewozu ben- 
zyny, nafty, spirytusu i in. płynów. 
WYRCRU 


Towarzystwa Akcyjnego Sosnowiekich Fabrik rur | Żelaza | 


(dawniej Hułdschinsky). 2150 


zag Aleksander Alschiller i 


Tei k pe ñI, 


-flanisaw iranse i ul 


Fabryka i Magazyn 


Wszelkich przyborów podróżnych 


POSTAWI: Królewska Na 


fawn Tennis, Rakiety, fiłki i Siatki 


firmy ang. SLAZENGER Londyn 2569 


ie” gdyni w Kraj Patryka La [Ó_(IZGOWYCH 


TSWE 


Walizki 
Sakwojaąże 
Nesesery 
pledy 
portpledy 
Kufiy - 
pudetka 
poduszki 


ctershburska fabryka bie-f 
lizny i krawatów. i 


R. M, RERSZMAŃ 


] 
| 


ZAK R ZZO, ARONA 


Dział Randiowy i 
Dura Lipov. T- Roimcego 


ye ze swych składów w Humaniu: 
bile 

Braci Welger 

Deeringa 


Lokowmobile, parowe garnitury mto- 
Międzynarodowej Kompanii 


í ERS , młocirnie do koniczyny. 
„Harvester 0-0" 
Vielwerta i Dediny 


oraz wszelkie narzędzia 


Nasiona. 


Przyjmują sę zamówienia 
Banatkę dla sezonu bieżącezo. 


Prasy do słomy, uznane jako naj- 


BPa 
le psze. 


aU 


Maszyny żniwne, szpagat „Sztan- 
dart" w najwyższym gatunku. 


1 


Motory naftowe, samoclo!y, plu- 


gi INULOTOWE. 
Uuiwersalne kombinowane siew- 
ulki rzędowe; 


do uprawy roli służące. 


Nawozy sztuczne, 


na oryginalną pszenicę 


2002 


. nn 
Prorezna 2, telef. 282, 
Pravim bis abstulunki, prze- 
róbsk zuuczenie bielizuy. Ur 
4 auiaionne i stul Y 


a w Kijowie 
kreszczałyk 22 


Grand bio! w 


LA] I m ah 


Polec mając wyłączne przedstawicielstwo: 


PŁUGI i SIEWNIKI - Rud. Sacka. 
LOKOMODILE | MLOCARNIE © Ruston Prestor | G-t 


si 
w Anglii najnowszej konstrukcyi przy 10 htm. 
oszczeędzenia o; ału. 


Od I-go lipca 
w centrum miasta 
jest do wynajęcia lokal zdatny 


na biuro 


lub na inne przedsiębiorstwo han- 
dowe, 4 pokoje z przedpok. i 
pomiesz, dła służb, elektr. ośw. 
age wejscie od ulicy. Szczeg ó- 
ly codziennie prócz Świąt od 
godz. 11 -2 cj w biurze 


at 
Aż; 


2 


„W. Fitzner IK. Gemper“ 


„Puszkińska Ai 


Tih. aN 


cisnienia dla 
2.|4G 


=: = usm mA | 


Specyalna fabryka H bielizny męskiej 


Motory naftowe „Perkun” 0. CE] W. KAUFMAN i S-ka 


, Funduklejowska r2, wprost Kolegiun: 
Pawła Gałagana. Telef. 16-50. 
Na lało otrzymano w wielkim wy 
borze: 
Zagraniczne i krajowe mater.: 


Zefiry ptócienne, 
Zafiry półjedwabne, 
Zefi ry ażurowa; 

8 aty sty kolorowe; 
Pi út na kolorowe. 


Przeróbki i znaczenie bielizny. 


Sikawki Ogniowe J. Jrocizer i S-ka. 
Wyroby własnej fabryki: 


Eksłyrpatory, gryfy, „„Ałamany”', brony francuskie i Lina, 
zrzynacze do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA. 


vozne maszyny i narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych. 


usm Cenniki na żądanie gratis i franco. EIST 


Przyrząd „Carriera“ 


żuwanie podczas jedzenia. 


Wwy 


komanie obstalun. punkt. i na Czas 
Szukam miejsca bonv, naucz 


począik. z iezykami 
pilnować chor., do towarzysi 
7 Turgieniewska 28 m. 2 


2700 
Lwów. w. Piekarska I 3. 


„Warszawianka“, z dniem 
t maja świeżo ot Wworzony, koncesyo- 
nowany polkea pokoje elagancko 
urządzo:e, słoneczne. z całodziennem 
utrzyma: niem, dla osób przejeżdzaja- 
evel lub stale zamieszkałych, Ja 
zmenki, elekiryczność, warunki przy- 
stepné. 265 ; 


M loda panienka poszukuje po- 


sady do dzieci, zna szy- 


ZOSP., 


do rozdrabiania pokarmów, WB 


ułatwia przeż 


i EWS SUE 


cie i krój, moze na wyjazd, ul. ©! 

Teg : k af 4. > : : insk a N 2 m. 17 dla polki. 2639 

mozdrabiacz „Carriera“ daje możność samemu krojač i w jednej cl wili" <amee=mnazamm i 
r rdr bić ma talerzu mięso oraz inne pokarmy, nie pozbawiejąc tychże 
u: smaku, ani soków pożywnych. Przy zastawów śliń rozdrabigcza twar- 
w kawa alek mięsa w jednej chwiii zamieniuny w Simaczną masę, która 
działa na zołądek o tyle dodatnio, o ile odwrotnie żle przeżute mięso 


wpływa na organizm szkodliwie. 


Skład naczyń kuchennych 


Zabokrzecki i S-ka 


Marszałkowska M: 124 (dom Rosya) w Warszawie. ; NIE ZAWIERA 
OJ  CHLORRU:SODY , 
=] OGROMNA OSZCZĘDNOŚĆ 
Lm CZASU i PIENIĘDZY 


Po 1° GODZIANEM GOTOWANIU OTRZY 


Cenniki na E alame nr dka franco grat 


Specyalna pralnia 


chemiczna Í farbiarnia p A J © EW A 


Prorezna Ne 2, telefon 16-63. 


Przyjmuje się do prania koszule, kułnierzyk:, mankiety. 
Ohstalunki terminowe wyk. w ciągu Decin gudrin, 435 


|DO BRANIA i ZACHOWANIA 
TRWAŁOŚCI BIELIZNY 
GS PACZKA 20 KOP 


2276 


EZ ZER o 


aD ch „A Pa Mąż) 


I 


K 


Sas |pŁUGI ALFREDA MELOTTE 


w Gembloux 
W Królestwie Polskiem w krót- 


przeszło na orkę wylącznie 


podniosły kulturę Belgii o Joof 
kim czasie okoła 100 djositiuitku: 


Melottami. 
TRZY TYPY ODRŁADNIC. 


Dozatem polecamy na ziemie wo! yúskie, podolskie i ukraińskie 
następujące niezbędne narzędzia: walce (ugniatacze) Campbella, 
brony „Rołariać — Nowość! Kutywatory R. Melotte, 
siewniki rzędowe air i do nawozów sztuc " _ Żądajcie cenników! 


Warsza w a, 
„_ Jerozolimska 65. 


(koto LWOWA) 


L bie 7 i 
u >; e SB Najeilniejsze wody 
siarczane w Euro- 
pie, radioaktywne. Inhalatoryum systemu Ú-ra Builinga i xa- 
kład Żandera. Kąpiele w świetie elektrycznem całkowite 
i częściowe (xalory). 
Sezon od I0-go maja do końca września. 

W Pubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem: Wszelkie formy 
reumatyzmu, artretyzm, ischias, wszelkie newralsie i porażenia, zapalenia 
stawów, szezególnie na tle „grużliczne m, wszelkie. choroby skórne. W tym 
sezonie rozpoczyna się leczenie iohalacyami wszelkich cho- 
ròb: nosa, gardła, krtani i płuc. Mieszkania na sposób zagranicz 
nych z poscielą, obsługą i światłem ełektrycznem już od 1.40 dziennie. 
Kapiele po K. r4o, 180 i 2 K., dla hiednvch po 80 hal. Łazienki cen- 


1978 


f 


tralnje ogrzane, pokoje z piecami, Park i mieszkania elektrycznie oświe 
lone. Stacya kolejowa, urząd pocztowy i telegraficznv, telefon, apteke 
w miejscu. 


Dwóch lekarzy: Lekarz zakładowy Dr 
praktykujący D-r Roman Klęsk. 


Wszelkich objaśnień udziela odwrotna pocztą 


Ignacy Mazanek i wolno 


m 


ni 


agazya towarów sukiennych i bfawatnych P 


Br. RUZENTAL 


tę Piac Bumski AE 5, chok mag. Jermoljewa k 
na czas krótki 
wyznaczona sprzedaż 


dy eale ineo miłe 
materyatów letnich. 


2635 


PE 


g Odcinek trykatu na kostyum męski zamiast 8 rb. 5 rb. — k. 
- tò ru. -— 6 rb. 5o k. $ 
- 12 fb. — 8 rb. — k 
15 tb. — 10 rb, — k. 
: Id rl, — r; rb. — k. 
Dvagonal czarny i kolorowy ruist 3 rb. 44 Ko — 2 rb, 45 b. 
Wielka partya weiny " rb. k atb. 65 3. 
Kanaus we wszystkich kolor =" j rb. 65h F 
ii czarny «~re ak 
Fular we wszystkich kolorach $ rb. s7 k 
Gaza jedwab. podwójnej szerok. we wszyst, kolur j rh. 45 E. BR 
Jedwab na bluzki rb, 4u k 
Bengalina we wszystkich kolorach trb 19b 
Kołdry letnie a rb 74 L 
Płótna dzinskic we wszystkich kolorzch ib 85 y 
Satyna do ubiorów tb, 23} K 
Płótno kadeckie rh, 1, £ 
Matepolamn rh, t4 i: 
Bialy shirting do bielizny rb az 


Muslin, perkał, piki, poarucyna markiz 1 ime 


z Wielkim Rabatem. 
Resztki za pół ceny. smmm f 
e nowości $ 22011 w wielkim NA z 


.58 


"DO SPRZEDAN J À $ 


G-smio silny garnitur Ramsohra i 


2137 ZARZĄD ZORGJOWY. y 
n E T e aa 10-cio silna młoczenia Miarshall'a 
Ga = ji w folwarku Dubińcach dóbr Medwińskich hr. K. Branickiego. Poczta 
MIESIĘCZNIK Medwin gub. Kijowskiej. Stacya Pol, Zachod. Kol. Żel. Olszanica. 
LITERACKI i ARTYSTYCZNY 3 p. Kufry, 
WETA w. Kmkewvie 15 5 e roec redaEdyą: Przybory do podróży s? i Dep 
Dr. l. H. Fetishera. 2536 Najtaniej Henryka Ho ą (b. współpr. Nisse- 
auh 6.4 EA Berent, ep Dunikowski, J. German, G w OS 4 m yara na V p -wie 
ass, F. ]asieński, Kasprowicz Lesze zvaski, E Aek, A. w Wiedniu E AA yk Ne w podwórzu. Przyj- 
Lemańsk:, B. Leśmian, |. kaja wicz, AW. Orkan, Pankiewicz, M. moje reparacye i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 202 
Pawlikow: ski, Z. Przesmycki, Rogowicz, prol. Lr. Rozwadow- pana 
Ski, 8 SAGI uls ski. RA WARE” I. Stać M pów. A Kupu- Temasówk należy zwracać szczególną uwagę na markę. 
Szczęsny, KR. Przerwa-Tetnejer, A Drerter, a. Weiss, Le Wyczói- jąc e Ządajcie wszędzie najsłyn. W swiecie marek. 
kowski, St. Żeromski. 


Stałe i oryginalne STW z Ak nu tersckiewa i artystycz- 
nego zajcznieą: A> Bersani „Fr plera SJ] Besra, M.AGhesne, G. 
KI Miara, 81. 40 6 al vot: oressieg Q. 


W” najbiiższych numerach powie-ć W. Sieroczszewskiego! 


BAJKA © ŻELAZNYM WiLKU. 

Darwue reprodukcye i winiety artystyczne, 
Prenumerata roczni r*. ro(z przes. rs. TA] Kor. z Iz przesył. 26). 
półroczna "aS A „aś % 13 
Administracye: nt Królestwo Pai tCcs. Ros. E Winde i Sp., Księ- 
garnia Warszawa, krak. bPrzedniiescie Xb o; na Galievę i kraje do 
Zw. poczt. nal: S. A. Krzyżanowski. Kraków, Rynek. 
Numery vhazowe bezpl. Do nabycia we w: szystkich Księgarniach. 


s 
4 


pm CZ AA 


Fabryka Wyrobów Metalowych 


Michał Bukowiński 


w KIJOWIE. 


iamię_ ama - ało 


LUNA: 
1 c 


Najnowszej konstrukcyi. 
Efektowny wygląd. 
Duża siła światła. 

Mały rozchód nafty. 
Nader łatwa obstuga. 
Długotrwała sprawność. 


Cenniki gratis — franco. 


„ Kreszczałyk A 5. Telef. 
Telegraficzny „Embu — Kijów::. 


59-1 


9-27 i 25-13. 


* | Adres: 


PRODUKTY Z SOLI NATURALNEJ OTRZYMIYWANEJ Z WODY 


ŹRÓDŁA NALEŻĄCE DO RZĄDU FRANCUSKIEGO. 


PASTILLES VICHY-ETAT * 
SEL VICHY-ETAT 
CO:APRIMES V CHY-ETAT 


mój: Sól i z aaia w a aka zadek i arie wia SE 


: lub 3 po każdem icdze 
niu ulatwiają trawianie. 
dla preparowania samemu wody uła- 

twiającej trawienie. 299 
dla preparowania samemu 
ai kalicznej wody gazowej. 


TR.) JARRYKOSCW i 5 Ty UA w kijowii e 
Ji N NA pal ała, X21 


gYNowW w Moskwi TELEFON NE 61 © 


Godziennie Świeża "kawa _palona 
mielona i w ziarnach. 


Pp. zamiejsc. wysył. za zalicz. poczt. 


1836 1 


a Cenniki i opak. gratis. 


ODESA. 1. 


Andrejewski-l"Mujalnicki 
LIMAN 


Willa Sanktaszewskiego 


Adres: Stacva Skarżysko 
1-go maja Odesa. 50 


160 numerów po cenach umiarkowanych. 
kolei Nalwisłańskich, Sanktaszewski, od d. 


Drukarnia Poiska w Byowie, ulica Ere="e=rvx Nr 36. 


„GWIAZDA: Rosyjska i Reńska TOMASOÓWKA. 
„ALBERT Angielska TOMASÓWKA. 
Powyższe dwie marki w zupełności gwarantują wysoki gatu- 


nek tomasówki, ze względu na zawariosć w niej kwasu iosforowtgo, 
jak również i stopień "sproszkowania. 2216 


REESE EPT ELTELT ELET E T EN 
Każdy kto Józefowi Otockiemu 


powierzy 
zi zlozenie sadu, będzie miał z tako weza Do porownania większ= zyski 
RZ I h inuych "m s ralnych. Adres: Wilno, ul Wileńska 
zbŁŚ 


2 mae m. „Ekonomia“ 


tirzymalismy 


Rok Polski 


W ŻYCIU, TRADYCY/ i PIESNI 


Zy jmunt Gioger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubii 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


Zwracać się należy do administracyi 


„Dziennika Kijowskiego“. 


WYSTAWA 


maszyn i narzędzi ro ETS 


KIJÓW, PROREZNA M 


Biuro Agronomiczne 


L. Lirojewski i A. bra = 


Garnitury Hofher'a 
parowe iSchrantz a. 


Budapeszt. 


"Wiedeń. 
Nowe patent. nłocarnie do koniczyny. 
Prasy do słomy. 
MASZYNY ZNIWNE Mac-Cormicka, 


5a it „Standardi“. 
M 


(ty Syrężynowa i plugi Vertek g 


ocziorysy i conaiki na Żądanie gratig i franco. 


